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1300 reemigrantów z Francji w Poznaniu 

Wczoraj rano do Poznan'ia przybyły dwa 'podągi z reemigrantami z Francji. Ogó lem do Polski przybyło 1300 reemigran tów, pocho:dz~cych ~r~e.wa,źnie z okolic 
Paryża i okręg.u północnego. Reemigran.ci IY rozmo,,"g.ch w:yrażal1 duże wzruszen ie z powodu przY)ęcia . .iakjc~o doz!la~i ze strony OPlE~kl Pgls'kl.C] I wt,ad~ na dwoi"­

. eaeh w :Obą.szy\1iu i Poznaniu. Po wielu Jreemi~rantach nie znaq nędzy . Większość Jednakże letlt dosć u'bol'{~. Na zdlęclach od lewe j reemIgrancI z Fra~cJI ~. restau-

. racji kolejlQower w Poznaniu; sanitarj'uBz Czerwonego Krzyża opatruje rannC'go; dzieci reemigrantó.lV otr~ymaja, z Opieki Polskiej mleko i cukIerkI. 

'Na ·froncie wał'k W AbisynJI • 

Krw . wa ił ----­Atak wojsk rasa Seyuma- Pogklski o sukcesile Abisyńczyków - Zaprzeczenia włoskie 
Druga b'i·twa w widła'ch rzeki Gaba1 i Ghewa 

. War s z a w a. (PAT.) Na podsta­
wie wiadlOmaści ze źródeł angielskich, 
francu.skich, niemieckich, włoskich i 
abisyńskich PAT. ogłasza następują,cy 
komunikat o sytuacji na frontach Abi­
~ynji w dńiu 11 stycznia b. r.: 

, Źródła niemieckie donoszą. z Adis 
Abe;bru, iż prawe skrzydło rasa Seyou­
ma podjęło silny atak na Makalle. Spe­
cjalnie zaciekłe walki toczyły się w 
pią,tek w godzinach rannych. Po kilka­
krotnem przechodzeniu ż rą.k do rą.k 
i po licznych starciach na białą. broń, 
miasto pOlZostało wieczorem w rękach 
.Ąbis'Yńczylków. Odld'ziały abisyńskie 
wzięły dl{) niewoli wielu jeńców oraz 
zdobyły znaczne zapasy broni, amuni­
cji i materjału wojennego. 

Włoskie ministerstwo prasy i pro­
pagandy zaprzecza stanowczo wiado­
mościom o zdobyciu Makal1 e przez 
wojs'ka abisyńskie. 

Pa.ryż. (PAT.) Agencj.a Havasa 
podJa.je, iż walki pomiędzy wojskami 
abisyńJskiemi a włoskiemi toczę. się w 
poIbliżu MakJaJllle, co prnwd()lpodJobni~ 

spowodowało pogłoski o zajęciu mia-I mości, którą. należy przyją.ć z wszelkie­
sta przez Abisyń.czyków. Rzą.d abisyń- mi zastrzeżeniami. 
ski nie potwierdza jednakże tej wiad'O- W kołach oficjalnych Adis Abeby 

Hauptmann niebedzie stracony? 
Sensacyjne ~ądanie gubern;"torr"a H-offmana - Pr~ed 

arre~towaniem d 'r. Condona'/ . 
N o w y Jor k. (Tel. wł.) Z Trenton dał od prokmatora generalnego z·aare­

w stanie New Yersey donoszą.: Guber- ' sztowania dl!". Cond<>na, który w pią.tek 
nator stanu Hoffman wypowi~d'Ział się adjechał do Panamy. D. Condon ostat­
przec'iw straceniu Hauptmanna, ska- nio ogłosił w prasie amerykańskiej 
zanego, jak wiadomo, M porwanie cykl artykułów, w których zaznacza, 
dziecka Lindbergha na karę śmierci. że zna dwóch dalszych uczestników 
Gub. Hoffman aświadozył w rozmowie poo-wania. Opublikował on poza tam 
z przedstawicielami prr-asy, że, zdaniem szereg nieznanych dotąd szczegółów 
jego, Hauptma.nn nie jest jedynym wi- z przebiegu porwania dziecka Lindber­
nowajcą. porwania dziecka i że brail.i gha, które, zdaniem gubern. Hoffmana, 
w nim udzial dalsi członkowie bandy. mogą. się przyczynić do ()8tatecznego 
Wykonanie wyroku śmierci na H.aupt- wyświetlenia sprawy. Zaaresztowanie 
mannie nie uczyniłoby zadość spr.a.wie- dJr. Coooona ma. na celu wyj,awiertia 
dIiwości. przez niego rzekomo znanych mu u-

Hoffman da/lej oświaJdczył, że zażą.. czestników zbrodni. 

panuje nastrój optymistyczny, wywo-1 łany głównie faktem, iż w ostatnich 
walkaeh Abisyńczycy roobyli znaczny 
lup wojenny. W posiadaniu ich znaj­
dują. się obecnie rzekomo 24 tanki wło­
skie. Cesarz Haile zamierza podobno 
stworzyć specjalną. sekcję tanków, któ­
ra będzie liczyła 30 jednostek. 

R z y m. (PAT.) Ogłoszono następu­
jący komunikat urzędowy: marszaJek 
Badoglio telegrafuje: 

Oddziały włoskie zaatakowały silne 
ugrupowanie aibisyńskie w widłach 
rzek Gabat i Gheva. W ataku tym 
współdziałała artylerja i lotnicy. Abi­
SyilczyCY cofnęli się z poważnemi stra­
tami. Po stronie włoskiej 3 zabitych 
i 8 r.annych. 

Trzypiętrowy bUdynek 
runał w gruzach 

G rac. (P AT.) W dniu dzisiejszym 
zawalił się trzypiętrowy budynek, 
mieszczą.cy w sobie koszary artylerji. 
Pomimo, iż wypadek zdarzył się ' w 
. czasie, gdy żołnierze byli na ćwicze­
niach, jest wielu rannych. 

Orki'estra berlińska . 
w Warszawje 

Warszawa. (Tel. wl.) Do War­
szawy w dniu 22 bm. przyjeżdża do­
skonała orkiestra symfonic~na z Ber­
lina, w składzie 90 osób 'pod dyrekcją. 
kapelmistrza Wilhelma Furtwanglera. 
Program koncertu, który odbędzie si~ 
w sali Filharmonji, wypełnią: 7 sym­
fonja Beethovena. 3 symfon.ia Brahm­
sa i "Koncerto grosso" Haendla. 

Usypianie czujności Europy 
Urok naiwności p. Conwell· Evansa jest rozbrajający 

Znala;lł się znowu dobry człowiek, 
który nas pociesza wszystkich w Eu­
ropie dokoła, że zbrojenia Niemiec ni­
komu nie powinny snu mą.cić, gdyż 
Trzecia Rzesza, znana z gołębIego ser­
ca, pragnie jedynie mieć czem się br()­
nić, gdyby ktoś niepoczciwie na nią 
napadł". Tak przedstawia to, w stycz­
niowym zeszycie "Nineteenth Centu­
rY.' londyńŚ'kiego, p. T. " P. Coowen-

~api5ał prof. Sł anisł_ Stroński ' 
Evans. Jest on poza tem przekonany, 
że także polityczne stanowisko Trze­
cIej Rzeszy na gruncie międzynarOdo­
Wym ' jest w całej rozcią·głości słuszne, 
cieszy si.ę. że układ Niemiec z Polską 
zwalnia Europę z jednego z kłopotów, 
doradza, by nie przeciwdziałać przy­
łę.ezeniu AUstrji do Niemiec. 

Coprawda, nie wszyscy Anglicy 
równie różowo, · jak .sadoWQlony; p. 

Conwell-Evans, patrz~ na zbrojenia 
Trzeciej Rzeszy. P. Winston Churehill, 
którego bY'strością spojrzenia. 1 sądu 
nikt dzisiaj w Anglji nie prześcignie, 
przed ostatniemi wybO'l"8Jlli do izby 
gmin z 14: listopada ub. r. wysunął na 
czoło spa:-awę zbrojeń niemieckich, ja.­
ko najgroźniejszą. dziś w polityce eu­
ropejskiej, oświadczają.c za.równo w 
mowie do całego kraju, dnia-1 Ustopa-

l.1a ub. r., jak w listopadowym zeszy­
cie miesięcznika "The ' Strand".: 
"Niemcy wydają. w tym roku na zbro­
jenia ponad 800 miljonów . funtów (tj. 
około 10 miljardów marek, czyli po­
nad 20 miljardów zł. w jeanym roku) 
i przeprr-owadzają., rozpoczą.wszy taj­
nie, a. kończą.c jawnie, tak olbrzymie 
szybkością. i rozległością zbrojeni~ 
ja.kioh nigdy jeszcze nie widziano,", .J 



Podobnie znany pisarz wojskowy 
angielski, ·gen-maj. A. C. Temperley, 
odznaczający się umiarlwwaniem s~­
'dów, przedstawił dokładnie w "Daily 
Telegraph" z 22 listopada r. ub. stan 
zbrojeIl niemieckich i do'szedł do 
wnio'sku: do dwu lat będzie wojsko 
niemieckie naj straszliwszą potęg~ lą­
'du europejskiego. Zresztą ta,kże poli­
tyka rządu brytyjskiego, pod kierow. 
nictwem p. Stanleya Baldwina, który 
od chwili przyśpieszonych zbrojeń 
niemieckich oświadczył już w połowie 
r. 1934, że granica obronna Anglji jest 
obecNie nad Renem, kształtuje się w 
znacznęj mierze obecnie na podstawie 
uznania, że sedno rzeczy jest w zbro­
jeniach Trzeciej Rzeszy, co skłania 
Wielką Brytanję do nowych umów 0-
broImych z Francją i do przyjmowa­
nia zbiorowego przeciwdziałania na­
padoWi także w Europie. 

Również i we Francji nikt ani na 
Ijedno mgnienie oka nie bierze poważ­
nie twierdzeń, że zbrojenia niemiec­
kie są tylko o'bronne, bo nawet z Nie­
miec nie głosi się tego w mniemaniu, 
lie ktośkolwiek u wierzy. 'tV sprawo­
zdaniu budżetu wojskowego, przed­
stawionem w izbie deputowanych w 
koilcu r. ub., pos. Archimbaud, rozpo­
rzą,dzając danemi sztabu francuskie­
go, obliczył stan wojska stałego w 
Niemczech w listOopadzie r, ub. na 800 
tys., a po kilku miesiącach, bez przy­
spieszenia wzrostu d()tychczasowego, 
na 1 miljon żołnierzy stale pod bro­
nią, co jest zjawiskiem niebywałem na 
stopie p()kojo\v·ej. I dlatego znowuż 
polityka Francji nawet na obecny za­
targ afrykański patrzy tylko z ukosa, 
nie spuszczając oczu ze środka Euro­
py, ku któremu pragnęłaby też znowu 
skie-rować uwagę i siły Włoch. 

Zreszt.ą wystarczy słuchać i sa­
mych, Niemców. P. Rudolf Hess, za­
stępca Fuehrera i minister Rzeszy, w 
ostatniej mowie gwiazdkowej przy­
pomniał, że przed rokiem opowiedział 
przy tej samej sposobno3ci bajkę 
Bu&cha o jeżu, który nie słuchał lisa, 
doradzającego mu zrzucenie kolców, 
a po\volujq.c się na zerwanie przez 
Niemcy dnia 16 marca r. ub. zobowią­
zań traktatu wersalskiegQ o zbroje­
niach, doda!: od tego czasu kolczasta 
skóra jeża narosła usp()kajająco gę­
std. Podobni.e maj . . Johst z .minister: 
stwa wojny Rzeszy, oma\viajq.c w 
"V61kischer Beobachter" z 4-go bm. 
znaczenie roku ubiegłego w zakresie 
polityki wojsko-wej niemieckiej, woła: 
rdzeil lversalski wynvano z naszego 
/Życia, a' iriiwo roku 1935 było za­
prawdę bogate. Szczęk broni \v Trze­
cie'j Rzeszy Hitlera jest już zupełnie 
podobny do ppbrzękiwania za Wilhel-
ma p-go. . 

Wystąpienia takie, jak p. Conwell­
Evansa, wdzięcznie i rozgłośnie przy­
jęte przez wszystkie dzienniki nie­
mieckie 9. bm., (prawdę mówiąc, do­
Cierając do Berlina, wróciły one tylko 

PRZEGLĄD WYDARZE~ 
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tam sk d w szł) - maj n& celu napadowi są. niepotrzebne wobee tej I im .mni~j bę?zie takieh,. k~6TZ1 zeeh~ 
usp~kaj!nie ~zUj~OoŚCi EUr~y. Mó-l anielsko-pokojowej Trzeciej Rzeszy. z nlI~ ~Ię zrowr~\ać .w te] nH~zamąconeJ 
wi~ one niejako: wszystkie zabiegi o UrOok naiwnOości. p. C?nWell-Evansal pogo Zle pomys ema. ' . 
podparcie bezpieczeństwa i wszelkie I bę.dzie ~em. cennieJszr (m?,skąpmy mu STANISŁAW STROŃSKL I 

układy wzajemnej pomocy przeciw wIary, ze Jest to nalwnosc szczera) -
H!I!I .' Co powiedzia'ł pewien Anglik gen. ZeUg,owskie,mu? 

"Wy mu~i[i! ~y[ ~ir~l~ ~~Iatym nir~~!m" 
DyskUSja w komisji budże10wej Sej1mu 

War s z a w a. (Tel. wł.) N,a dzisiej.- pagandowych, dowodząc, że zaintere­
szem posiedzeniu kQmisji budżetowej sowanie zagranicy Polską jest bardz~ 
Sejmu prowad'l-ono dyskusję nad bu- wyso.kie i że p,ropaganda połs~a stOI 
dżetem min. spraw zagranicznych. Na- na wysokości zadania. Omawiał bar­
samprzód przemawiał min. Beck, którY dzo obszernie nasze kontakty kultu­
mówił o pracach ministerjalnych, pod- raIne z zagranicą, ale zarówno przy 
kreślając zwłaszcza działalność -ekono- propagandzie teatralnej radjowej czy 
miczną M. S. Z., kierującq. do szukania w wydawnictwach wspominał przede­
rynków zastępczych w krajach zamor- ,vszystkiem tylko o Niemczech. Jeże­
skich. W związku z tern podpisano li chodzi o Oopiekę naszą nad naszą 
sz.ereg umów handlowych. Kryzys 0- emigracją, to kontynuowano nadal 0-

garniający świat odbił się także na bronę interesów polskich obywateli 
skupieniach polskich za,granicą.. ftów- zagranicą. M. S. Z. starało się o uak­
uocześnie wzrastają, bardzo silnie po- tywnienie życia po.lskiego zagr!.nicą 
trzeby emigracji ]J'Olskiej w dziedzinie w dziedzinie kulturalno-oświatowej i 
kulturalnej i będą one niezawoonie za- gospodarczej. Na skutek kryzysu sr­
spa~aj.ane przez bezpośredni wysiłek I tuacja uległa znacznemu pogo.rszemu 
społeczeństwa.. i na'St~puje repah'jacja emigrantów d-o 

Referent pf;>S. Walewski wspomniał kraju. Do 1 września ub. r. przyjecha-
o pio.nierskiej pracy eksp()rtowej. PD-

1 
lo do Polski z Francji przeszło 28 tys. 

ruszył sprawę zagadnień prasowo-pro- Oosób. \Vskutek starań naszych rząd 

francuski wstrzymał repatrjację oby­
~' ate1i polskich 'od 1 września i. odt.ąd 
odbywa się ona not~alnie,. s:ęgaJ~e 
tysiąca do 1.500 OSOD lJ!IesI~czU1e. 
Równocześnie rząd zgodZIł SIę na 
wznowienie częŚCiowej rekrutacji ro­
botników rolnych do Francji. 

Liczby osób wydalonych z Czecho­
słowacji referent nie okre~lił, t;nówiąc 
tylko ogólnikowo w formie kIlkuset. 
Polak na obczyźnie jest żywym propa­
gatorem naszej kultu~y, kor:sumen..; 
tern polskich t()wa.rów l wre-szcle. czyn­
nikiem oszczędności, przekazUjącym 
sWOoje zarobki do POoIski. 

W dyskusji ciekawem było :wrs~ą..; 
pienie pos. Mincberga, Żyda~ ktory I!l­
terpelował ministra, czy mema dróg 
dyplomatycznych, ażeby ~ali~ ,0~Y:­
wateli polskich w Rzeszy NlemleckleJ. 

Dyrektor biura Senatu 
przechodZi do min. oświaty 

War s z a w a. (Tel. wł.) Obiegają. 
pogłoski, że dotychczasowy dyrektor 
biura Seni;ltu Piasecki, ma być powo­
l'any na wysOokie stanowisko w mini­
sterjum oświaty. (w) 

Wiatr zerwał rusztowanie 
B e 1" l i n. (Tel. wł.) W sobotę w 

południe na narożniku Friedrlsl~­
strasse i Leipzigerstrasse ~awaliło SIę 
rusztowanie, ustawione przy kilkopię-

- trow.~m gmachu. Z pod gruzów desek 
i be~ek wrdobyto trzech cięzko 'ran­
nych, .w tam jedną kobietę. 

Ponieważ cZQŚć rusztowania zawi­
sła w powietrzu, przybyła na miejsce 
policja zamknęła ruch na Friedrich­
strasse. 

Na skutek runięcia rusztowania 
wybitych zostało kilka dużych szyb 
wystawowych oraz. kilkadziesią.t szyb 
okiennych. 

B e r I i n. (Tel. wł.) W katastrofie 
zawalenia się rusztowania przy Frie­
drichstrasse ranionych zostało ogółem 
siedem osób, w tem dwie bardzo 
ciężko. 

Jak wykazały przep.rowadzOone do­
' chOodzenia, powodem runięcia ruszto.­
wania był nagły poryw wiatru ' o sile 
()rkanu. 

Ciągnienie Ioterji 

Ciekawe przemówienie wygłoslł pos. 
gen. Żeligowski, który ]J'Oruszył niep!?" 
iporcjonalność pomiędzy biedą w kraJU. 
a dbaniem M. S. Z. o prestiż. Nasz cha­
rakte,r zmusza nas do ciągłe.go dbania 
-o prestiż. \):\d,ajemy wielkie bale, obia­
dy, co jest wielkim błędem. Jeden z ~­
nerałów angielskich podczas manewrow 
;podszedł dJo gen Że ligowSlk i ego i po-

War s z a w a (Tel. wł.) Większe wiedział: "Wy musicie być bardzo bo­
wygrane w Ci ągnieniu sobotniem l-oŁerji .~tym narodem. My na takie obiady nie 
.pal1stwowej pac1!y na następujące ntU- możemy sobie pozwolić." Nasi urzędn1-
mery (bez gwa,rancji): cy służby zag>ranicznej są uposażeni go-

30 000 i7 ' 384 rzej -odJ urzędników innyoh pań,stw. a je-. zł na nr.: q • d . . 
Po 20.000 zł na n-ry: i23 745, 130 6i5. steśmy .jedynym narodem, ~ Zle ogra OL-
10000 69 '"'3" czenia w tym kierunku budzą tylko u-

. zł na ,nr.: I '±. znanI'e l' szacunek. Utrzymywanie pre-Po 5.000 zł na n-rr: 463, 66 06i, 
176627, i87443, 48323, 67734, 90 460, stiżu L,prestiż bez perspektywy, to są! 
97 882, i~ 004. . dw,ie rzeczy, które stawiaj,ą w trudne~ 

pb 2.000 zł na n~ry: {) on, 15'T--4. po{ożeni,1,1. M. S. Z. 
i9695, 33 849, ,35 002, 44 698, 61671, Min. Beck w :rceplice -odpowied'ział 
61 917, 62 199, 8Q 082, 80 988, 93 US, I pos. Mincbergowi, że nie może brać 00-
108170, 109 163, 126 163., iZ6273, 129134, powiedzialności za skute(!.zność inter­
'133 845, FI5886, 15i 023, 166 437, 169 106, 'wenej,i polskiej dyplomacji w -obronie 
no 367, i74628, 175 ()76, i88997. Żydów polskich w Niemczech. Jeżeli 

po 1.000 z'l na n-ry: 675, i 227, 1718, zaś chodzi o zarzuty gen. Żeligowskie-
30 75Z, 4.0023, 42· 833, 4683T.' 4,8377, go, ,to m~sie1iśmy życie polsk~e odbudi().. 
58465, 73 097, 79323, 804211, 8687f, wac z rumy w war1unkach, kIedy nasze 
87146, 89595, 91 Mó, 95 759, 105034, bo.gactwo było znisz,cwne przez obcy'ch 
112571, 113 i3i, 14~ 114, llt3180, 144403, i przez wydarzenia dziejowe.· Musimy 
146 /153; H9225, 170 Mi, 180 663, i87820, stan&ć do -pracy w dziedzini~ między-
191005,. i93 901. i!)4 175. (w) narodowej .na zasadzie wQlnej konku-

rencji. (w) 

Co nam 0_ tern powie p. min. Bec~ l 
wcześnie nadszedł podzwrotnikowy 
okres deszczmyy, . uniemożliwiając 
wszelkie działania wojenne. !{omuni­
katy w()jenne stają się tedy Jeszcze 
skromniejsze, niż były dotąd. Prze­
mawiają one raczej na korzyść wojsk 
abisyńskich, których bosi żołnierze, 
baxdzo dzie.lni w wojnie podjazdowej, 
umiej,ą. się szybko poruszać wśród roz. 
topów. 

dach agresY'wnych, które "powrócił~ 
do dawnej wiary w prawo miecza i do 
fantastycznej koncepcji, że tylko one 
są wybrane do wypełniania misji, a 
wszystkie inne powinny im podlegać". 
Takich narodów jednak jest, zdaniem 
p. Roosevelta, tylko 85-90 proc., -
trzeba zatem odpowiedniego porozu­
mi~nia się reszty, by uniemożliwić 
zaborcze tendencje. Pięknie r Jednak 
do tego porozumienia jakoś nie może 
dojść, - tern mniej, że sam p. Roose­
velt bardzo mętne zajmuje w sprawie 
tej stanowisko, grożąc wstrzymaniem 
dowozu amerykańskiego obu ewen~ 
tualnym stronom wojują.cym. zarów .. 
no napastnikowi, jak i - napadnięte-< 
'mu. Tę "moralność" amerykańską; 
trudno nam zrozumieć! 

Tydzień temu zakończyliśmy nasz by pomiędzy Warszawą. a Pragą. za­
prze.glą.d wydarzeń doniesien1em, że I czyn.ały wiać łagodniejsze wiatry, z 
Polska w dniu 8 stycznia przeżyje czego ta prasa wyciąga logiczny wuio-. 
"wielki dziell", mianowicie, ze usły- sek, że i pomiędzy Polską. a Francją 
szy wreszcie zapowiadaną. od dawna stosunki doznały naprawy. A to jest 
mowę ministra Becka. Gdy już felje- dla nas ,.gwoździem" politycznym 
ton był wydrukowany, nadeszła wia- chwili bieżącej. Nietylko dla nas, ale 
do.mość, że mowę odłożono znowu. To i dla tego całe~o świata dyplomatycz­
też teraz, gdy po raz nie wiemy który nego, kt6ry ąiedzi się nad tem, by u­
przychodzi zapowiadać mowę p. Bec- c.hować Europę przed groźbą. na­
ka - i to na wtorek, dnia 14 s'tycznia, stępstw imperjalistycznych zamysłów 
ludziska kiwają już głowami z niedo- Mussoliniego, wykazanych inwazją. do 
w·ierzaniem. Podobno, aby niedowiar- Abisynii. ' 
ków przekonać "nausznie", że expose .chwila jest istotnie "nader OosOobli­
polskiego ministra spraw zagranicz- wa"'. Atmosfera poHtyczna naładowa­
nych nie jest żadnym snem ani uroje- na do wybuchu dążnościami 'zabor­
niem, będzie onD transmitowane przez czerni i celami egoistycznernl, przy­
radjo. Ma je tedy słyszeć świat cały, czem wdzięczne pole do działania ma 
a w Polsce stworzony zostanie znowu reżyserja masońska, ta urodzona prze­
.,bezpośredni kontakt" między "sza- ciwniczka zdrowych dążności narodo­
rym człowiekiem" a d<>stojnym mini- wych. "Osobliwość" chwili powiększa 
strem. się jeszcze rozdwojeniem o.pinji, pyta­

Mowa ludzka jest - jak wiado­
mo '- dziwnym instrumentem. In­
strumentem tym władać umieją do­
skonale 'zwłaszcza dyplomaci. Umieją 
oni, gdy oto chodzi, powiedzieć bar­
dzo wiele słów, a jednak nie powie­
dzieć niczego. Po takiej mowie bywa 
człowiek nieraz jeszcze mniej uświa­
domiony o rzecza,ch, które 'go żywo 
obchodzą., niż przed nią.. To też nie ·' 
można zgóry zapowiadać, że dowiemy 
się we wtorek wszystkiego, co wie­
dzieć pragnęlibyśmy. 

A więc, czy skończy się już dwu­
letni niemal 'zatarg na froncie p<>lsko­
czechDsłowackim? Na ten temat na· 
;w~t prasa berlińska d9nO'si już, jako-

jącej się, czy wolno zgnębić to. co 
Włochy wydobyło z zupełnego moral­
nego i gospodarczego upadku, - a z 
drugiej strony, czy w()lno przez po­
błaźliwość dawać innym zachętę do 
sięgania po cudze? Wszak w razie 
zamknięcia oczu na poczynan1a 
Włoch w Abisynji spowodowałoby się 
wybuch zaborCZYCh instynktów ger­
mańskich; 

W ADlsynji W tej chwili sprawa 
stanęła t8!k. it widOoki zwycięstwa dla 
Włoch zmalały bardzo. Mussolini wy­
grałby, gdyby był w kilku tygodniach 
zają.l Adis Abebę. Tymczasem je.go 
wojska utkwIły na Hnji bojowej, łml'­
dzo daleko od stolicy · wisyńs.kiej po­
łożonej. Na domia.r d-'8oni~ykle 

To też mnożą się pogłoski pokojo­
we. Anglicy przestają nawet przeć do. 
tego, by nowe sankcje w sprawie do.­
wozu nafty, jakie miały wejść w ży­
cie ostatecznie w dniu 18 stycznia, by­
ły istotnie zastosowane. Mają. nadzie­
ję, że sankcyj tych nie będzie już po­
trzeba. Nie bez kozery są też wiado­
mości o wyjazdaCh króla LeOopo-Ida 
belgijskiego do Anglji 1 o tajemni­
czych jego rozmowach z politykami 
angielskimi. P()dobno król belgijski 
chce ratować skuzynowanego swego 
kolegę na tronie włoskim przed lo­
sem, jaki spotkał już niejedną. koronę 
po przegranej wojnie. W tym wypad­
ku kara spotkałaby niewą.tpliwie naj­
mniej winnego, bo przecjeż wiadomo, 
jakim jest w Rzymie stosunek "kon­
stytucyjny" tronu do M'ussoliniego. 
Poza królem belgijskim nad kwest ją. 
pokoju myśli także komitet trzynastu 
w Genewie, który podobno. ma przy­
gotować nowe warunki pokojowe, 00-
mienne o.d tych, jakie wykoncypową.ł 
p. Laval. Przypuszczać należy, że DO­
we te p.ropozycje znajdą. dziś przychyl­
niejsze przyjęcie w Rzymie, niż przed 
kilku tygodniami te, które Haile Se· 
lassie nazwał hańbiQC&mi. 

Mimo. te znaki na niebie i ziemi 
nastrojoWi pokOojowemu świat niebar­
dzo dowierza. ~yta.liśmy D tern dość 
,.-yraźnie w orędziu prezydenta Roo­
s~nl~ którY. pn~cież pisał .il na.ro. 

Kogo. p. Roosevelt miał na myśli. 
mówią.c o llaro.dach agresywnych, nie 
trudno się domyślić. Nie można si~ 
wobec tego dziwić, że w Berlinie Drę-, 
dzie nie wywołało zbytniego entuzja­
zmu, chociaż np. w razie odmówienia. 
dostaw napadniętej Francji, ta bodaj 
dałaby sobie sama z Niemcami radę.: 
Czy następca 'tVilsona, piszą.c o ten .. 
dencjach zaborCZYCh miał również na. 
myśli Rosję sowieckQ., nie jest wiado­
mem. Bolszewicy nie chcą wprawdzie 
-: może poza Azją - zab()rów tery to­
rJ.alnych, ale zabory ich moralne są 
memniej niebezpieczne. Świadczą o 
tern wyczyny ich przedstawiciela w 
Urugwaju, którego mu.siano wyrzucić 
z. granic tego państwa. W rezultacie 
tworzy się w południOowej . Ameryce, 
dokąd Sięgają. macki bolszewizm14 
blok antybolszewicki z Argentyny, 
Bra~ylji i Urugwaju. by hronić się 
przed ekspanSją. bolszewizmu. 

.Jakie w tych wszystkich sp~awac:h 
' zajnrłe lItanowisko p. Beck, gdl JVQ 
wtQr~.k Złlbi.e.rze. wreszcie głosi • - . 
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ki&j strony "wi&l'Szy poogadankowych" "Pro.sto z Mostu" poucu. cmelni­
(rzeez inna., że w cyklu tym obok wier- ków swych, że poerja i polity,ka pOsłu­
szy słabszych, wcześniej pisanych. znaj- gują s~ zu-p&łnie innem tworzywem i 
duje się kilka utworów bardzo warto- mają kryteria zupełnie inne. Prawdy to 
ściowych). elementarne i - niebardzo nowe. tak, 

Natomiast o szer~,5\U wierszy liryczne- jak wywalaniem drzwi, otworem sto­
go cyklu "Usta na gwiazdach" powiada, jących, jest domaganie się, by Dobrzyń­
że "OISię-gają one najwyższy poziom poe- skiemu - "pozwolono być poetą". 
tyckie,~ piękna i natchnienia", wi~r- Otóż stwierdzamy, że na twórczość 
szom zaś, obrazującym życie maszyn i poetycką Dobrzyńskiego "politycy" ni­
robotnika, przyznaje "moc ekspresji gdy w żaden sposób nie oddziaływali, 
wręcz dramatycznej". Wir;>c czemu tr;> żadnego, nawet najmniejszego, na nią 
prawdę przemilczać, a tamt~ prze- wpły'ń u nie wywierając. Autor zaś u­
inaczać? wag wstępnych do jego "Czarnej Po-

Czemu przemilcza sir;> też przestr9gr;> ezji". pisząc je. nie znał wcale Dobrzyń­
pod aMesem poety, "by nie spoczął na skiego, choćby z widzenia. Czy nie na­
laurach poetyckich. lecz w niezmordo- I leżałoby przed podnoszeniem zarzutów 
wanei pracy nad sobą i twardej \"alce zbadać stan rzecz)'? 
z życiem i jego przeciwnościami dąż~'1 Jeżeli w tomie poezyj DobrzYllskie­
nadal stale naprzód i wzwyż, pomny go obok pe,reł literackich żnajduie się i 
pra wdy, że kto nie postr;>puje. ten się szereg rzeczy słabszych, stało się to 
cofa"? właśnie na żrczenie poety, do któ-. 

TegO wydawcy dos1.o<'",owa.H się tak .. 
że w sprawie podziału wiea-szy na 
serje, stosownie pl"Y:l'Zeń zatytuło-
wane. Może tu wydawcy okaz.a.li 
wobec poety nadmierną ,,słabość", 
ale i .,Prosto z Mostu" stwierdza, że dro­
ga, jaka, Dobrzyński przebył, "warta 
jest zbadania i z.analizowania. przez 
krytyków i speców od poezji". 

A jal~ badać i analizować, gdyby ca­
łokształt dotychczasowej twórczości Do.. 
brzyńskie.e;o nie był znany i dQstępnyT 

Niedomaganiem jest natomiast istot­
nie brak zaznacz~nia lat. w których da­
ne wiersze powstały. Pożądane byłoby 
może jeszcze ogłoszenie tych dat. 

Przyznajemy, c.o przyznać należy, 
ale, czy to naprawdę .. ni e pol\oj ące" , czy 
t~ż tego literackiego .,niepokoju" przy­
czyny szukać nie należy w innych mo­
tywach? 

CZ. KĘDZIERSKI. -
Ankieta "Orędowni1ka" o postępie polskich sił gospodarczych 

• • •• ZIl&komity akto,r f1lmowy John Gilbert, 
ulubieniec pIci pięknej obu pólkul zmall'l 
nagle w Hollywvod na a.tak sercowy w wie-

ku lat 39. 

Objaw 
"niepokojący' 

a lanl[! WJuwal ~I~ na [l~ ~ 
Tygodnik "Prosto z Mostu" jest "za­

niepokojony" faktem, że uwagi wstępne 
do "Czarnej Poezji" Dobrzyńskiego na­
pisał - "b. senator, znakomity polityk 
i publicysta, autor fundamentalnego, 
źródłowego dzieła o konferencji pok.ojo­
wej w Paryżu (raczej: o wojnie świato­
wej i spra\Ą.·ie polskiej), b, minist~ 
spraw zagranicznych". 

Powolna, syst,e'matyczna, ale sku1e'czna ,akCja - Wyniki walki na odcinku gospoda'rczym 
z jednego roku - Uświactnmien;e mas robotniCZYCh i zły przykłall inteligencji - Pla­

cówki do objęcia przez chrześcijan 

Może to zno,yu nie tak bardzo "nie­
pokojące", jeżeli się zważy, że wspo­
mniany pol i ty k i publi.cysta do polity­
ki - przeszedł z literatury, estetyki i 
historH sztukj, i zagadnieniami kult.u­
ralnemi do dziś dnia zajmuje się in­
tensywnie i pisuje o nich na czele "Kur­
jera Poznańskiego". 

Czy to naprawdę takie "niepokoją­
ce", że sa w społecze'ństwie naszem lu­
dzie, którzy mają. zainteresowania róż­
norodne i w różnych dzied'linach zna­
jomość rzeczy? Czy to istotnie tak "nie­
pOkojące", że są u nas politycy, i to 
czołowi. którzy samą polityką żyć nie 
mogą, którym do istnienia. potrzebne 
jest życie kulturą estetyczną. i pogłębia­
nie jej problemów? 

A teraz - druga strona medalu: 
Zdaj~ nam się, że i v. sprawach literac­
kich obowiązują pewne normy. Zdaje 
nam się, że nie godzi się wyry\Yać jedL 

nego zdania z całości i własnym ko­
ment.arzem wmawiać w czytelnika coś, 
00 nie odpowiada .rzeczywistości. 

Aut.or uwag wstępnych do "Czarnej 
Poezji" . w cytowanem przez "Prosto z 
Mostu" zdaniu ani jednem słowem nie 
wY1'aża specjalnego uznania dla literac-

N~ terer:ie miasta Pabjanic walka l ystematycznie i co najważniejsze -
o odzydzenle polskic3'0 życia gospo- skuteczJlie. \V ciągu ub. roku dało się 
d.arczego prowadzona jest wolno, ale zaobserwować stałe pOWiększanie się 

Ruch narodowy \1' Poznaniu rozlyija się i pl'Z~'b;era na mocy z każrl~'m dMiem, 
obejmując coraz to no\\'O odc:nki życia .-połecznego. O-,;(altlio ol/udo "ię IV Po­
zna.n~u pośw:ęce~ie ś\\'ietlicy .:\J~orlych S. X. przy ul. św. :\[arcina' (j;:i. \\ ' uroczy­
BtOSCI POŚ\\'lęceTlla udZIał wz!ęh m. In. b senator dr. Se~'da, b. scn. dr :\Iev.sner 
preze6 Zarz. Okr. S. ~. 1\ Poznaniu i k6. pralat PI'l1,· IZ\J1.,ki. _ -a zdjęciu uczc~tnicy 

w6panialej uroczy.,tości poświęccl'l:a świetlicy. 

qH~RMONJI ~. ~twkUulz 
~ab;Juwi~-~ ~~.~' .. I ~I\J)-JU 
Na firmamencie łódzkiego radja zabły­

eła gwiazdka pod nazwiskiem Ludwik S. 
która zzapalem. umiejętno<cią i podziwu 
godną znajomością psychiki zadymionej 
społeczności JÓdzkJej. zaczęla udzielać po­
rad sporto\\·ych. \\'iem~' o tem: "Chcesz 
mi-eć glos - zdobądź P. O. S." wiemy, że 
,.cukier kl'z("pi" i \\'iemy, ŻC pot'arl~' spor­
towe są rzeczą bardzo pożyteczną, ale 
:wiemy także~ że p. Ll1d'!'ik S. ma \ll:1~nie 
wyjątkowe zdolności wyp('lniania zbęd-

15 grudnia 1935 r., czy na ohiad jeść chleb 
z 60lą, cz,- też IV połączeniu z 110<1<\ zro­
b:ć z niego zupę. najmlod.sza latol'ośl 
tI'Zymala słuchawki na u.szach i u,;I~-szała, 
ż~ ma być coś dla 1'0J)ot ni ków. Ojciec ro­
dziny zaczął słuchać i dowiedział się. że 
p. Ludwik S. wygi osi poradnik sportowy 
dla robotników. "Bajki czarowne, bajki 
cuclowne"". 

Robotnicy! najmilszym sportem jest 
narciarstwo. Do sezonu należl- prn-goto­
wać się w ten i \V ten sp06ób. Taki a taki 
klub (między nirl11i :\!akkabi) urząrlza 
ku!'s narciar .. ki. :\a klll'''', który odbędzie 
się 'tV Woroch('ie, ~i:lnka('h czy Zakopa­
np.m nal('żv zahrat' oprócz nart <"wetl' cie­
pły, well1ian~·. \\ inlt'ó\\kp., but\' możliwie 
ze "kóry ha\\olej i t. d. Tu robo(nik X. 
mlllsial PI'zpt·\\·ać. bo najmlodsza latorośl 
zaczęła plakać, że braklo soli do chleba. 

wodzi \\'Ybokiej warto.;ci radja. 
"Znaczenie gazety i radja w życiu czło­

wi('l'a" - olo lemat prawie corocznie da­
\\'all) na ('gzaminie maluraImm. Jahrm 
napiC'ial krótko: "ZlI:lczpnie radja 'IV ży,tiu 
czlo .... i('ka je • .;t \\ ręcz illlponujące". 

Bezpowrotnie minęly te pi~kne czaBY, 
kiedy \'10 radju byla w regularnych Od6t~­

Zaiste! Je.szcze kilka takich umysłów pach opera, operetl,a, rewja. występy zna­
w radio. a bedidrll1) mog-li z PO\\ o!lz('- nych i lubianych art~'stów dramatyczn~'cll 
niem anlem' radjostacyj pOlskich oddać i re\\jo\vych, muzyków i śpiewakó".,., 
do użytku gl'njalnyclih budowniczych ko- transmisje z budząc.rch zaintereBOWallie 
lejki na Ka"prowy \Vierch. zaś audycje, koncertów; codziepnie muzy'ka. taue'czna 

• 

ku ogólnemu zanowoleniu będą nagry",a- z dancingów i restauI'acyj warszawskich, 
ne na stilu i sluchane przez wykonawców, I kiedy w audycjach mówionych porUBr,ano 

././ d~'rekc,lę i spNlkel·ów. Ponzi\\ u ,godna jest, nieco cieka\\<:ze zagadnienia nIt dziś. Dziś 
~~ ~ I powtarzam. znajomo';ć pS~'chiki i \\a- musi być w progrtlmie poga lanka p. t. 
~ //~ runków życia robo.t ika przez p. Ludwika "Termometr". wywiad z urzędnikiem, 

polski~go stanu posiadania i kurczenie 
się liczby i bogactwa placówek żydow­
skich. Najwierniej ilustrują. zwycięski 
d,la Polaków przebieg walki poniż,sze 
cyfry: 

w r. 1934 było 
Składó'y polskich 272 
Składów żydowskich 176 
\Varsztatów polskiCh 267 

obecnie 
309 
162 
289 
153 Wa.rsztatów żydowski ch 164 

Fahryk i większych skła-
dów polskich 34 41 
żydowskich 67 72 

Straganów polskich 27% 45% 
Straganów żydowskich 73% 55% 

\V ciągu ub. roku na terenie Pa,­
bjanic powstały cztery chrz~ścijańskie 
składy galanteryjne. Powstało także 
szereg składów kolonjalnych, które 
zl1a;lazłysobie pomyślną. egzystencję 
i spowodowały upadek szeregu skła­
dów żydowskich. Poza tern powstał 
także skład z czapkami (dotychczas w 
Pabjanicach był zruledwie jeden czap.­
nik chrześcijal,ski). 

Na podkrcślenie i U\\"agQ zaSługuje 
także powstanie kilku mniejszych 
chrześcijańskich tkalni zarobkowych., 
które wyrabiają. materjały wełniane i 
ba wełniane. 

\V szystkie te p lacó\\'ki polskie po­
,,-stały głównie dziQki akcji Stron. Na,­
rodowego i realizowaniu jego haseł. 
Obecnie wielu czlonł<ów Stron. Naro­
dowego pOSiada własne składziki, sku­
tecznie konkurujące z żydo\\"skiemi. 
Charakterystyczne jest to, że uświado-
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8'1 i dziennik wieczorny - oto treść radja. 
Jedynie rniCó;ięczny abonament zOBtal 3 zł, 
on przypomina, że istnialo kiedyś lepsze 
radjo. CZp'6tO przez racl.jo sl)·.~z~-my rekla­
my: "Firma Y. \V zrozumieniu akcji obni­
żania cen sprzedaje s\\ e 1\·.\'fuJl)' o 20% 
taniej". ~roże się kiedyś doczekamy, że 
nam oznajmią: .. Po16kie RaLljo w zrozu­
mieniu akcji ohniżania CCll zmniejsz~'ł{} 
abonament o 75%" - \I'!ecl~- b)'śmy trochę 
mniej przeplacali za sluchanie audycyj 
zagraniczny'ch. 

Ale po co Bię truć te mi myślami? Jeez­
cze trochę. 2 zmi('ni ",ię. Pel\-ien pan. za­
pytany. co sądzi o "Orędowniku". odparł, 
że za l11:1lo znajduje \\ nim entuziazmu. 
~iech zatem (en feljclon hędzie pierw­
szym z 6erji enluz.iabtyczn~·ch. Polacy! ż~'­
cie jest piękne! cic.';7.cie si(!! Uczcie 'się 
pilotażu! Robotnicy! kupujcie narty, 
awionctki balony strato;;[erycznel 

S. Opowiadać mu o kupowaniu nart, gdy który jest zadowolony z obciętych pobo­
nych cz~ści audycyj łódzkich. Czemu to chodzi boso. czy o \\ iall·Ó\\Ce. gdy za je- rów i cala macSa cz~slo pustych, lub zgala 
mó\'.ię·? Do \1~.',l?l'ażall1 s~hie ~aką rzecz. \ ~Iy.ny ubiór Zil110\\Y .. l~la .'\ątnli\\Pj warto- ~e'.rienso\\n~·ch O~lcly.t?W i .ref~ratów. tak I U.śmiechnij się! Cieszmy się! Szkło pota.­

~p. w rodzll11e robotlllka X. zObtał z SCI szal,k, cz~- o I>.YI<,zdzle do Zakopanego, ze Pol. Rad.ln robI dZls wraze'l1le funduszu nlalo. torebki papierowe takie. Cipszmy 
d.P-.wnych, dobrych CZ8.BÓW dett-ktor. Wła- gdy nie ma paru ~rOBzy na tramwaj, Jet'lt pracy dla. bez.robotnych grafoma.nów. Sl~ Życie jest piękn&l 
Anie gdy .rodzina ta .z8.Btan-awialJ. j!!i~ dnia rz&ezY""'iście 8ZCzyt&m ",,-szystkieg() i d()- K.ry~y6. miś płyty, 6łow&, sygnał cza- Juwłcz, Łótłt. 

.. 
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mienie społecz.eństwa polskiego w dzie­
dzinie gospodarczej jest największ.e w 
masach robotn i CI:'. ch i rzemieślni­
czych, a nierównie' mniejsze wśród in­
teligencji, która postępowaniem swo­
jem wywołuje rozgoryczenie wyrobio­
nej społecznie warstwy robotniczej. 

Na terenie Pabjanic odczuwa się 
silnie brak chrześcijańskich składów 
z gotowemi ubraniami, brak kamasz­
ników (dotychczas pracują. tu wyłą.cz­
nie kamasznicy Żydzi i jeden tylko 
Polak), brak składu żelaznego z oku­
ciami i przyborami stolal'skiemi (sta­
re miasto), owocarni, brak stragania­
rzy chrześcijan, branży emaljo, ... ·ej, 
bieliźnianej i towarów łokciowych. 

Placówki te znalazłyby poparcie 
społeczellstwa chrześcijański go i 
egzystencję. 

Z oślej łąki 
Matematyka I 

W norze 9 "Ilustrowa.nego Kurjera 
Codziennego" znajdujemy artykuł X. 
Kneblewskiego, a w tym artykule na­
stępują,cy ustęp: 

Nuncjatura warszawska ma 
swoje pi~kne dzieje. Już od samego 
swego zalożenia, a więc od r. 1555, 
w którym reprezentuje w Polsce 
Stolicę Apostolską. świetny dyplo­
mata, doświadczony już w tern dżie­
le przy dworze portugalskim i nie­
mieckim, Oskar Ludovico Lipp~ ~ 
mani, jeden równieź z przewodni-

• cZQcych Soboru Trydenckiego, aż do 
naszych czasów, jest ona szkołą. dy­
plomacji, która przetrwała blisko 
dwa tysiące lat. 

Zatem od roku 1555 do dziś upły­
nęło aż dwa tysią.ce lat! Przewieleb­
ny ksi~że, nie przyprawiaj nas ma­
luczkich o niepokój... Bo my, ciemni 
ludzie, nie umiemy jakoś ani tego 2;11-
czyć, ani zrozumieć, w jaki sposób śp. 
Nuncjusz Lippomani może być bez 
przerwy od XVI wieku "aż do na­
szych czasów" przewodniczą.cym So­
boru Trydenckiego ... 

.lak powinno wyglądać 
umeblowanie nowooŻesnego 

mieszkania? 
Jaki sprzęt powinien się maleźć w 

kaidem małem, nowoczesnem mie­
szkanku? 

IGlim ręcznie tkany, meble ze sta­
lowych rur, rozkładany fotel-łóżko, 
aparat radjowy? 

Nie, niekoniecznie ... 
Bar pokojowy, ozonator? 
Nie ... 
Kaktusy? 

Zgadliście! Jeno nie takie zwyćzaj­
ne zielone i w doniczkach, a... koń­
skie - spora skrzynka. gnoju... Tak 
przynajmniej twierdzi "Ilustrawany 
Kurjer Codzienny" w norze 7. 

"Hodowla pieczarek - czytamy 
tam - dla własnego użytku jest 
jedną. z tych nielicznych upraw, któ­
rą, prowadzić mogą. nietylko posia­
dacze ogrodu czy specjalnych zabu­
dowarl gospodarczych, ale nawet 
mieszkallcy miasta, właściciele ma­
lutkiego, najbardziej nowocześnie u­
rządzonego mieszkanka. 

Skrzynkę taką. wYP9łnla III) na­
WOzem końskim, słomiastym i ciem­
nobronzowym, doskonale udepta­
nym, który tworzy już Jednolitą 
masę .. · 
Podobno to bardzo dobrze robi na 

płuca i ' nie trzeba mieszkanIa flito­
wać ... 

Aktualne ogłoszenie 
Niedawno w dziale ogłoszeń, oczy­

wiście w "Ilustrowanym Kurjerze 
Codziennym" zjawiło siQ n88tępuję..ce 
ogłoszenie: 

Samobójstwo popełnić! Nie! Szu­
kam choćby najryzykowniejszej 
pracy. Zgłoszenia: I. K. c., Kraków, 
\Vielopole 1, - "I{awaler 23". 
Czy to przypadkiem nie k.tóryś z 

nowoamnestjowanych' 
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Poświęcenie lokalu nowego 
koła S. N. w Radomiu 

R a. do m, to. i. - Rozwój ruchu na-, święcenie lokalu nowego koła Stronnic­
ród<"v~go w Radomiu postępuje szybko twa Narodowego na przedmieściu 
naprzód. Dzierzków, które jest już szóstem kolem 

W dniu 6 stycznia r. b. odbyło się po- na terenie Radomia. Aktu poświęcenia 

Ballada o "Wietrze haln9m o świcie" 
Monstra foeny świszczą.ce, mons tra foeny huczące, . 
Gdzieś w obłokach wkleszczone niebieskich, 
Dmą stu wolty potężnie węzłami wdalsięinie 
FOlletycznie kreśląc arabeski ... 

Hu-u-u, wprz,ód szumy i wycia, poprzez sm.reczne podszycia, 
Pędzą wdal motorami stu koni, 
Zaczem motor się spręża, atakuje, zwycięża, 
Jakieś granie i znów bieży po runi ... 

Panorama naj dalsza, nad widziane wspanialsza, 
Jak w ~is.sowych zaklęta pryzmatach, 
Księżyc z górskich kryształów, zdobi Giewont i parów ... 
Chmur różanych zwał niebo oblata ... 

Smreki w tańcu szerokim, międ~ą dłoni otokiem 
Krą.g powietrza, co wokół się ciśnie, 
Wiatr z szybkością. stu koni dachów blachą. gdzi~ś dzwoni... 
"Koniec świata już tuż, oczywiście!l" ..• 

Bliżsż(l .wzgórz~ zaleśne przysiadają. boleśnie, 
Jakbyś kota głaskała pod włosy, 
Białe \virchy lodowe widzisz bli żsże i nowe, 
Szyby trzeszczą., jako djable trżosy ... 

Słaniający Się, blady, człek spustoszeń wnet ślady 
Zliczać zacznie bezsenny i trwożny, 
W chatach wiatrem podszytYCh, dachów, okien wyzbytych 
Może ustać wnet poszep.t nabożny .•. 

Temu ... daehy tu zniosło tamtym ... drzewo rozniosło, 
Rozsypało na łą.kach na metry, 
Jak z pudełka zapałki, że nieled wo do Białki, 
Niosło z sobą. aż dróg kilometry ... 

Stoki, zbocza łagodne stoją, zda się, pogodne, 
Toną. w różu i słoilca rozchwieją., 
Okna ludr.kich osiedli, zdobią blaski~m ,,,skroś jedlin, 
Ukajają. świat ciszy nad~ieję.. 

Za domami na błocie C1:łek się z wichrem szamoce 'V jednem mięśni zajadłem zsileniu, 
Jak na wróble strach wiotki, z jednych w drugie opłotki 
Się toczą.cy - tak wygląda w półcieniu .. . 

Wszystko wokół się śmieje, wiedz! ... na dobre już dnieje, 
Dzionek wstaje Slollcczny i ozysty, 
A 'lI'iatr wyje i huczy, jak spętany pies skuczy, 
Ką.sa, wierz.ga, jak koń narawisty ... 

Nie cz8.$ patrzeć uparcie, jak nahalnie, zażarcie, 
'XI krą.g cwałuje ten arab zapa.lny, 
Lepiej połóż się znowu i z pOOuszką pod głową., 
Prześpij lęk, pl"Ześpij dzień i... wiatr halny. 

EL2BIET A MARWEG-PIECHOCKA. 

Watka z etatyzmem 

., 
obszernego lokalu dokonał ks J. Kurd 
z kościoła Marjacki~o. składając Życze­
nia zarządowi koła owocnej pracy dla 
chwały Boga i na pożytek Ojczyzny" 
Nast~pllie p. ·sen. Soltyk, prez8.:l zarzą· 
du okręgowego Str. Nar., zapoznał ze­
branych w pięknym referacie z ideolo­
gją i programem Obozu NarodowegO 
oraz z dążeniami narodu polskiego do 
osiągni('cia wielkiej, narodowej i ka.· 
tolickiej Polski. niezależnej duchowo i 
gospodarczo. 

W dalszym Ciągu delegat zarU\du 
grodzkiego zreferował sprawy organiza.· 
cyjne i gospodarcze, podkreślając waż· 
ność zagadnienia odżydzenia handlu. 
rzemiosła i przemysłu w Polsce, gdyż 
dopiero po osiągllięciu tego celu moźe 
być mowa o duchowej i gospodarcz:,ej 
niezależności narodu polskiego. 

Po wygłoszeniu przemówień kierow'" 
nicy miejscowych kół Stronnictwa. Na. ... 
rodowego złożyli na ręce przewodniczą· 
cego kola Dzierzków serdeczne życzenia. 
rozwoju pracy narodowej na tym tere .. 
nie i owocnych wyników jej. W odpo­
wiedzi na przemówienia i życzenia 
p'rzewodlliczący kola Dzierzków p. Bar­
wieki serdecznie podziękował, zapew. 
niając. że przedmieście Dzierzków ze· 
chce dorównać w pracy narodowej in· 
nym kołom S. N. 

Zebranie z.akończono odśpiewaniem 
kolendy "vVśród nocnej ciszy" OO'az 
wniesieniem kilku okrzyków na cześć 
Najjaśn. Rzeczypospolitej i Wielkiej. 
Narodowej i Katolic.kiei Polski, .oraz 
duchowego wodza ruchu narodowego 
Rome.na Dmowskiego. R. 

Rażony 
380-wołtowym prądem 

w czornj okola 8 rano na dośnej jut CIziA 
hudowli P. K. O. w Poznaniu przy PL 
Wolności zdarzył się nieszczęśliwy wypa.­
dek. Mianowicie zatrudniony przy I>udo­
'wie !!machu 28-1etni ele-ktromonter. Wa.~ 
cia w Wa;;iak został pny pracach kablo­
wych raź()ny 380-w'Oltowym prądem zmien~ 
:nym i znalazł śmierć. Na zdjęciu ś. p. 

Waclaw Wasiak. 

Wszystko to już by ol 
W obronie etatyzmu stanie potężny zastęp biurokracji, która potrafi obronić swoje 

pozycje 
Według autorytatywnych zapowie-/ nowieie podjęta próba ograniczenia eta­

dzi akcja .fin.~nsowo-gosrodar~~a rządu tyslycznej gospodarki. pailstwa. Wstęp­
ma w naJbIJzszym czasIe weJsć w na- na konferenCja w tej sprawie odbyła 
der interesujące stadjum. Ma być mia- się w ministerstwie przemysłu i han-

.Koło S. ]S'. w Ball.,g'owie, które w dniu 1 b.m., urządziło wieczorek wigilijny .t opłat· 
kiem i "uta, gwiazdka, dla dzieci. Kojo to powstało z inicjatywy pp. Pyp}acza, Czar­
,dybona i Gl'undil. J fa zdjęCiu m. in. w śr{)dku kierownik powiatowy S. N. Jl& J&to-
-' ,.,ice p. IIl.g'lot, obok z lewej kierownik placówki R, pypły.cz 

dlu przed samemi świętami. Podług 
ustalonego na tej konferencji progra.­
mu będą obecnie pro'tvadzone dalsze 
narady, do których gotują. się z nie­
małym zapałem izby przemysłowo­
handlowe, a przedewszystkiem potężny 
ongiś, obecnie jednak już mocno wy. 
chudzony "Lewjatan". 

Kierownik polityki gospodarczej o­
becnego rzą,du min. l{wiatkowski VI 
sejmowem expose budżetowem starał 
się przeprowadzić linję demarkacyjną. 
między etatyzmem i interwencjoni­
zmem. Stwierdzają,c, że w obecnych 
warunkach powszechnej wojny gospo­
darczej państwo nie mOże pozostawić 
życiu gospodarczemu zupełnej \\,0;110-
ści i musi w niem odgrywać roję regu­
latora, przyznlllją,c zaiTazem, że świeżo 
wydane dekrety i przeprowadzona ob­
niżka cen przemyslowych tę rolę in­
terwencyjną, znacznie rozszerzają i 
wzmacniają., - równocześnie wypo­
wiedział się minister skarbu przeciwko 
rozpędowi bezpośredniej działalności 
państwa w charakterze przedsiębiorcy, 
rzyli przeCiwko et.atyzmowi. 

Możnaby tu wyrazić pewne wą,tpli­
wości co do tego r07graniczenia mię­
dzy interwencjonizmem i etatyzmem, 
możnaby na podstawie teoretycznych 
przykładów wykazać, że w systemie 
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Wśród łódzkiego rzemiosła 

Cudowne loki 
nieograniczooie tl'w~le 
przy wilgotJlem pow-le­
lnu. lub pocie. 06ią· 
:cncie Panowie i Panie 
bez rurek zapomocą 
esencj' HElLA lIiól do 

"Golenie 15 groszy." 
,,-losów.' OndulAcja 
zbyteczna.. Duże u-

Jak wygląda żydowska kookurencja? - Od zło1ego do dziesięciu groszy - Badania 
lekarskie ..• i brak umywalni! - Walczymy o zdrowie stosunki - "Golenie 15 groszy!" 

o.s~zędzenie cza.u i 
p:en iedzy, DzialA na 
porost ",1066w. Zaraz 
po tlmyciu " 'span:ale 
fale ondulowanych lo­
ków. pel .. 1 powabu fry· 

zura. Duto listów znanych g",iud ekrantl 
i teatru z podziekowaniem. Cena zł UiO, 
11 flaszki zl 3,-. Specialua cena: kto prze­
śle w ciągu 11 dni wyci-nek ni.nielszE'Fo 
()gloszen ia otrzyma 3()ł/. rabatu. Dr. NIc. 
KeDll'n~', ('hem. LalJ~rl!torjum. Nowy SIlelt. 
ekrytkll po~ztowa 131/1917. TIt 9639 

"planowej gospodarki" interwencja 
państwa prowadzi do zakładania przez 
nie nowych, względnie obejmowania 
'W zarząd istniejących już, prywatnych 
:przedsi~biorstw państwowych. Ale aby 
nie komplikować aktualnego zagadnie­
nia, przyjmijmy tezę p. min. Kwiat­
kowskiego i, życząc rozpoczętej akcji 
pełnego powodzenia, spróbujmy odpo­
wiedzieć na pytanie, jaki będzie jej 
wynik. 

- Zatem? ... 
- Zatem taniznaJ, która może dro-

go klienta kosztować. Nie mówię złoty 
za goIenie, to już oczywiście dla tych, 
co chcą i mogą płacić, ale w śródmie­
ściu uczciwy rzemieślnik taniej, jak 
za 40 do 50 groszy golić nie może, na. 
przedmieściu, gdzie i komorne tańsze 
i często sam tylko majster pracuje, po­
wiedzmy 30 groszy. A "oni" robią. kon­
kurencję zupełnie nieuczciwą.. Nie je· 

Przy dolegliwościach iol,dkowo kl· 
szkowych braku apetytu, atonji ki· 
szek, wzdęciach, zgadze, odbijaniacb, 
ogólnem podrażnieniu, bólach głowy 
migrenowych zastosowanie 1-2 szkla­
nek naturalnej wody Franciszka Józefa 
wywoluje doskonale opróżnienie prze­
wodu pokarmowego. ZaL przez lekarzy. 

Tg 89 

Hasło walki z etatyzmem za rzę.dów 
pomajowych nie jest nowością,. Gło­
sili je pokolei wszyscy ministrowie 
skarbu, a więc zarówno p. Czechowicz, 
jak pp. Matuszewski, Zawadzki i ostat­
nio Kwiatkowski. Mimo tego etatyzm 
wzrósł i rośnie dalej nieustannie: naj­
pierw jawnie, przy triumfalnych hym­
nach "radosnej twórczości", później, 
gdy konjunktura się popsuła i przy­
szedł chroniczny deficyt budżetowy, w 
ciE'zy, dyskretnie, w imię "konieczności 
pallstwowej". 

Reklama fryzjera "od naszych". den klient pomyśli sobie, oni mogą, 
a ty nie - swój zawsze musi zdzierać. 

Jakże się to dzieje, że polip etaty­
zmu coraz to nowemi i coraz potężniej­
szemi mackami oplata nasze życie go­
spodarcze - nawet wbrew oświadcze­
niom urz~dowych jego kierowników? 

Odpowiadaliśmy już nieraz na to 
pytanie w szeregu artykułów, poświę­
conych tematom budżetowym i gospo­
darczY!,n. Obecnie możemy się powo­
łać na świeżo wydaną.. bardzo intere­
sującą. książkę pro!. Feliksa M,łynar­
sk-iego P. t.: "Człowiek w dziejach" 
(KSiążką. tą. z punktu widzenia ideolo­
gji narodowej trzeba będzie oddzielnie 
się zająć.). Prof. Młynarski na podsta­
wie analizy pallstwa totalnego o jego 
rozmaitych, często sprzecznych między 
sobą. i zwalczają.cych się odmianach, 

:MEBLE 
gotowe od skromnych do Dałw7k.łnt­
Dlej.zYch. Wszelka zamiana. Tllaio ł aa raty. 
Poleca WYTWORNI" SZCZEPAN BERNACKI 
ł,ÓDZ. Piotrkowska 275. Tel. 25-260 
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dochodzi do wniosku, ~ etatyzm jest J 
takim samym objawem, jak "wycho-I 
wanie paJ'Istwowe" w szkołach, jak 
Skrępowanie wolności prasy i szkół I 
akademickich, jak ograniczenie kon­
troli parlamentarnej. Wspólną podsta­
wą. wszystkich tych ' zjawisk jest "ideo­
logja pallstwowa", różna w różnych 
paIlstwach w swych założeniach, pro­
wadząca jednak wszędzie do bardzo 
zbliżonych wyników. 

A zatem źródła etatyzmu tkwię, I 
więcej w polityce, niż w kryzysowej I 
konjunkturze gospodarczej. Tak jest 
gdzieindziej, tal< było niewą.tpliwie i u 
nas. Tylko zasadnicza zmiana systemu 
politycznego mogłaby sprowadzić go-

L ód ź, 11 stycznia 
Mały obskurny szyldzik. Zapocone 

szyby, a w nich ogloS"L.enie; "Golenie 
15 g-roszy! I 1". W chodzimy. Staroza­
konny majster w kUl'tce, któl'a ongiś 
była biała, a dziś jest lepka. Serwetka, 
którą. okręcono nam szyję, jest bar­
dziej podobna do ścierki, niż do ser­
wetki... Dziękujemy za zabieg przed 
jego dokonaniem. Mamy dosyć i wy­
chodzimy ... 

W północ;nej dzielnicy miasta po­
dobnYCh zakładów nie brak. Są nawet 
takie, w których golenie kosztuje je­
Szcze taniej, bo tylko "za jedne 10 gro­
szy lU. Szyldy przeważnie pisane "nu­
tami", a. włascicielo i majstrzy, to wy­
łę,cznie "abisyl'lc7;YCY", Jednak i na in­
n.reh przedmieściach nic brak tych naj-

spodarkę etatystyczną państwa do wla- • h l . St ' . k t' 
ściwych rozmiarów. ianS"lj" c 150 ~rnJ. rzy zem e osz uje 

. .. . tu po 30 l 20 groszy, słowem - ceny 
Bardzo. \,:ą tplmy w to, czy o!lcJalm naprawdę kryzysowe ... 

przedstawlcl~l~ pl'ywatneg~ ~ospodar- NajwiQksza );Jodaj rozp~~tość cen jest 
.stwa. prezeSI I dyrektorOWIe Izb prze- wlaśnie we fryzjol'stwie. Niektóre za­
mysło\Vo-l~al1dlowYC~l,. zaproszem. na kłady utrzymały jeszct,e maksymalny 
konferenqę do p. mlllI~~ra GÓreckl.ego, cennik z roku 19:28 (wciąż obowiązu­
;;echcą. zająć w .d~·skusjl. to za.sadmcze, jący). Golenie kosztuje tu 1 złoty. Są. 
a . zatem wyrazOle polltyczne stano- to zakłady bardzo nieliczne, przezna­
wIsko. czone dla snobów. W przeciętnym 

A jeśli tego nie uczynią.., to sprawy przyzwoitym zakładzie cena golenia 
nie wygrają. Albowiem w obronie eta- waha się od óD do 30 groszy w zależno­
tyzmu stanie potężny zastQp biurokra- ści od dzielnicy i od tego, czy pracuje 
cji, która, opel'ujęc argumentami "pań- tam sam \\'laściciel, czy też zatrudnia. 
atwowcmi", potrafi obrócić swoje po- pracowników. 
zycje. Przypuszczalnie zatem wynik Zkolei ouwiec1zamy taki przeciętny 
całftj tej walki z etatyzmem bQdzie za.kład w śródmieściu. Salon męski 
taki. że postanowi się zahamować dal- jest tu ogólny, natomiast panie są. 
szy rozwój etatyzmu i przeprowadzić str-lyżone i ondulowane w oddzielnych 
nową. "reorganizację" gospodarki kabinkach. 'Vymaga tego "zawodowa 
ptzedsiębiorstw państwowych. tajemnica". Nie każda klientka. chC~, 

Wazystko to zaś już było. aby SQ.Siarlki widziaJy, ja.k.i,m póddaJe 
.. . , M. K. lit zabiegom. 

Tu serwetka przy gf)leniu jest świe- Przecie wielu klientów myśli, 00 fry· 
ża dla każdego gościa. Mistrz odziany zjer zabiera sobie całą. cenę do kieszeni, 
jest w czysty, szeleszczący kitel, narzę- Jalw zysk, a p<rzecie są. też koszta, o któ­
dzia wyjmują. się ze sterylizat<Y.ra, a rych już mówiłem. Tu nie wystarczy 
sam lokal jest jasny i czysty. kontrola lekarska pTacownika, tu po· 

Po ogol{)Diu kolega fotograf przy_ tl'!,ebna jest ,ko~troln. s~ni~arn~ ~~kla­
stępuje do zdjęć. Na pierwszy ogiell dow. DopókI Dle zmusI SIę "Ich na­
idzie czeladnik, czytający gazetę przy I 
oknie. Przy sposobności zawiązujemy 
poga\'iędkę: 

- Cóż, mały ruch? 
- A maly. "'około pelno ż~rdow-

skich zakładów konkurencyjnych. 
~ Tak, lecz tam golenie kosztuje 

o połowę taniej ... 
- Bo, widzi pan, oni mogą.. Ja nie 

dam gościowi używanej sen .... etki, mam 
sterylizator, lokal utrzymuję w czysto­
ści, abonuj q kilka pism. a to kosztuje. 
Zanc\\'ue są to gl'osze, ll'cZ cz~·ż ja tu 
w śródmieściu mogę golić za 20, a na­
wet za 30 gr? Czeladnika trzeba opła­
cić, nie wiele, ale przecie nie złot~r. albo 
dwa dziennic, no i tamte wydatki... 

- A "oni"? 
- Cóż oni... Jak jedną. serwetką 

golą. tydziell, to mogą. Proszę poli­
czyć: upranie serwetki 5 gr, gazety 
dziennie złoty, gaz w sterylizatorze pali 
się cały dzień, woda ko,lońska, czuje 
pan sam, to nie zwyczajna wódka roz­
cieliczona olejkiem, lecz prawdziwa 
woda, a podatki, a amoliyzacja urzą.­
dzell, a opłacenie chłopca, a zabezpie­
czenie, a codziennie uprana l\.urtka ... 
Gdy się to wszystko razem zliczy, pro­
szę mi wierzyć, że nie wiele się zarabia. 
Tyle, aby żyć. No a swoim porządkiem 
lokal też musi być odpowiedni. Przecie 
muszą. być i salon i kabinki i jakaś 
sza tn i a dla personelu. Przecie tam u 
"nich" cz~<sto nawet niema umywalni, 
a. pracownik ręce myje raz na dzień ... 

- No, a jak jest 'z oomi badaniami 
lekarskiemi? 

- Cóż pomogą. badania, jeżeli "oni" 
nie mają. sterylizato.rów i temi same­
mi na:r-I:ędziami strzygą. i golą polwIei 
zdrowych i chorych. A ta serwetka, 
czy tam z gościa na gościa mało mikro­
bów przelazi? ... 

Co to? :'\a jnowBzy aparat stacji radjowej? 
~ie ... lo tylko przyrząd służący do trwale­

go ondulowania "" losów. 

prawdQ do p~·zestrzegania higjeny, to 
fach fryzjerski zawsze będzie kulał. 

Tu mistrz siQ zamyślił. 
- A te zakłady, co wbrew przepi· 

som pracują. w święta. 
- A gdy kogo nie stać na 50 lub 

30 groszy? 
- To niech się lepiej sam w domu 

goli, przynajmniej się nie zarazi. Bo 
w tych zakładach po 10 groszy." 

m-L 

W zakładzie fryzjerskim. 

__ Długo będziecie wspominać próbując choćby raz 

WINO "VINONIA" alic& 5!:!!! Dr. 7 •. 
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CIĄGNIENIE TRZECIE Z d' f k h 
104~lt: :;::n:r.~Z~:~~:.30.000 zł na nr.: y ow raneus le 

Po 10.000 zł na nr. rur.: 25304 92475 144~9. 
Po 5.000 zł na nr. Dlr.: 19992 35923 44723 

60768 81691 16974~. 
Po() 2.000 zł na nr. nr.: 4172 6180 9144 

19695 32227 ::l711,;JO 42609 55506 62453 7GGS6 
82705 9(f.);30 102772 107687 103796 110813 
122419 1231j9G 129204 129730. 

Po 1.00\1 zł na m. nr.: 478 25H· 58j.i 111054 
19343 22341 24405 32911 37819 3 9j5 42729 
45381 47623 53337 58268 611 07 629H2 71125 
7551JJl 77575 84051 84902 92897 9710c9 911986 
103178 108550 1091,79 119026 134428 135112 
135777 141832 148840 150680 1,')9381 160544 
167374 169312 178334 182887 lS4632. 

Po 200 zł na numery: 
105 18 41 220 89 812 4;') i() 110'2 30i 542 

828 913 2J20 601 93 3014 116 ::liI S07 59 956 
4038 158 301 782 892 5207 51 916 6G~2 58 7037 
164 312 73 434 531 810 56 8:3 8175 283 412 93 
612 9099 2G;') 632 869 95717 745 811 61 929 11476 
525 12000 27 66 80 197 210 13 314 41 763 815 
13052 359 14064 508 937 56 15161 67 234 722 
88 982 16087 202 68 334 52 581 17073 427 656 
75 871 961 18136 271 410 5S 538 652 729 ~74 
88 949 93 19299 389 439 604 727 20177 41,8 524 
25 12177 324480587651 884 2~Oi4 215 499 511 
69 73 824 923 23319 87 442 50:3 23 607 816 9'25 
24008 466 859 25018 149 221 25 66 27395 948 
28154 293 372 485 701 60 938 29038 61 495 576 
661 804 28 30107 376 575 602 39 992 31151 94 
521 872 921 32116 21 345 530 690 916 33121 279 
339 579 724 814 34182 201 697 84n 917 81 35027 
500 71,9 860 36237 667 700 927 37173 374 50'2 52 
61 97 978. 

38174 435 694 39125 53 442 40548 987 41163 
704 42126 211 42 99 958 43132 487 573 601 
25 809 30 4-1232 509 714 936 45031 251 618 797 
938 4~06t 9i 141 557 739 839 91 47097 2~'2 51 
457 48375 620 49016 269 633 8:37 5021,6 6:31 94 
734 909 51051 118 315 409 570 642 81,1 !H5 
52371 76 515 705 886 53235 4]2 90 769 900 
54175 281 417 530 795 55061 130 51 316 515 
681 560:> 77 121 82 366 645 705 57299 932 
58057 303 GjO 84 774 956 87 59015 48 77 567 
741 H 8fli !)15 130151 99 58;:; 814 612"29 336 76 
587 623 70 799 919 620R9 9:3 321 558 63019 ln9 
311 577 ~2 61107 53 326 67 iOl 516 79 ~4 55 
95 7Si 6~)::;08 26 6B 79 706 858 66098 172 6jn 
853 6,m~3 74:> 867 !J!;n :10 6~O1l6 3i:> 624 793 
69034 5i8 6:>9 769 70105 460 61n il in2 flit 
72447 6RO 720 G3 871, 73212 4i1 542 82 759 
845 55 67 740~2 190 470 75514 74. 

Zawsze pada .pora ilość wygranych 
w mojej kolekturze 

-LOSY 1. kI. są już do nabycia, ćwiartka 10 zł 
STEFAN CENTOWSKJ, Poznań, pl. Wolności 10. 

76083 130 352 468 510 34 77351 809 45 66 
78001 82 254 453 556 721 791:>9 381 691 720 
42 80003 229 430 569 651 7~3 81016 71 86 150 
519 49 629 998 82167 81 23i 525 43 997 831?! 
286 328 672 84280 317 616 41 7b9 972 76 85399 
~14 86533 609 755 S3 925 31 38 87231 568 86 
6~Z 95 778 91 892 88009 82 120 37 66 218 394 
436 905 89092 120 5:27 630 721, 924 46 90133 
41 258 310 590 91000 270 31 L 586 742 811 92108 
24 9'2 797 89S 9308·i 10i 94021 104 403 645 R54 
95241 76 H2 ;188 98 855 96073 98 109 400 562 
610 8U 88 97163 546 778 891 98560 798 %8 
8499139267 7n8 100199 376 776 857 999 101106 
330 755 869 102129 253 357 767 910 10:3357 
59 104100 878 105]74 271 455 789 876 106110 
380 689 ,li 785 107160 224 351 527 635 837 47 
1082G7 315 33 555 109396 456 618 36 791 ~62 
110050 228 8 7 955 111211 3H 59 824 992 
112226 353 5iO i6G 113010 22 135 251 366 676 
851. 

114095 338 5M3 618 793 865 79 973 74 115011 
447 730 74 928 116076 193 99 370 41G 638 902 
117222 336 118075 510 992 119247 95 371 488 
551 8R3 9j<\, 1200!l9 704 121183 819 122119 
477 123j53 7n 85 878 124024 92 248 421 655 
911 12:>2G3 3· 4 571 126249 583 692 127265 697 
813 982 1~ '118 252 851 129259 501 658 95 961 
130121 734 801 057 61 131139 52 80 4~1 557 
6:33 715 58 827 132052 152 201 83 491 133173 
211 78 578 619 851 134406 10 851 86 '135031 
233 413 576 728 883 136073 137699 ·99,..3 70 
138027 ~16 472 605 68 782 839 58 139217 395 
4~4 900 29 140206 533 97 911 55 11,4290 795 
809 11:201'2 88 724 27 890 143191 430 73 92 750 
61 li1396 531 115236 40 611 981 116010 17 304 
434 8t 597 651, 147026 114 606 98 950 65 148350 
M6 772 S9j 926 119138 560 677 916 150194 219 
4!Jl 515 G11 881 15101757587492225316541 
873 924. 

1524 8 653 751 828 153037 H6 895 15ł193 
251 634 798 959 94 155215 437 880 933 156094 
3r~ 39 96 474 565 157135 36i 158250 80 307 
463 1:>90:)2 135 200 60 530 67 78 642 912 160113 
57 407 52 G8 620 30 94 777 161752 908 162:399 
670 709 16:):];')1 616 7i'!O 1640"::1 194 ~2:? 373 409 
52 71 577 7 905 165823 9"~ 1(i:1GI~ 7?5 16~0~G 
99 475 : ,8 8:-><11 (iG 1682G8 9:1 :J5R -tU 6~ 'I 716 
840 ](;970'l:l0 78 170;~}4 ~,HG 837 912 171102 
23 207 23 !)6 q 14 59:1 172107 If !)3 521 1731 :3:] 
263 351 oH 8ft1 960 1713:11 52 932 17;.>031 611 
17G019 178 358 491 177218 83 45~ 741 75 93 
856 17~:>50 ' 51 53 811 976 179 2 O 392 4S5 9i 
180272 30'2 99 738 81 830 952 00 181266 513 
71 75 873 934· 74 182184 902 183030 53 223 41 
309 455 720 184240 452 610 790 185056 86 162 
373 48() 186070 157 816 59 86 187883 188050 
166 599 189957 97 190036 75 96 135 492 626 
872 191312 414 4S 512 R2( 192024 38 95 138 
723 929 19370 962 194481 592. 

W piątym dniu ciągnienia 4 klasy, wy­
grane padły na numery następujące: 

Po 10.000 Zł na nr. nT.: 12102 152996. 
Po 5.eCO zł na nr. nr.: 98'21 13::>5i8 153159 

166701. 
Po 2.000 Zł na. m. M.: 5919 8930 21m 

34341 53161 ~ 637~ ~ ~ ~ 

Nieishtłejqoe t&Wa;r~8t·u:o "re dytoU'e nabrało swych belgij­
skich klie.ntóiD tut pr:ees~to 4 m,UjOtły fr(NIJ1~ów 

P a ryż. (Tel. wl.) Na wniosek POli-1 rzystwa kredytoweg? dla handlu i prze­
cji łYrukselskiej aresztowanI) w Paryżu mysłu Blume~feld l. ~~h05Chef~ .. 
dwóch żydowskiCh bankierów, którzy Doch<;>dzeml;l- POlICJI paryskIe] wy­
dokonali oszustw finansowych w po- kazały, ze takle towarzystwo kredyto­
dobny sposób, jak to swego czasu zr(}- we w Paryżu wogóle nie istnieje. ~­
biła osławiona pani Hanau. szuści Żydzi oszukali swych ~e:gIJ-

Obaj Żydzi wydawali w Brukseli skich klientów na przeszło" miljony 
czasO'J)ismo finansowe namawiają.c franków. . 
swych czytelników do spekulacyj gie!- B r u k s e l a. (PAT) Naplynęły h~z: 
dowych pewnemi akCjami. Oszukiwani ne skargi poszkodowanych w wielkIej 
klienci wpłacali im 25 procent należn(}- afe'rze spekulacyjnej. Wedle dotych­
ści w gotówce, 50 procent w papierach czasowy-ch wyników śledztwa. naduży­
wartOŚCiowych. Pieniądze ŻydZi wysy- cif! sięgają Cyf.ry i6 miljonów franków. 
lali natychmiast do Paryża. do towa-

żydzi-'przemytnicy 
K a t o w i c e. (Tel. wl.) Wykryto tu 

prowadzony na wielką. skalę przez Ży­
dów Natana i Moryca Geldscherów 
przemyt futer do Niemiec. Straty skar­
bu państwa wynoszą. przeszło miljon 
złotych. . 

Zamieszane są. w tej sprawie ży­
dowskie firmy w Lipsku, Lenz i Ber­
hau, oraz w Brukseli - Teitelbaum i 
Herzog. 

Znów żyd-oszust 
G d Y n i a (Tel. w1.) Aresztowano 

Żyda Adolfa Kohna, od dłuższego cza­
su pószukiwanego przez władze poli­
cyjne. Kohn ma już na sumieniu naj­
różniejsze przestępstwa. 

Ostatnio mieszkał w Sopotach i w 
porze letniej często odwiedzał wybrze­
że polskie, gdzie zasłyną.ł jako znako­
mity "ginekolog". Od różnych pań 
zdołał wyciągać poważne honOl'arja za 

dostarczanie niezawodnych środków 
oraz za. "dyskrecje". 

Przyaresztowanym Żydzie, który 
nie jest lekarzem a pospolitym oszu­
stem, znaleziono spis nieszkodlliwych 
środków przecżyszczających. (P) 

Rozpoznany bandyta 
\V a r s z a w a (Tel. wł.) Dochodze­

nia śledcze, prowadzone z powodu za­
bójshva p.rzy ul. Żelaznej wyjaśniły, 
że drugi bandyta nazywa się Wacław 
Majewski, 28-letni rolnik, pochodzą,cy 
zpod Warszawy. 

Majewski ma na sumieniu szereg 
napadów i zbrO'dni, zpośród których 
najglośniejsza była wymordowanie r0-
dziny Bieleckich, mieszkańców jednej 
wsi pod Rawą Mazowiecką.. 

Kasjerka kantoru loterji, 'Ostrogow­
ska. sprowadzona do prosektorjum, po­
zllała w obu zastl'zc lonych bandytach 
"pra\\ ców napadu. (w) 

86161 00825 96253 97219 1201B 123266 125335 ·71225413577 60i 26 96 751 800 77 9'26 91 75115 
133501 139278 ~40Q60 11:2356 148572 160616 597 Hi 797 965 72. 
166004 :35701. 760Si 171 2ii 43t 516 52 6\,3 59 76i 90 939 

Po 1.000 zł na nr. nr.: 2171 139S2 1i0~8 62 77021 li, 329 71 498 717 89 838 78086 206 
19812 21716 2822" 2929, 29938 36443 3i116 133 529 60S 756 61 900 9'2 79091 193 387 411 
40909 47563 47003 48212 54197 45928 5fXJ29 ~ ·i 57'27049 19 83 854 9S5 800 .W 41· 85 35i J.62 
77405 82514 84861 68968 102804 105008 106H6 S2 66.) i91 96 961 91 81111 75 306 655 87 f 960 
109-i71 ~18607 1196Q6 123184 127172 129138 82020 437 lO 5 7 760 96 8:3180 303 11 413 6'22 
135884 147un 147786 H·1l6\'5 148689 153138 8\ 705 S37 915 8W22 3i 157 \21. 72 81 89635 
166654 172811 175016 181791 182018. 98 li- 000 85H6 52 68 4-33 521 96 G6\, 7'33 99 

Po 200 zł na numery: -'20 1 928 86011 9'2 15U 310 43 808 969 87207 
47 110 431 899 700 58 1000 71 214 54 S8ł 309 113 65 551 ,17 9i 855 74 937 93 S~081 87 

51662371683890'Z 2017 47 10322591 370 76 103 2251 9 899 906 39 89019 203 330 517 19 
87 473 97 ~ 22 36 73 830 3003 602 48 91 862 632 59 68 888 962 90043 400 79 8'2i 9i6 91013 
n24 26 53 83 402i 33 137 206 327 94 412 91 761 27u 3i9 91 415 67 71 7i 534 9i6 9'2068 100 88 
87135041 1202485218 126 ~1 54391 636 87 918 2?5 H 363 413 30 6i 618 93007 57 Hl 215 359 
47 94 6011 51 116 213 40 79 397 582 746 80 942 82 H6 50-2 17 601 75 98 709 820 i9 951 94112 
7055 56 7:3 194 242 57 762 76 903 8001 84 105 40 51 396 50S 23 607 42 8i- 71-1 9~ S38 95218 
277921634 322 46965879 757 893 9012 75 194 i;)8 91 638 i3 829 32 96000 S 125 ZZ;=, 28 42 
262 70 417 81 552 95 8H 10020 lGO 225 47 97 ;}f17 }21 8:3 601 2 916 9i072 271 4'24 865 908 
1·9753668746 80P 9:3 11014 82 111 217 92 :312 2.) 9. 120 222;; 314 402 O 577 651 818 32 
89 9j5 98 12163 82 215 352 6i1 854 980 H?39 89 96 931 98 99011 59 102 9 209 69 71 83 39\ 
475 84 h8 511 822 936 64 82 97 14065 81 101 600 87 715 880 96 962 100142 205 3071 22 70 
25 280 347 78 466 550 712 866 75 85 15184210 4. 6 871 97 901 11 66 90 101302 97 "11 51 570 
6:3 3361-1 810 99 9"25 29 16115 71 396 413 14 600 R17 961 HS 90 102107 14 6U 7H 1)9 Q42 
78 502 620 755 70 823 17384 450 97 547 63 629 997 103002 336 Hl 60 636 728 101038 94 105 
722 823 18005 24 37 42 61 111 24 327 518 697 li 4:39 503 71 94 98 619 105008 3S5 432 720 
933 74 19021 231 317 49 427 576 88 733 48 862 ~1 8{)R 910 67 1061'34 273 308 31 i26 61 614 
923 52 77 20040 194 2"26 319 63 66 631 820 30 7n') 9 1 197121 6"2 26'2 327 82 616 839 9;=,1, 80 
921 21029 105 243 500 7!t 6U 52 737 814 998 10s00i 412 620 8R6 4S 9S8 109119 33 372 607 
22023 197 385 411 41 599 672 90 863 71 9.\·6 760 900 Cm 110007 65 8S 11-1 63 70 270\.05' 
23061 112 82204 52 62 358 453 513 67 636 99 58i 745 870 92 111098 U8 76 214 329 518 
824 ~Z9 35 76 24005 151 70 204 76 300 9 425 19 616 30 739 885 997 121111 96 213 93 3~6 
592 638 60 25027 581 673 92 728 51 834 987 462 577 90 616 73 74 762 113036 227 330 91 
26061 67 97.233 3·H 64 78 424 602 17 711 883 414 699 8ł8. 
27094 165 356 497 812 23 906 16 28022 249 54 1140H27 50 226 28 75 83 323 520 882 87 
312 408 623 32 83 720 32 89 905 54 29209 32 904 30 1150:>2 5i 55 110 266 363 635 72 743 
317 494 672 744 85390352030069 133 78 325 809 961 116060 2\.6 3:)7 91 409 Sl 90 5H S29 
477 60i 36 86 31280 415 625 44 60 83 772 907 1170;}! 123:3 4?9 95 51'2 616 31 76 11ROOi 6 
52 75 32061 125 31 46 276 .27 48 596 868 94 125 32 577 9;}8 119001 67 9i 27! 327 50 iii 
971 33059 69 76 86 386 6i3 63 70 792 970 34109 59S 611 783 97 808 15 120120 414 3i 558 SOł 
944498957677 658 830 915 82 35005 77 79 159 12101S ~). 60 120 42 75 2'29 80 451 560 Si 617 
79 277 364 573 71736053 149 328 4f5 69 509 77 765 85 91 >'00 49 908 122002 51 389 431 42 
635 759 921 25 37024 65 90 109 252 405 59 745 861 00 917 1231?6 52 93 218 801'20 753 81 
71 845 906. 837 951 12J.120 66 259 8i 53i 35659 91 907 87 

38078 176 310 75 478 535 693 992 39054 205 1?5019 253 S07 594 627 874 921 67 73 80 lW259 
324 413 524 80 88 995 40071 19'2 253 509 785 70 466 596 701 77 127010 415 84 :J87 794 861 
818 977 41166 254 434 63 77 676 708 47 83821 93743 128104 23 222 481 5;}2 76 6il 43 SO 832 
9G 937 42040 81 221 87 334 93 499 705 71 858 905 33 129170 203 17 312 68 5~3 82 6i9 61 714 
4308716427531940288690599 44021 114310 95 848 9«3 77 130209 301 70 491 556 6()5 752 
.16 65 497676748 79 801 42 4:'>257 400 518 705 9U 43 131102 11 429 77 562 3i 806 132093 
477'5913 4fi};')7 65 71 2'27400 5('.0 G2 96647097 1?8 209 6.1 3;y(j 639 68 709 9J 81::1 133011 91 
1S7 407 42 5'2G 092 7:36 48200 480 575 99 811 89 :3H9 f)2j 84 890 9:i7 94 l::14D:l9 H 226 474 577 
49011 44 91 346 407 fi?5 62 71 721 843 79 93 617?G 817 56 916 55 13;')102 3?7 U6 79 ::;56 
5002"2 137 99 G70 7S5 fJ1133 292 356 406 42 630 &,7 6~ 771 818 17 1::16093 152 65 ?SS 341 541 
749 885 99 901 10 57 5:2004 157 94 409 9'2 538 i:i8 95 945 62 1::17140 76 88 418 520 79 610 25 
G02 708 StG 3t 46 9(J3 f,3098 175 296 :,S 82 97 79 SO 7'29 98 948 56 64 138065 253 448 56 506 
519 641 57 7Gl 70 8~,8 958 54115 97 226 79 347 9 614 725 39 848 980 139009 71 154 206 {29 
160 60R 24 700 165501-8 72 487 565 635 901 ? 36 52 81 61::11.') 727 28 S60 901 93 94 HOOO3 95 
70 87 56092 99 156 272 312 97 424 52i 38 H60 119 '278 39-4 )95 782 815i 950 li 1&)0 760 92 ~39 
77 99 959 57W! <161 676 740 44 45 75 8119 22 998 76 929 78 142110 H 73 86 2.')9 395 494 95 604 
58001, 194464 552 644 716 866 917 Ul 5~27 120 9 726 863 994 143153 65 164 86 506 11 37 685 
37 98 294 322 98 414 763 78 837 GOO96 125 52(,) 852 144043 1~4 235 43 501 77 813 62 907 52 
80608 753 9:3 927 5:1 61658 121 200 52,377 409 H5l63 381 422 30 5.'53 95 606 7H 1.Mi76 137 
47 83 524 602 721 90 826 911 62061 94 102 5 ~2 99 474 632 753 822 28 88 987 Hi273 673 
75 223 2456 481 631 61 8'2 97 700 807 52 914 70 781 9S 811 17 H~007 H 130 64 277 437 571 
63095 395 410 64048 260 318 435 881 65008 9 115 92 648 99 7'59 79 880 81 97> i 1490B 59 131 
99 297 401 27 545 88 665 750 848 914 22 65 ł02 53!' 610 767 1'50072 116 51 209 21 51 329 
66038 53 220 40 322 4S7 947 67071 102 401 331 t06 87 561 609 812 46 151061 lU 445 735 58 
70 433 606 79 725 78 843 91 93~ 66 6812G 317 937. 
1116 fl67 6i8 D9 8'27 953 6!Ji-7~ 589 661 92 'ff!.7 1;)2161 23 i 452 53; 700 i~) 9:)~ 60 93 1:i30f1l 
70286 312 21 48 0.3.1 765 813 900 71050 210 6~ J 110 ~1 219 101 i?9 31 3751756 76 81~ 1~i3~8 
67 456 602 750 818 57 908 7'2327 660 7'5 700 85 714 S26 D53'27 :)12 G·15 64 iH 19 SSi lrxl142 
891 rzs 73051 119 22 97 300 88 W 800 IHl 76 U8 4,9 56 92 :1)0 68 91 98 ,Ul 82 9'2 576 655 

] 

95 836 7'8 002 m 157~ 7 '7'3 908 58 1fJ8020 
103 255 363 68 90 ł46 593 637 61 797 866 8"2 
159057 236 608 39 T29 36 834 91~ 82 160011 
287 370 4409 95 98 638 67 86 868 79 933 911 

161019 208 43 352 66 98 555 83 723 54 976 
162112 213 389 417 523 684 749 800 45 163051 
64 295 320 7086 820 9O 'i 8 lG!215 301 7 55 486 
507 36 621 55 892 165231 42 t09 28 603 771 
929 82 166008 190 229 301 9 58 73 433 528 627 
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10 s t y c z n i a 
"H'e-rbatka" po.lityczna bez - hel'­

ba,ty, Tylk~ dyskusja polityczna, 
Mówca, który do niedawna tkwił w 
środowisku "sanacyjnem", dzisiaj pio­
runuje na "sanację", a widząc poważ­
ne położenie, reklamuje stworzenie ... 
.,Związku Jedności Narodowej", jal{f) 
klasycznego środka na wszystkie nie­
Idomagania doby współczesnej. Ma 
to być środek uzdrawiający i moral­
ność i politykę i sprawiedliwość i pra­
:worządność i gospodarstwo spole·czne 
i młodzież. Pierwsza rzecz: odciąć si~ 
od przeszłości, zerwać z nią, potępić ją. 
a potem mirażami zyskiwać poklask 
otoczenia ... 

Czyżbyście w WielkO'Polsce, a 
zwlaszcza w Poznaniu, nie byli świad­
kami prób podobnych? Czyż tam Was 
nie agitowano przez parę dni? ..• 

* 
Niedawno aresztowano w stolicy, 

intendenta teatrów miejskich Wiktora 
Łaniewskiego. Jeżeli' wierzyć do.nie­
sieniom, które towarzyszyły temu 
faktowi, to. Łaniewski nie może per 
szczycić się niczem: ani wykształce­
niem facho.wem ani żadną specjalner 
ścią" ale za to. celuje - sprytem. To 
bardzo dzisiaj popłaca. Zwfaszcza na 
terenie Warszawy, gdzie znajdują się 
takie ptaszki, co to nie sieją, a zbiera­
ją., nie pracują, a żyją - i to jak je­
szcze! To wielka umiejętność życiowa: 
czy ona nie zapro.wadzi czlowieka przed 
kratki sądowe i nie zniewoli jegomo­
ścią do szukania 'PO burzach życia u­
spokojenia w zaciszu więziennem­
to rzecz inna. 

Otóż pono ów W. Łaniewski posia­
dał duże wpływy w mieście, jakkol­
wiek pozycji społecznej nie miał wła­
ściwie, a stanowisko intendenta zy­
skał dzięki stosunkom i protekcjom. 
Można doprawdy się dziwić, czemu to 
prz)"pisać. Jak zręczni muszą. być tacy 
panowie, żeby potrafili tak pły,vać i 
tak s~ę utrzymywać na powierzchni. 

,Lanipwski miał za so.bą jęden 'vaIor: 
byl działaczem, jednym z organizato­
rów, teoretyków i przywódców owego 
Związku ~ Jedności Narodowej. 

* Coraz częscle] można się spotkać z 
krytyką dotychczasowych stosunkóW 
~rzez jednostki, które je dotychczas 
całkowicie aprooowały. To są zwyczaj­
nę szczury. Ludzie, którzy ponoszą. 
współodpowiedzialność za istniejący 
stan rzeczy, który już nie biernością. 
swoją., ale czynie współdziałali w wy­
tworzeniu się obecnych warunków, 
odnoszą się do nich jak najkrytyczniej. 
\V rozmowach prywatnych wyrażają 
poglądy tak krytyczne i tak bezwzględ­
ne, że kwalifikowałyby się do oceny -
wedle panującej do niedawna nOmen­
klatury - jako "antypallstwowe": O 
tem, żeby w czemko1wiek poczuwali 
siC do współodpowiedzialności, niema 
zgoła mowy. 

. Widocznie poluja. na ludzką niepa­
nlięć. My wogóle iposiadamy słabą pa­
mięć i lubimy wiele rzeczy zapisywać 
sadzą w kominie. Ale gdy się spotyka 
tak dobrze znane z bardzo niedawnej 
przeszłości postaci. które dzisiaj nagle 
mówią o żelaznym wilku, nabiera się 
do nich - allominacji. Szczury \ są. 
oślizgłe i obmierzłe. 

* Dyskusja budżetowa w komisji sej-
moweJ wywołała bardzo ciekawe 
refleksy: odnosi się wrażenie, jak gdy­
by uil'rzednio rozdano role, ażeby po­
su:ze~ólni mówcy poruszali drażniące 
kwostje, nawet przykre. Niektóre ich 
wystąpienia były kierowane zrozumia­
łem rozgoryczeniem, Jak np. prawej 
ręki p. Sławka po..sła Starzaka, który 
poruszył kwestję usunięcia czterech 
wojskowych w rezerwie, sprawujących 
do niedawna obowią.zki szefów biur 
personalnych. Jest to udawanie opo­
zycji. 

Rozprawy nad autorytetem samego 
Sejmu były bardzo osobliwe: posło­
wie niektórzy domagają. się podniesie­
nia autorytetu Sejmu, a tymczasem za­
'Pominają, że mogą mieć sami o Sejmie 
na.jidealniej sze mniemanie, ale sąd o 
instytuCji samej i o ich działalności 
będzie zależał nie od nich. lecz od sp(). 
łeczeństwa, które weźm,ie pod uwagę 
wszystkie czynniki, a ta,l{że to, w ja­
kich wa.t'uukac:h Sejm obecny powstaL 

- ' " W;\RSZA)VIANIN ........ 

~umer tO -~ ORĘDOWNIK, poniedzlafeli, j:lnia 13 etye!!:nill '1~ - , !froDa ., 

W Pireusie, porcie atel\skim stanęły na kotwicy cztery torpedowce .~ngielskie 
eskadry śródziemnomo,rskiej marynarki wojennej W. BrytanJl. 

T erorvstyczna akcja Ukraińców 
na Bukowinie 

Qrgani~uje ją oslawiony pl-k. KQffowalec , 

B U kar e s z t. (Tel. wI.) J eden z pod dowództwem płk. Ronowalca, któ­
dzienników rumUllskich omawia w ry kieruje także akcją terQrystycznę. 
obszernym artykule akcję terorystycz- w Polsce i .Sowietach. W konkluzji 
nę. Ukraińców na Bukowinie. pismo domaga się od władz udarem-

Pismo to stwierdza, że organizacje nienia tej antypaństwowej działaIno­
ukrail'lskie na Bukowinie pozostają. ści. -------------

Mussolini gotów jest do ugody 
Do.niesieni.a prasy angielsldej - Akcja Lavala »a'rQ4ł;,e 

Skfn1,C'aJO<ł",a 

L o n d y'n. (Tel. wł.) Pisma angiel- P a ryż. (Tel. wł.) Pisma franCU-
skie donoszę., że premjer Laval stanął skie wyrażają przypuszczenie, że ko­
na stanowisku, iż ostateczne kroki w mitet 18 nie będzie domagał się em­
sprawie zakazn wywożenia olejów do bargo na naftf,l. 
'Vloch musza. być o(lroczone aż do' ' L o n ' d y n: (Tel. wł.) \V genew-' 
chwiJi wyjaśnienia. stanowiska Sta- skich kołach połitycznycb nie 'spodzie­
nów Zjednoczonych w tej . sl?l",~.\Vi.e. wają. się nowych propozycyj ze stro­
Obecnie Laval do czasu wy]asmema ny Anglji. Panuje tam jednak przeker 
tej sprawy nie będzie opracowywał nanie, że 'Vłochy gotowe są przystą­
nowych propozycyj. \V Paryżu panuje I pić do układów, jednak w tej formie, 
podobno przekonanie. że Mussolini że są. jeszcze skłonne dyktować Lidze 
obecnie jest bardziej skłonny do za- Narodów warunki. 
wierania. układów, niźli dawniej. 

Stan zdrowia Gandhiego 
poprawi'ł się! 

B o m b a Y. (PAT.) Stan zdrowia 
Gandhiego znacznie się poprawił. Le­
karze uważają, że wszelkie niebezpie­
czellstwo minQło. 

Zdjęcie żałoby po krółowej 
w Belgji 

B r lU. k s e l a. (PAT) Król postano­
wił slkrócić termin żałoby po królowej 
Astrid, podobnie, jak to miało miejsce 
po zgonie tkróla Alberta. Żałoba d,ziś 
zostaje zdjęta i będzie utrzymana jedy­
nie na dworze królewskim. 

Francja 
w przededniu wy'borów 

P a ryż. (Tel. wł.) Koła prawico­
we, w zwią.zku ze zbUżają,cemi się 'wy­
bo.rami, usiłują wytworzyć przeciw­
wagę dla frontu ludowego. Przeciw­
wagę tę ma stworzyć wynalezienie 
szerszej podstawy współpracy pomię­
dzy partjami umiarkowanemi. Akcji 
tej przeszkadzają jednak zwycięstwa, 
odnoszone ostatnio w szerokich ma­
sach przez ligi patrjotyczne. 

Zama'Cłl 
na naczelnego rabina 

w Rumunji 

Epidemja W Bom·baju 
B o m b a j. (PAT) W ostatnich 

dniach, w jedlnej z pobliskich wiosek, 
zarejestrowano 45 zgonów naskutek 
epidemji cholery. Epidemji rozszerza 
się na sąsiednie miejscowości. 

Entuzjazm 
d'l,a 0110na Habsburga 

w i e d e 1'i. (PAT.) Zwią,zek kato­
lickich zakładów naukowych iwycher 
wawczych w Austrji (liczący około 
1000 szkół i 5000 nauczycieli) na wal­
nem zebraniu przyłączył się do mani­
festacyjnej uchwały 1000 gmin, które 
nadały obywatelstwo honorowe Otter 
nowi Habsbwgowi. 

Opinja francuska przeciw 
pożyczce dla Sowietów 

P a ryż. (Tel. wł.) Prasa f opinja 
francuska w ostatnim czasie żywo 
protestuje przechv przyznaniu 800 mi­
ljonów franków pożyczki Sowietom. 
Minister Bonnet, który starał się o u­
zyskanie w wielkich bankach zgody 
na. udzielenie pożyczki, wszędzie spot­
kał się z odmową.. Obecnie trudno 
jest określić, jak w rzeczywistości 
sprawa pożyczki przedstawia się. Sy­
tuacja wyjaśni się prawdopodobnie 
na posiedzeniu izby deputowanych. 
Społeczeństwo francuskie okazuje 
bardzo mało zaintere,sowania - poza 
sprawą pożyczki - dla układu han­
dlowego. francusko-sowi~C"kiego. 

Krwawe starcie robotników 
w Mad'rycie 

Bukareszt. (PAT.). Na naczel 
nego rabina dr. Niemczowa dokonano 
w dniu dziSiejszym zamachu. Przy 
wyjściu z mieszkania został on na­
padnięty przez młodego człowiska, 
który oddaJ do niego 4 strzały rewol­
werowe, nie raniąc go jednak. Na,.. 
pa'stnik został rozbrojony przez prze- M a. CI r y t. (PAT.) Wydarzyło się 
chodniów i odprowadzony na policję, kilka starć pomiędzy. ugrupowaniami 
gdZie okazało się, że jest to umysłowo robotniczemi różnych kierunków poIi­
chory, wiel.okrotnie już. przytrzymy- tycz.nych. , Jeden :robotnik Jest zabity, 
wany , za niepoczytalne .wybryki. .. c~t~eełl citiko ral}n)le~ , 

, . . 

Co przyniesie nam rok 1936? 
o tern powie prof 

FOAD v. fenomenalny 
rzarJl,o spotykany ja , 
snolviuz.. zna,ny szel'O' 
ko i ceniony dla s\Vy~h 
niezwyklych zdoLnoscl 
za"ranicą Arab. z 'l'ry, 
polisu. którego prze· 
powlednie na rok 11134 
l 1935 speln:ly s·i<l 
do ioty. 

Prof. FOADY 
gnie obecnie, z 
s wego B-letniego 
tu w Polsce i z cz-
ności za s!!<r~eczną. tu 
gościnę. pc>dZI1'1 SIę 
wszystki~mi ~a 
sowaneml swoun 
zwyczajnym, d 
przewidywanIa . 
szłooci i 20-letnI>ID 0-, 
świadcze.niem. zebranem we wsz;vstkIch cze­
śc'ach świata i gotów jest pootaWIe horoskopy 
,i 'pro·gnozy na l', 1936 każdemu I w dl)datku 
bezpłatnie. k 

Ustalony pr,zez prof. ,FOĄDY h~rl)s' op 1!-a 
r. 1036 wyjaśni i po,radZl kazd~,!Du Jak; na}ez~ 
P()~t'lPić. at.y przY'nleść korzY,!c dla ~ , ebIe l 
sw()ich najblw..szych l co nalezy CZY11lc. aby 
uniknąć szkody w interesach b!lndL. tran~ak­
cjacb Enans, w sprawach oool:lIstych Ndzmy. 
osób uk!X!ha nych etc. 

Prof FO i\DY żądane horoskopy przysylać 
będzie tylkJ dl) dnia 5-go lutego 1936 r. bezptat­
nie - po tym terminie będzie obowiązywać norm. 
taryfa. I k e() trzeba zrobić? Należy ~a za ąc~YI!l u­
ponie wypisać imie i nazwISko. dZlefl., rok 
urodz .. dokładny adres ,l wraz.z _znacz,~aml pocz­
towymi 211 1.25 na ko~zty admmu3tracJl wysylka. 
wyslae pod adresem: PI·of. FOADt, WARSZA· 
W A. ul. ZłlOT A 36 m. 12a. 

I mie i nazwtsko 4 III .. • • • • • • • .. 

Data urodzenia • • • • • • • • • , • 
Dokładny adres • • • • • • • • • • • 
Bez 'kuponu i znaczków rue ud~ela I!ię od­
pl)w!edzi. U wag a: Kupon wa.zn.y ty~ko .do 
li luteg() 1936 P. Po tym tel'mml9 OboWIą-

zuje oplata normalna. Or 

dg 579/580 

Pokłady mi·edzi rodzimej 
War s z a w a. (Tel. wł.) Około 

Janowej Doliny na Wołyniu zaprow~­
clzono badania i dokonano odkryć mI­
neralnych na przestrzeni około 200 
km. Znaleziono tam miedź rodzimą,. 

______ ...... ______ -w~~ 

2:ydowski "Nowy Dziennik" donosi z 
oburzeniem, 1e na pOSiedzeniU rady /!ro­
madzkie.i w Prf\dniku Czerw~:mY1? radny 
inż. Kwaśniewski "zażądał oel Jedyne:ro 
radnego żydowskiego p. Landes,d.orfer~" ;ł 
obecnego na posiedzeniu, aby posledzeI,lle 
to opuścił i nie był obecny przy oma wIa­
niu sprawy uczczenia pamięci ks. Tome~y 
i domagał się, aby radn! Landf:sdorfer Dl,~ 
bra l udzialu w pogrzebIe śp. ks. Tome.ry " 

Żydowskie pismo kwalifikuje wystą­
pienie inż. Kwaśniewskiego, j .. ko skanda­
liczny wybryk. który podobno wywołał 
ogólne obunenie. . 

Jesteśmy zdama, te skandallcznym 
wybrykiem jest raczej pchanie się Żydów 
rla uroczystość ku czci duchownego kato­
luckiego. Inż. Kwaśniewski., . d,omagająe 
się od radneg,o Żyda, aby opUŚCIł uroczy­
stościowe posiedzenie, jako k:ttolik i Po-o 
lak, spełniI swój narodowy i katolicki 
obowiązek. Żydzi udawają, że tego nie ro­
zumieją i stoją na stanowisku, że dzieje 
im się w danym wypadku krzywda. Gdy-' 
by Polakowi zwrócono uwagę,. że. ~ie jest 
wskazana jego obecność na JakIejŚ uro .. 
czystości żydowskiej, ów Polak napewno ... 
by bez hałasu ustąpił, nle wnos~~c z tPg"1) 

powodu do 2:ydów żadne.i pretensji. 2:y­
dzi postępują inaczej. Ale Żydzi, jaK 
twierdzi Hitler, to .,untermencSche". Vvy­
padek .powyższy do,wodzi, że jednak, 
Hitler ma rację." 

* 2:ydowski .,Tygodnik Handlo?"y, Ku-
piecki i Rzemieślniczy" wychodzący w Ło­
dzi z 8 grudnia r. z. zapoznaje z naatępu" 
lącemi ~ądaniami Zydów wobec Polski. 

,,1) Nie ograniczać im!gracji żydow­
skiej, 2) OfiCjalnie uznać religję żydowską;' 
wszak są "'rzedsiębi,orstwa i 'lakla d v ży· 
dowskie, np. w Łodzi, gdzie chrześc!janie 
przymusowo świętują sabat. 3) Uc'mnąć 
wszelkie wzmianki o Chrystusie wszędzie, 
gdzie obok chrześcijan przebywają ~ydzi. 
4) Oficjalnie uznać żydowski sabat. 5) 
Ogłosić prawo do ,pracowania i handlowa .. 
.nia w niNlzielę. 6) ZnieŚĆ obcho'rly ślVia.~ 
teczne na Boże Narodzenie w szkołach pu" 
blicznych, zaniechać urządzanie choinek, 
śpiewania kolend i hymnów cnrz eścijail­
skich. 7) Usunąć z urzędów wzrJędnie po­
ciągać do odpowiedzialności sądowej 
ludzi, którzy mają odwagę public7.'I'1ie 
kryty1wwać 2:ydów. 8) Pomieścić Bet Din 
(sąd żydo'\\'~ld) w oaiistwowych g-muchach 
sąd{)wych, 9) Usunąć ze szkół litE'raturę, 
której Żydzi sobie nie ~yczą. 10) Zakazać 
używania terminu ,.chrześcij'ański' ·, oraz 
wyrażeń "państwo. religja i illarodon'ość" 
we wszystkich dokumentach i ogłosze­
niach publicznych". 

Postulaty żyd{)wskie.go pisma !;(odzą w 
ustrój panstwa ,polskiego, sa, próbą nflru­
szenia ustalonego porząd.ku i w):kazują, 
że żydowska mniejszość narodowa chce 
mieć w Polsce uprzywilejQwanie kosztem 
rdzennego ty?,'iQlu stanow'isko, Tego ro­
dzaju żądania przekonają chyba dzisiaj 
wszystkie w Polsce. że słuszność l~ży po 

'gtro.nie ty eh', którzy wal'czą z 2:ydami f' 
klMzy domagajĄ się usunięcia ich z gra. 
niC_ p~l1Btwa. 
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ŁÓDZKIE WIDOKI 

"NA A M E RYK A N A " • • , . 
Pan Ja lllliSz Tyrała, pochl'ebnie znany 

w szerokich kolach tOlVarzysl,ich jako 
Janek "Pawie Oczko", opuszczał więz i enie 
z lekką kieszenią i jeszcze lżejszem ser­
cem. Po pier-wsze bowiem nalt.>żał do lu­
dzi wierzących i za wsze był tego zdania, 
"żeby pszczoły nie pozdychali, to wszędzie 
do ciężkiej cholery kwiatów nasadzono", 
"żeby lepszy gość zębów do lombardu nie 
naszał, natura durniów nastwarzała"._ 

Igaw I o z le 
Wybory W kwietniu czy maju? - Pod adresem AkcJi KatoUckiej w Łodzi - Dlaczego 

tak spo-kojnie? ' 
Po wtóre, Ido ma tylu przyjaciół, co pan Ł ód ź, dnia 11 stycznia 
Ty.rala, ten może się nie obawiać, aby mu \V k' k . 
zabraklo życzliwej i chętnej do pomocy D reSle fun cJDno.wania łódzkiej 
ręki. . rady miejskiej cała prasa żydowska 

Ic3totnie zjawienie się jego w domo- ' w PDlsce z żydDwskim bluźnierczym 
wych pieleszach, czyli melinie u Władki "Ekspressem" łódzkim na czele wy­
"Pajęczycy " wywolało dużą radość. Pier- dDbył.a z siebie ma,ksimum wysiłku 
wsza c3postrzegla go Gruba Hela: na to, aby tę znienawidzoną instytu-

- Serwus "Pawie Oczko!" Puścili cię, cję w opinji publicznej zdyskredytD' 
sieroto z mamra! Zaczekaj, mam tu od wać, obrzucić błDtem, ośmieszyć itd. 
jednego ciężkiego frajera piątkie, to i Dla nikogo. nie po.zostaje już dzisiaj 
,.,matka" w mig będzie . tajemnicą fakt, iż Żydzi w każdej 

Pan Janusz kirzyć lubiał, choć śmiru- walc t ' lk' d ' 
sem nie byl i rzadko bywał kiernięty, to . ,e s osuJą ,wsze le ?stępne. sro.d-
też gdy z "matki" prysł korek, żwa wo za~ kl, byleby 1ylko p'rDwad~lły. do Jedne­
brał się do szkla i zagrychy. Tymczasem go. celu: pokonallla przecnvlllka. Łódz­
przyszedł "hrabia" Leoś, "ładna" Gienia I cy ŻydzI w walce z radziecką większo­
i sam "Pieczę tarz". ścią narodo.wą chwycili się b. zręcz-

- ~nakieIJ?- tego mu.so\Yo coś ~acząć, nego śrDdka. Kampanja prasy żydow­
żr.by ~l "Pa WIe . Ocz~o " ręce od próznowa- ski ej szła wyłącznie i jedynie w kie­
ma me ~o o dgnl\l'a ll .. : . . runku poderwania autDrytetu rady 

O~ó.lVlOno tedy klika pro]!:!któw. Na]- mieJ'skieJ' J'ako całośc' by v t _ 
realnl eJszy by l c3tary wypróbowany kant, '. , . .. l, \ en. Sp? 
"na cal'sl{ie bryl'anty '·. Wiadomo, frajl'rów, ~Db u.stah~ w opmJl p~ze.ko.!l~llJe, ze 
coby za kilkadziesiąt parszywych zlocia- lst?tllle d~lała ona wadll\~le l. ze szko­
ków chciel: kup ić "prawdziwe" butony, dZlła - Jak zawsze specJalllle i per­
nigdy nie brak, lecz i ryzyko jest. Tyle już fidnie podkreślano - "dobremu imie­
teraz konkurentó\\', że publ ika ogólnikowo niu Polski zagranicą". 
zmądrzała: . naciąć s i ę bardzo. łatwo: Plan walki z więksZo.ścią narodo~ 
~ra\Vdę ~ó\nąc, \\'.s~y",.C}· trochę bIedowalI wą n3. ratuszu łódzkim - jak widzi­
l czekali z . u tęsktlll'lllem P?VlTOtU. pana my - był 'opracowany b. chytrze _ 
Janusza. ktol'cn do wykomb!DQ:\\'allla no· ale udał się t"lkD w połDwie \V f k-
wego kantu bvl plen\'szy. . " ,. J •. .' e e 

- Skoro je'żeli ty nie wymyślisz, żadna Cl~ bO".lem Zydz~ ?Sl~g.nęh samo. ro.z­
cholera nie wymyśli. ~l,:,!zame .ra.dy mIeJ.skleJ,. cr:: oczywt­
. - Wentualnie mo<Yie czemu nie! Dla sCJe przYJęlI z WIelką l meklamaną 
mnie nowy kant. to b"'etl~a. Wacuś Jagiel- radością, ale nie osią,gnęli tych efek­
szezak jCc3zcze IV mamrze opo \\'iadał, ż-e tów, na kt6rych im najbardziej zale­
zaraz po amne.st,ii. zr.obi k,antowan.e zb ió:- ŻaJo. Nie udało. im się ośmieszenie 
kle nlby na .\\'lęzmow: l' aktyczme m~: sl pozytywnej działalności radnych na­
dobra , a le takz e .s~mo nie bę d Z J C' . pl:zy/acle· rDdDwych. I cóż z· tc"'o - ko.mbino-
lo\\"\ konkurOlCjl \\'yczyn la l l mteresu wali łódzcy żVdkD\" "; , .', 
psuł. :\[y ś le. żc możem atoli pracować "na " J \ le, ze I DZ\\ ląza~~ 
amcl'ykana·'. radę mIeJską, ten "megafon endecki, 

\Vokolo pano wała nieprzcl'\\'ann ci.,za. sko.rD sam ruch narodDwy wzmógł 
Wzrok z a wisł nu ustach wynalazcy. się \\ dwójnasób i znalazł ujście gdzie-

- Pojedziem na . ten przykład ' do By- indziej. Żydowski "Nasz Przegląd" 
chlewa czvli SzląH,:owic. ~a g-lowie mU60 - pisał, że po rozwią,zaniu łódzkiej ra­
wo dęcz,a k i , takżes amo sakpalta, i ka-
maszki do glancu. Akwizytorów będziem 
stragać. Tera każdy cham na forse leci. 
znak iem tego pożyczkie amerykańskie bę­
clziem rozdawać. 

- Jakie p02~' czkie? 
- Cholera ją wie jakie. Wszystko jed-

no, pożyczki e ... 
- Ale z tobom "Pawie Oczko" źle. Tu 

trzeba zarabiać, a ta idjota, w mÓŻdżek 
kopana, jeszcze chce forse rozdawać ... 

- Kto mówi dawać! Brać będziem -
na kOBzi manipolacji p'od te pożyczkie 
po pare zlotych od "ka \\'a lka". O \Vi ele 
taki cham usłyszy słowo "poży'czka", to 
kolo nas na bnviach chodzić będzie. Z sa­
mego jednego ŁaBku czyIi tam Parcha t­
kowa po "kawalku", albo i więcej będziem 
wywozili !... ' 

" '.szystko na ziemi jest krótkie, zwła­
szcza zaś szczę~cie ... 

\V cztery dni później pan Janusz Ty­
rala ze łzą rozrzewnienia VI oku witał 
znajome mury i okratowane okienka. 
\Vl'acal tam w towarzystwie starego zna­
jomego, pana Poniatowskiego, starszego 
posterunkowego slużby śledczej , 

- Nie dlugo byli ście na wolności Ta­
rala, co? A nie mówiłem wam, do uczci­
wej pracy brać się, marny czas tera na 
kanciarzy przyszedł. Odnośne władze 
momentalnie za frak biero i szlus. 

- Jak pana szanuje, panie władza, tak 
masz pan racje. 'Vierz pan, nie wierz, a 
chcialem na dobre drogie powrócić, za 
strupla gdziebądź pójść albo takżesamo 
i za re1erenta dostać sie, Sam pan wiesz 
jakie mam smykalkie. Nawet do minister­
stwa podanie składa! em. Nie przyjęli... 
W ten deSl'll co? Do ja.sieni miałem ski­
kać, czy jak '?~ 

m-t. 

Zniż'ka opłat telefonicznych 
między'miastowy'ch 

War s z a w a. (PAT.) Z dniem 

Aresztowania 
Częstochowa, 11.1. Dnia 9 bm. 

.aresztowano. \V Krzepicach trzech 
członków Str. Nar., których po kilku­
nastogodzinnym pobycie \V areszcie 
zwolniono pod nadzór policji. 

Koszta utrzymania 
w Warszawie 

War s z a w a. (Tel. wł.) Komisja 
badania ko'sztów utrzymania w War­
szawie ustaliła, że koszty utrzymania 
rodziny pracowniczej, Składającej się 
z czterech osób, zmniejszyły się o 5 pro­
oont. Prawdopodobnie przedewszyst­
kiem dzięki obniżce czynszów mieszka­
niowych. (w) 

Minisłrowi,e holenderscy 
w Polsce 

War s z a w a. (Tel wł.) Ministro­
wie holenderscy zostali w sobotę przy­
jęci przez ministra przemysłu i han­
dlu, który podejmOlWał ich śniadaniem 
w salonach "Hotelu Ew-opejskiego". 
Wieczorem byli na przyjęciu w izbie 
przemysłowo-handlowej. W niedzielę 
ministrowie wyjeżdżają dQ Krakowa, 
zwiedzą Mościce, a stamtąd wyj,adą do 
Katowic, gdzie zwiedzą. zakłady górno­
śląskie. PDwrót nrustąpi w poniedzia,.­
łek\, a we wtorek będą przyjęci przez 
Prez)ndenta Rzplitej . (w) 

Ważne zmiany :porząd!kowe 
na kol!ejach 

War s z a w a. (Tel. wł.) Min. ko­
munika.cji ograniczyło obowiązek kolei 

dy miejskiej Str. Nar. w Łodzi wyszło 
na ulicę, na peryferja, zdObywając 
wszystko, co stało. mu na przeszko­
dzie. 

"Strategiczny" plan walki z "ende­
kami" DpracDwany przez Wiślickich, 
Mincbergów, Urbachów, Kraunów nIe 
udał się. l cóż tym łódzkim abisy1l­
czyko.m dzisiaj pozDstałD? Mobilizo­
wać siły do dalszej walki z perspekty­
wą dalszej przegranej. 

A tu jak na ZłDŚĆ, Żydzi węszą Już 
wybDry. ŻydDwska prasa łódzka, po­
zbawiona sE'nsacyj, szpera i węszy na 
wszystkie stro.ny, byleby tylko robić 
ruch i szum. Ostatnio wydDbyła z 
"miarodajnych źródeł" wiado.mość, że 
wybory do rady miejskiej w Łodzi są 
już tuż, tuż... Poslu{!hajmy, co p1sze 
o tem "Republika", matka bluźnier­
czego. żydDwskiegD "Ekspressu": 

"W tej chwili - czytamy w tern 
piśmie - jest już niemal 'pewne, że 

wybory rozpisane zostaną. w końcu 
kwietnia lub w pierwszych dniach 
maia. W ten sposób w CIą,gU lata 
byłby Ukonstytuowany samorząd 
miejski, POCho.dzący z wyborów, w 
k011CU sierpnia zaś zebrałaby się ra­
da miej5ka na inauguracyjne posie­
dzenie dla wy))Ol'U prezydenta i wice­
prezydenta miasta". 
I dalcj: • 

"Sprawa wyborów samorządo­
wych w ŁDdzi wi~że się ściśle ze 
spra\V~ nowej o.rdynacji wyborczej 
dla niektórych miast w Po.lsce. W 
marcu 1933 rDku, kiedy sejm u­
chwalił ustawę samorządDwą. rów­
no.cześnie uclywalił on pełnomDcnic­
twa ella P. Prezydenta Rzeczypo.spo­
litej, który mDcen jest, na ich pod­
stawie, w cią,gu trzech lat Dd chwili 

żony w ilości niedozwolonej została 
obniżona z 5 na 1 zł. Posiadaczom bile­
tu peronowego dozwolono na wejście 
do wa,g-onu celem umieszczenia w prre­
dziale o!)ób chorych, albo. potr7Ąbują.­
cych opieki. Po umieszczeniu tych 
o,sób posiadacz biletu peronoweg'J po­
winien na1ychmiast opuścić wagon. 
Kto wbrew tym przepisom wchodzi dl() 
wagonu, albo w nim pozostaje, opłaca 
karę 5 zł. Wreszcie wprow.ad:zono 
zmiany, że dla dwojga dzieci w wiekli 
4-10 lat wystarcz.y nabycie 1 biletu 
peronowego. (w) 

o pol'e'pszenie warunk,ów 
pracy cuki'erni'k'ów 

warszawskich 
Wa r s za w a (Tel. wł.) W ub. środę 

od,było się zebranie człDnków Związ­
ku Zaw. Cukierników "Praca Po.lska", 
na którem rozważano sprawę rozwią­
zania umowy zbiDrowej, przez praco­
dawców Cechu cukierników w Warsza­
wie. 

Umowa zbiorowa, zawarta między 
Cechem Cukierników Warszawskich a 
Związkiem Zawodo.wym Cukierników 
"Praca Polska" istniała od 3 stycznia 
1933 roku. 

Zebrani członkowie postanowili za­
wrzeć nDWą umowę na miejs'ce rozwią,­
zanej. Następnie członkowie zastana­
wiaJli się nad kwest ja bezrobocia i nie­
zdl'owemi warunkami, jakie wytwo­
rzyły się w zawodzie c'ukierniczym 
wskutek konkurencji niewykwalifiko­
wa.nych pracowników, zgadzających się 
pracDwać za głodowe zarObki. 

W tej sprawie postanowiono inter­
wenjować u pracodawców. 

1 stycznia 193t3 r. ministerstwo poczt 
i telegrafów wprro.wadzilo kOO'zystną 
dla publicznDści ulgę w opłatach za 
ro.zmowy międzymiastDwe na odleg­
łDŚĆ ponad 25 km. 

do wyznaczania przedziałów dla ko- MI. . ... 
bi~t. Ustalono, że .kolej nie. ~a o~ odzl praw'nI'cy W pohcJI 

Według poprzednich stawek tary­
fy telefo,nicznej przy rDzmowach trwa­
ją,cych ponad 3 minuty, pobierano. 0-
płatę za każdy rozpDczęty okres 3-mi­
nutowy w wysokości pełnej Dpłaty za 
rDzmo.wę 3-m i nutową. 

Obecna opłata za każdą dalszą mi­
nutę rozmo.wy ponad 3 min. wynosi 
1/3 cZQŚć opłaty za rozmDwę 3-min. np. 
rozmo.wa telefoniczna zwykła w go­
dzinach silnego ruchu z 'Varszawy do. 
ŁDClzi trwająca 4 luh 5 minut, ko.szto­
wała dDtycltczas 6 zł. Obecnie zaś ta­
ka rozmowa. trwająca 4 min. kOS:l.t~je 
4: zł, a 5-minutowa 5 złotyClh.. ' . 

wlązku wyznaczama przedzIałDw, Je- . , . 
żeli pociąg składa się z mniej, jak czt~ ~e sfer młodych prawnIkow s~~me 
rech wagonów, tak, że w wagonach I zwr{)C()no u\\'a.~ę na brak w"fk.~ahfiko­
komunikacji bezpośredniej przedziały wany~h praw!ll.ków w PQhcJ~, która 
dla kobiet nie będą wyznaczane. spełma przeClez szereg funkCYJ, wcho-

\V razie przepełnienia pociągu i nie- dz~ych w za~res stosowania prawa. 
obsadzenia przedziału dla kobiet, kon- Aby brakowi temu zapobi~ uzyskano 
duktorzy mają pra\vo przydzielać męż- zgod-ę władz sadowych i policyjnych na 
czyznom miejsca w tych przedziałach. delegowanie pewnej ilości aplikantów 
Równocześnie nowe przepisy kolejowe sądowych do centralnych urzędów poli­
obniżyły kary nakładane przez kon- cyjnych w pierwszym rzędzie dlo. urzędu 
dukto'rów w po ci ą.gach. Mianowicie śledczego. Nadt~ komendant gMwny 
karę za niestosowanie się do zakazu P. P. zamianował ostatnio aspirantami 
palenia w przedziałach dla niepalących poliCji jednego asesora sądowego 
i dla kobiet została obniżona z 5 na trzech a.pl.ilkrn:tów salllowyc.h. 
l zł. Także dopła.ta za bagaż przewo- ' -

ogłoszenia ustawy, wydać drogą d~ 
kretu 

statuty organizacyjne dla sześciu naJ., 
większych miast w Polsce. 

Chodziło o to bowiem, aby miasta 
największe - Warszawa, Łódź, Po­
znań, Kraków, Lwów i \VilnD zo­
stały wyodrębnione z Dgólnego 
kDmpleksu miast pDlskich i by rzą,­
dziły się, ze względu na sWDje zna ... 
czenie, innemi nieco prawami, ani­
żeli po.zostałe miasta". 
A teraz następuje "sensacja": 
"Na jakiej podstawie będą. więc 

przeprowadzone wybo.ry w Łodzi 'l 
Konkretnie nie można jeszcze o tem: 
mówić, w trakcie bowiem opracowy­
wania statutów OO'ganizacyjnych zajść 
mogą. jeszcze po.ważne zmiany. Ze 
źródeł nieo.ficjalnych wszakże dowia­
dujemy się, że 
ordynacja wyborcza dla sześciu miast 
będzie upodobniona do ordynacji wy-

borczej sejmowej. 
Łódź ma być po.dzielona na 10 0-

kręgów, jak to. było. dDtychczas, w 
każdym zaś okręgu po.wołane będzie 
kolegjumwyborcze, dla ustalenia li­
sty kandydatów na radnych". 

Acha: l<olegja wybo.rcze .. , Tak, jak 
przy ostatnich "wyborach" sejmo­
wych! 'I - Gdyby istotnie przyszłe wy­
bDry do rady miejskiej w Łodzi odby­
ły się na takich warunkach - jak 
chca ŻydZi - na ratuszu łódzkim zna­
leźliby się tylko. i wyłącznie "oni", 
Narodowe społeczeństwo. Łodzi jU:lJ 
dało. wyraźnie do. zrDzumienia, kogo 
chce widzieć na ratuszu łódzkim; gdy 
je pozbawiDno. swobody wybOirll 
swo.ich ludzi odwróciło się o.d ostat­
nich "wybDrów" sejmowych, nie po­
dDbno więc, żeby zbagatelizowano so­
bie jego. wDlę poraz trzeci. Zresztą. 
jest zbyt silne, aby upomnie~ się o 
swoje prawa i "sugestje" Żydów, na­
szem zdaniem, pozostaną bez echa ... 

* 
Jak Czytelnicy sobie przypomina,-

ją "Orędo.wnik" pierwszy zwrócił '\t--I 
wagę na bluźnierczą. rycinę, zamie­
szczoną w świą,tecznym numerze ży­
dowskiego "Ekspressu" łódzkiego. 
Niedługo. czekaliśmy na reakcję ze 
stro.ny chrześcijańskiego spo.łeczeń­
twa, co ze specjalnem zadowoleniem 
tutaj pDdkreślamy. Z rÓŻnych stron 
dochodzą nas wieści, że organizacje, 
należące do. Akcji Katolickiej, uchwa,­
lają. mo.cne re z·olUlCj e, protestujące 
p'rzeciwko prDwokDwaniu uczuć kato­
lickich i apelujące do czynników mia,­
ro.dajnych, aby na przyszłość przeciw­
ko. tego. rDdzaju wybrykom p()lski~h' 
Żydów wystą.piły w sposób strunowczy 
i zdecydawany. M. in. odbyły się w 
tej sprawie wielkie zgromadzenia w 
Kielcach. Gdyni i Toruniu ... 

A w Łodzi'l Czy w mieście ,,ro­
dzinnemU bluźnierczego. "Ekspresgu" 
nie należałoby załDżyć w tej sprawie 
energicznego publicznego protestUJ? 
Cz-t: Akcja Katolicka, na kłÓTęJ _~ele 
stOją prof. Pag6rski i ks. dyr • .,...rłck.l, 
zamierza poczynić jakieś kroki w tym 
względzie? Opinja publiczna czeka. 1 
spodziewa się, że żydows'ki bluźnier­
cy "Ekspress" raz wreszcie dostanie 
spokojną ale stanowczą naukę., jak 
ma się odnosić do. uczuć, które sQl 
święte i nietykalne. 

* W związku z wejściem w życIe nO>-' 
wej ustawy samorządowej, przynoszą,­
cej m. in. zmiany w uposażeniach u .. 
rzędników samorządowych wśród tyCiłi 
ostatnkh - zawrzało. W magistracie 
łódzkim wszyscy urzędnicy otrzymaM 
wymówienia i nikt nie wie, kto. zosta,­
nie, a kto pójdzie na ... "zieloną tra'W'-' 
kę". Zagadka ta sama się rozwiąże 
dopiero w początkach nowego okresro: 
budżetowego.. tj. 1 kwietnia. Trzeba 
czekać i cicho siedzieć!... 

MimDwoli przypomina się nam 
rwetes i hałas, urządzony przez nie­
ktÓl."e łódzkie związki urzędnicze w ()i.; 

kresie funkcjo.nowania rady miejskiej" 
Kiedy więksZo.ŚĆ narodo.wa uchwalała 
wnioski w sprawie stosowania 0-
szczędności i zwolnienia urzędników 
Żydów z magistratu, - pewni pano­
wie z pod znaku żydowsko-sociali­
stycznego krzyczeli wniebogłosy, 
pomstDwali, uchwalali prDtestacyjną. 
rezolucję i Bóg wie CD jeszcze... A dzi-
8ia.j? ~zisi&j siced24 e,ic.ho, jaik myszy: 
p~ mwtlą~ OsL 
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- Patrzcie, 'Patrzcle! - mówił sam do siebie - taki urwisz i pięć­
cziesią.t dukatów!. " Nieoh go djabli porwą, : .. I za co aż tyle pie­
niędzy? Że konie zatrzymał? ha! .. , gdybym ja tam był, jak ucieka­
ły, byłbym je równiei zatrzymał, Niech go trzysta djabłów weźmie. 
Gdylbym nie mU!Siał kwitu dlOstawić, dałbym mu zamiast dukatów 
pię6d.ziesią.t ot", tem!,., (tu chwycił za batog wis~.cy na ściani&) 
ale tak, trze'ba mu dat wszystko. 

Nied}lugo p'l"Z)'1Szedł szatny, niosą,c piękny ubiór na ramieniu. 
- A to d~a kogo? - mpytał !pOdstarości. 
- Dla kog>o? - przecież nie dl1a Waćpana, tylko dla tej cygań-

skiej duszy - odipOwied'Ział ~atny, 

- No! wid"Zisz Waćpan! - bąkną,ł podstarości kiwają,c głową, -
prawda, prawda, byłbym Ullpomniał. Ależ to wszystko rozumnemu 
ezłowiekowi w głowie pomieścić się nie może, Wiesz Waćpan, że ja 
mam dl1a niego pięćdziesrią.t dutkat6w? 

- N~wdę? 
- Nie żartuję, patnz Waćpan. jesz'C'Ze mam je w kieszeni, bo to 

człowiekowi żal rozstać się ~ cJhTześcijańskim groszem, który ma iść 
na ofiarę \poganowi, 

Nie rozmawiali druga, gdy wgzedł 'do pokoju &łużą,cy Cześnikie-
wicza., 

- A Waópan co niesiesz dla cygana? 
- Ja? może coś najlepszego, - odpowied'ział przybyły. 
Tu z,hliżył się do ucha podstarościego i chwilę szeptał m.u coś 

!pO cichu. Podstarościego kwaśna i zadą,sana mina wyljaśniała się C()­

raz bardziej, a przy końcu relacji zaśmiał się radośnie. 
Służą,cy skończy.wszy, ukłonił się i wyc'hodząc, rzekł jeszcze we 

dtt-zwiach : 
- Ale niech to będzie akuratnie spełnionein! 
- Rozumie się, rozumie! - zawołał 7-a nim 'Podf5tarości - ba! 

nie miałhym tego wykonać! 
Zatarł rQ'ce z radości, a zwróciwszy swą, rozpromienioną, twarz do 

zadziwionego szatnego, mówił z wewnęw1mem zadowoleniem: 
- A to mi rozkaz! ". a to wybornie!", s~koda, że nie za każde­

go dukata. po jednemu, tylko połowę, no!", ale i to wybornie! ••• 
Szkoda, że nie za każdego! ... No! to trzeba już go kazać 7-awołać, 

To mówiąc otworzył drzwi. 
- Hej! - zakrzyknął - Ku.ba! jesteś tam? Idź no 1>0 cygana., 

niooh tu natychmias·t przyjd'Zie. GdY'by nie chciał, to go przypI"()IW. 

dzisz. Słyszysz! 

_ Dobrze Panie! - odezwał się Kuba za. (lrzwiamL 
Podstarości zwrócił się do szatnego. 
- Ot! zaraz rozpooznie się komedja! - rzekł. 
- Jaka komedja? - zapytał szatny, nie mogąc poją.ć radości 

IX"<istarościego. 
Zo~ Wat.pa.n. z~ ~ ,~ IIJO"'a'M08ci ... 

rają,.c ręce . 

~ "" J(ft1~ 
~Srelm WM&dJ 1m !6IOU'Z dln! ! 1l'pI'U'.tl(O J{9lD'81 

'U;)'l1Z00ł\Z a~ - '2O,IMaPr!u~ ł'6!Z\P>al.M.odlpO - '~ls urel~Auro<I -
'~mrz.sm.M. z{>a!M.od O~!.M. -

'llI'lI'[,.Awop ~~ eru 'malM. 8!N -
"1I!,rf[OlS hroJ.M..!ZIP'Z ~dlęz - 6°0 od tIl"B'l V -

-nml op 12pOq:> ~ "UuM.ad OJ[l{Al Ol ~ouaJIIJtII 
-'l'rp'l'liI at'B ';>'BM02a!dlz1S 'U.l!ł0ł e-z!p1llifS nmam marez'e){ 'UlaU'lUi plłu ClI 

-3!CIOf. ~.L\\. l !2!POlIO<A.M. ~~ lmmoou 'tXIIł.\U'J 'marezonm MA)~~ 
'Q)).A.U.M.ad z at1Z."q;).Al0P mer/,;;) o 1lOO ~f ma!MOO !M.ofaJZ!pO.IqP([ n'tI8CI 
łłlZ'Sarz 'Oł.Aęo A,JOmod! r~mlM'SlO.Irlraro oSaf Z'aq ?I!S .AqJOłA.q oq '!~ 
ftmptl~ uo 1mI eJU feww HA'rm ~!1W~ ~.A.M. J{Vl elU 'Uu'U&\.J ~8nJI9" 
oJ[iltA~ - :rolMapnU~Z:) MZ1pa!A\odrpo - ~fUIumodm alU 'alU O -

l~lUl'9di 2WUI łnrl9.lJ[ ?1U.M. l,0fZS'l:l'L 00 ~ Q 
~ał'U~umod'ln ;>~M. .lL'J;> - '1NtIIOlS ?ł!S ł'"Er!m~ - j'"Erll j'UlI I'UH ~ 

l:,.Au!fe;) AUt1'8di me~:I 
J[9Z'S!MZ '1'l'Z 'Um we,g.A:J l'BJM.~lJaI~ ~9J ZJ9'I ';>~l2iPa!ModI 19~"Il'tl łSI}aI 
~r 'el.l'UM. leOO!M. lsaf '08aJJ[IS'f'B.ITh.1 'U'lHUIOlS !1I~ '.AUH9'J .Amr8dI 
eJ:>u\~ - '1;~lMa!J[Ju~az;) reJz~!M.od:po - I a?lOg t;l;o,rq I a~oH 1}o.rg -

l, M.<}'lIU1fThP 1-1rlSJa!Zp;>~Jd lI:>u\tL.L'tłm po ZISIu'a;) ra~u o2'aPISlpaJ 
--n.1 'BlIJu IOlS !'J['JI9Q a!':lIA.~ ~'J~ 'nZOlM.a!JfJ~a2l'J P~W ~9J V -
:alumnp pta'l.I J 'sred' '1'l'Z ~J[?I.I łllu1fłaM. 'n'lfJlU!q .Azm IllU'B'lS lIIulolS 

'!J~uI~AmOł'BJU"'8dISM ~;pm Ol 'ł'"ErPiU!sod aJU tfJ.AlOIZ mm'Jf 
e~Ul nrJ.A:~ M. ..tl911{ 'JM.OJ[1lPf'Bł nlUar'}fet ;>'Bp M.9lU1{'l1jP lf1!s'a!Zp;>ordi 
- 'łHtęlPIPO ~!S ~ .Ap2 'łJ[aZJ: - 'mnUIOlS eJu'lld! !:>~oW -

·tnA.l'C1?M.aru :2lI1n ?~ 
~!S' reM1!'p'Z oq '~JlI M. Ołzsod nm ~J ~.AUllmnp'1'l'Z I'B!Zpa!s ZO!.M.9~ 
-ru~aZ'J 'm,JraZ&.M r:)~SipOd '1łJJ~fapo 1{llurZ '\'lU łllU!lIS .A'bSł1{az.r 0.1 

'02au l1ms o~am zaz.Id aJW.lJ[M ~I~A'ZJd .A.l9lJ[ '.II9Jq,n a~~ 
-ł9dmrz .A.Mon nm ZiS1l'p ! M<}'l1nfItp l'S!sa!zP9~!d 010 al nUl ZStAZO~.LM. trUd! 
-;>"8M "8 ';>~~apo e?JOUI 01 'J.M.9utpO H)'af - apef'"Erz J{a!M.loJ[a!JJ:'Uf ;rfłrk1J.ldl 
tf.>'B.lqop tt.PJom M f11!0l.łlO aJlI' Aq.AZ:> '02 f'"Er'l.Adrez O!Up.a'Z.IOOd '!MO~.:Ml:a 
'alJ'"ErM.Azreu Ul"Iłt 02 }'feIf 'nUlaAW ~~fapo UOO)lU A\ ZlS~:ęeJ[ o.llnr -

·ł.A:mq.lLzux:L ~lS P~o.r'l'1lSlp()d 
I fa~rq u'Bd9'U.M. ~poą:) -

:o2a!J~.rnlspod op 
łJ[az.I l l'S!SIa!ZP9~!d ł.AZO!fPO '19'lS '\'lU ł'Bd.A:s.AM. 'M9l'B1{np }IaJlOM. A.oodS 
'UJ[.Inl'<l z łllfAM J[!UJO'lS 'llzre1[ZO.I l1n{azo nruazJnm M J o1{S!U ~IS guoPIS 
'!:>~.rntspod łPezsAz.rd 'nz'BJ{lZo.I op aJuMosolS ~al o2'tlłpa!N '~f.rnlaJU'9lI! 
'\'lU f~UozJ'BUZaz<Td Al'!lUlUOlI op ~!S H-epn mazoJ.M.a!JfJu~azJ z J[IUlolS 

'~1{Aznm ł'BJM.'BJ'd.A:M. ilzs'J[O!.M Z'BJJOQ 

.Il'B!M. 'B ';>upoo ł'B>zJln z'JZsap 'fa!UJOUl Z'l3.IOJ I'B!tItsa.;J J[0JUIZ ~nI 
'efo1{od l'lU ~IS H'Upn I !u0J[ z Jlpalsz '~m'B.Lq M H'"ErqJafM. 

'nmop A\ ?nf ALV~oq '.AmZ~H.101{lS Z'\'l.l~.1 ' , , faZS'1:lM A..reJ,~a!u Pfl.n "l9 
ts ow 'a!U1?-Alodsap M f9MS f'B.n{ '\'lm.Az.lą 'au.renU'Bmnt{ aap! l ?~)UIOM. 
Ji!'z~oł·j3 'El '!UT11Joqm uz OJ[IAl a!ull;:r~ ''B.T!'B'łl0M. !UI1łpreS'13'Z A.UO!U~cWu: 
lupa!s'il5 19.11{ ~afoqz{).I ! .Alunq eJ19.O{M Uł0.M.AM '!~~OMnp.A:z..LqiO op ;a 

= ilg =J 

sprzyja. Co się zaś tyczy mo.JeJ ojcowskiej powagi, Wiem, że córka 
uszanować ją. potrafi, jednakże zmus.zać jej nie myślę, ' bom jest 
przekonany, że moja córka nigdy serca swego nie odda osobie jej 
niegodnej, że pamiętna na mitry w herbie, rodu swego nie splami 
Pomów zatem 'Va.g'lmość z panną., a zarazem poostaraj się równie;; 
o słowo matki. 

Cześnikiewicz jeszcze raz ucałował rękę Stolnika, a potem 0d­
szedł, gdyż StolInik o tej porze zwyilde wyjeż~żał konno, Poszedł p}"().; 
sto do salonu, w którym panna CeIina zwykle przebywała i albo ma.­
lowa.ła, albo też grała na fO'Ttepianie. Zastał ją, rzeczywiście, ale 
tymozaJsem bezczYll1ną., Siedziała przy oknie, głowę podparłszy na 
prawej ręce, zdawała się być zatopioną, w głębokich myślach. Skrzyp 
otwierają.cych się drzwi lbudził ją, z marzenia, Obróeiła się i lekki 
wyraz niezadowolenia przebiegł jej IX> licach, Cześnikiewicz tego nie 
dostrzegł. Poprosił ją, więc zaraz do. fortepianu. CeUna jedtnakże 
od!m.ówiła, 

- Pani! - rzekł C;:ześnikiewicz po małej chwili, - takeś sili) 
zmieniła, że cię teraz nie poznaję, Nic nie bawi cię, ani muzyka, &ni 
żadna inna zabawa; cóż się z panią, stało? 

CeJlina zwróciła na niego swe oczy, 
- Ni~ rozumiem pama - odrzekła - któż panu powiedział, że 

mnie nic nie bawi? Czy sąd'Ziłeś pan, że zawsze będę bawiła się jak 
drziecię? Czasy się zmieniły, ale nie ja - i co bardzo naturalne"z!pO" 
stępem CZ8JSIU i ja ... spoważniałam, 

Cześnikiew~cz znowu tego nie zrozumiał. Spoważniała?., i sama 
to powillida?, , CÓ!Ż to znaczy? 

- Proszę pani - ~ytał - jak to rorumiesz, czyli cóż to ma,. 
o:cy, żeś gpoważniała'! Bez przyczyny nic się nie dzieje, dlatego i Wi 
powinna być PJ"ZY1CZyrna, której ja odgadną,ć ni-e mogę. 

- Zaraz ją. pa.nu wytłumaozę, Oto Po.znałam o jedno serce lJudjz;. 
kie więcej, a to !poucza - doo·aJa z przycisikiem. 

Oześnikiewioz się !rozśmiał. 

- Lstotnie spoważniałaś pani tak, że ja.ko filozof badasz juiJ 
serca ludzkie. A moje, czy ZJbadałaa j'llŻ :pani? Wolno się zapytać. 
ja.ki sąd W}'lPa<l.łby z jej mozofiC'ZlJlych ustek dla mego seroo.? 

Celina nie na to nie odlpOwiedziała. 
- Niechże filię dC1Wiem - nalegał Cześnikiewicz żartobliwie, 
- Lepiej si~ pan n~ py!ta.j - odipO'Wied'Zi.ała 'PO małej ehwili CeJio 

ID&. 
- A to caremuT 
- Bo mógłby się p1l'U mój SQd n'ffl podObać! 
- Hol ho! 8IŻ tak '! 
Na. te słowa Z8ICIZQ..ł się śmiać, Nie wierzYł bowiem, aby CeJirn& 

mogła niepocb!lromy $Q.d o nim wyda.t, bo był przekonanym, że wi~ 
o je&Q ~ .., moEe nawet ~ arię l"OZlDOW')" ze StoIlnI. 
....... ...... %1 1i"~. 
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. Więc, za'Pytał znów z uśmiechem: 
- Zatem i moje serce wywarło wpływ na usposc>bienie pani? 
- Naturalnie! 

. - A inne serce także? 
- Naturalnie! 
- Wolno ZlłIpytać ~je? Może", mQ<że", tego cygana - dodał 

niby żartem, 
Celina nic jednak nie od'Powiedziała, spojrzała tylko nań groźnie. 
- Więc poznałaś także i jego serce? - ciągną.ł dalej Cześni­

kiewicz, 
Celina jeszcze nie odpowiadała, 
- Jaka szkoda, że mnie pani nie chcesz pouczyć o jego sercu, Są­

(Wę, że musi być wyborne, gdyż jest on perłą pomiędzy wszystkimi 
cyganami, Powiedz mi pani, w jakim stosunku znalazłaś jego serce 
~o mego? 

- Jak złoto do polnego kamienia! - oopowie<Lziała Celi na znie­
nacka. 

Cześnikiewicz rozśmiał się w głos, 
- Ha! ha! ha! Zażartowałaś ,pani ze mnie, ale dobrze mi, bo na 

,co się pytałem, Moje serce i uczucia, które w mem sercu tleję., są pani 
~obrze znane". 

- Przepraszam pana, - rzekła przerywając szybko Celina, - ,za­
pomniałam, że mama na mnie czeka, muszę się oddalić! 

To mówiąc powstała i ukłoniwszy się Cześnikowi, odes2';ła., 
Cześnikiewicz popatrzał chwilę za nią, mająe na języku niedokoń­

t!Zony frazes, potem się rozśmiał i rzekł: 
- Dalibóg, ona mnie kocha! 
Zaświstał pod nosem piosenkę, chwycił za c1zrupkę i wY"lzedl ze 

Jja1onu, 
Po rozmowie z panną Celiną wY'Sizedł Cześnikiewicz ze mmk:u 

a kazał sobie okulbaczyć konia, aby się przejechać. Wprawdzie 
[powietrze nie było po temu, bo chmury coraz się zgęszczały, wiatr po­
~wstawał :coran; gwaltowniej'szy, jednakże Cześnikiewioz na to nic 
~ważał. 

- Zabawna to była rozmowa - mówił sam do siebie, - ROIZU­
miem wszystko". gniewa się na mnie o tego przeklętego cygana, 
Mam pewnie za mało uClZ'Ucia dla niego", ha! ha! ha! zjadł djabła 
ten cygan, Sym!patyzować z nim nie myślę, ohociażby świat cały klękał 
.u jego stóp, raczej wyszukałbym mu stosowną. nagrodę, jakąś gałąż 
suchą." Ona mnie kocha, jestem tego pewny, ale dlaczegóż mnie tak 
draźni? 

Gdy konia przeprowadwno, Cześnikiewicz wsiadł i zawróci] 
'WfPl"ost .ku bramie. W tem wzrok jego padł na okno komnaty, w któ­
roj cygan jeszcze mieszkał, Siedział właśnie przyoknie, patrząc naj­
~p()kojniej na Cześnikiewicza, 

- Ha! łotrze - ;pomyślał Cześnikiewicz - niedługo będIziesz ty 
~ :&..~ za.~~zał, _.P:tój;dzi~ do i~J~ł~o_~r~oś iWz~~~~ 
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nie w porę wybrał się z swym do,,,"cipem, zwłaszcza., że nawet inni 
goście spojrzeli nall z pewnem oburzeniem, . 

- Niechby był i urwiszem - rzekła z powagą Stolnikowa - nie 
godzi się jednak panu Cześnikiewiczowi poniżać go wobec nas, gdyi: 
winniśmy mu ocalenie naszej jedynaczki. Już to samo w n~zych 
oczach zmywa z niego każdą. plamę, jeśliby miał jakąkolwiek. Jed­
nakże ja zauważyłam w nim dotychCZas dol)l'e tylko przymioty i naj­
wyborniejsze serce, 

Cześnikiewicz patrzał na Stolnikową. z uśmiechem, który wnet 
zamienił się w śmiech szyderczy, gdy zobaczył, że panna Celina z u­
czu'Ciem wdzięczności spojrzała na matkę, 

- Postawimy go też na takiem stanowisku - cią·gnęła dalej 
Stolnikowa, że będzie odtąd mógł żyć niezależnie, a zarazem będzie 
n\ógł swe roolnośd użyć na dobre, 

Stolnik się zaambarasował. 
- PrzePTaszam Jejmość - rzekł - już w tym względzie rozpo­

rządziłem, Dałem mu pięMziesią.t dukatów i", 
- To nie było mym zamiarem drogi mężu - odipOwiedziała 

Stolnikowa - ohciałam go inaczej nagrodzić, naporzykład, dają.c mu 
mniejszą. posiadłość, lub stoso~vny urząd. Ale i tak dobrze: dukaty 
może zatrzymać, a 'Przeze mnie PTojektowaną nagrodę można mu dać 
osobno, Nieprawda panowie? - dodała Z'\łracają.c się do gości. 
, Wszyscy naturalnie powtórzyli. 
J .i. I ,....- Jutro sama się tem zajmę - dO!I'Zucila jeszcze, 
. . - Jutro? - wymówił Stolnik przecią.gle - dobrze, ale trzeba go 
ryohło zawiado01Ilić, gdyż podstarościemu kazałem go jutro wywieźć. 
dOką.dby żądał. 

- ACIh! - zawołała C~lina z wyrazem przestrachu, 
Ji:i l-- A to czemu T - zrupytała Stolnikowa, 
III - Bo, , . bo .. , - j1łkał się Stolnik - z8JS'zły okoliczności, " 
~ Stolnikowa nie ~kają.e tłumaczenia męża, zwróciła się do słu-
żącego i rzekła: 

- Jutro jak najrychlej, al'bo dozisiaj jeszcoze zawiadomisz nie­
znajomego o tern, coś słyszał; a zarazem powiedz, aby pozootał, aż się 
z nim rozmówię, . 

Ledwie tych słów domówiła, dal się słyszeć na dziedzińcu krzyk, 
hałas psów, znów k1'!Zyk, a potem ws'zystko ucichło, 

Wszyscy zerwali się z 1niejlSC, pytaję.c jeden drugiego: Cóż to? 
00 <się stało? Szybko wybiegli panowie na dwór, ale deszcz lał rzęsisty, 
wiatr hUC'lał przeraźliwie, a w ciemności dłoni przed oczyma widziee 
nie było można. 

Wrócili wię<: napowrót, 
! : Dowiemy się C> przyczynie hałasu. 

Kiedy po<hsta.rośei wróeil od. Stolnika do swego mieszkania., klął 
cygana w żywe ka.mieni~, Nie m:ogło mu się to w głowie pomieściĆo\ 
że t~i, jak ów _nieznaj~l.n.Y~~_ d~tać P.!.xćdzi~si~t dukatów i za niet 
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N a.s~e ro~ówki 

O motoryzacji 
::.:l Czytałem w gazetach, że w roku 

1934: przybyło w Niemczech 130 tysięcy 
nowych same chodów, a w roku 1935 dwa 
razy tyle. bo 270 tysięcy. Razem przez 
dwa lata Niemcy dorobili się okrąglo '00 
tysięcy nowych samochodów. U nas po­
dobno wszystk ich samochodów mamy 2-i 
tysiące i od kilku la t nic nie przybywa 
tylko potrochu ubywa. To chyqa nie jest 
IW porząlClku . Gaze ty piszą. że na\\ct w 
Sowietach budują co miesiąc po parę ty­
sięcy nowych ",amochodó\\·. Chcialbym 
bardzo wiedzieć dlaczego u nas jest tak 
źle z tą mo toryzacja.-

- Muszę wam - panie Józefie ---' od­
powiedzieć na to po żydowsku, to znaczy 
pytaniem. Czy wiecie wy, ile kosztuje 
utrzymanie samochodu? 

te słodkie, le malinowe ... 
Co wszystko można zrobić z pomarańczy 

- Kic 'I·ie m. ale pewnie milsi sporo 
kosztować, bo benzyna droga, gumy też 
kosztują, reperacje, garaż ... to wszystko 
kosztuje, 

- Spróbu.imy policzyć, rachunek jest 
ibal'dz'D ciekill\Y. Dla przyklildu weźmiemy 
sobie taki naimniejszy samochodzik. Mu­
sicie ,,·i edzieć. że polowa tych wszystkich 
samochodów niemieckich tu właśnie są te 
najmniejsze samochodziki. Otóż taki mały 
wózck. takle "radjo na kółkach", kosztuJe 
5000 złotych. Jak myślicie, długo mo.żna 
tem jeździć, dopóki się nie roztrzęsie? 

- Pl'ZV dobrej pielęirnacji oOl;\"inno lo 
wytrzymać cztery lata. 

\V zeszłym roku o tej porze pisano 
bardzo dużo o pomarańczach, które spa­
d!y nagI a w cenie i stały ;;ię dostępniej­
sze dla o;zerszych \\arstw. 

Obecnie ceny mam, ['ównie niskie. 
mało się jednak o pomarańczach wspo­
mina. Być może, że w dzisiejszych wa­
runkach nawet te obniżone ceny są jesz­
cze dla nas za wy.sol(ie. Kto się jednak 
nie zaopall'zy! IV konfituI'y z letnich owo­
CÓ\\", zrobi dobrze, jeżeli sobie teraz 
o pomaraIlczach przypomni. Kupując kilo 
pomarallcz za zł. 1.20-1..1.0, oraz kilo cu­
kru za 1 zł. otrzymamy dużv. w zależności 
od gę;;tości. pól tora lub dwulitrowy slój 
konfitur. Jeżeli wypadnie nagle z powodu 
wizyty posIać do cukierni po ciastka, wy­
damy jeclnol'azo\\·o to samo, podczas gdy 
konfitura p::>marallczowa podana w ładnej 

sala terce do herbaty, będzie bardziej ory­
ginalna i wykwintna, a w rezultacie tań­
sza, starczy bowiem na kilka razy i może 
r,am służ)-ć nawet do bulek. 

Konfiłura ;r; pomarańczy. Kilo poma­
rarlczy gotować na wolnym ogniu 'fil obfi­
tości wody. zmieniając ją pl'zytem często. 
aby gorycz z owocu wyci~gnąć. Zrp.ienić 
wodę wypadnie około 5 razy. Kiedy owo­
ce są juź tak miękkie, że się dadzą prze­
kluć slomką, odcedzamy je z w~dy i 
ostrym nożem szatkujemy cieniutko, od­
rzucając pe6tki. Kilo cu.kru zalać szklan­
I,ą. wody, zagotować, mieszając, żeby nie 
przypalić i włożyć poszatkowane poma­
I ańcze. Smażyć aż się skórki zaczną robić 
pl'zeźroczyste, K to lubi kwaśniejsze, może 
na kilka minut przed zdjęciem z ognia 
wcisnąć sok z cytryny, uważając bardzo, 

• 

- Niech będzie cztery lata - więcej 
trudno z tego "·yciągnąć. Cztery lata po 
20.000 kilometrów rocznie. Musimy więc 
tych 5000 złotych rozlożyć na cztery lata. 
Wypadnie rocznie 1250 złotych. Tyle trze­
ba rok rocznie wydać na kupno Bamocho­
dziku. Benzyna koszLuje 70 groBzy za litr. 
Na tysiąc kilometrów trzeba dla takiego 
ma le go wózka 90 litrów benzyny, na 20 
tYSięcy kilometrów 1800 litrów, za 1260 zł. 
To razem mamy już 2510 złotych rocznie. 
Oleju wyjdzie rocznie 20 litrów po 4 złote. 
To będzie 2590 złotych. Gumy wystarczą 
na 20 tysięcy kiłometró-,,·. Co roik trzeba 
dawać nowe gumy. To kosztuje 'Przy ma­
łym wózku 2.80 złotych. Razem je6t do­
tychczas 2870 złotych. Na drobne repera­
cJe, jak złamany re.sor, wytarte bolce i po­
dobne drobiazgi trzeba mie6ięcznie liczyć 
20 złotych ieśli się jeździ uwdnie i ostro,t­
nie, a na garaż, czyszczenie i smarowanie 
30 zlotych mie6ięcznie. Razem 600 złotych 
rocznie. Tam mieliśmy 2'870 złotych, ~ięc 
wszystko do kupy wyniesie 3(70 złotych. 
Powiedzmy ok rągło 3500 złotych. Taniej 
się nie uda. Ale to jeszcze nie wszystko. 
Samochodzik trzeba ubezpieczyć od wy­
,padku i odpowiedzialności. Jazda bez ase­
kurac.ii byłaby karygodną lekkomyślno­
ścią, bo latwo o wypadek taki, jak zapa­
l'enie się I"liOZU lub zderzenie, a łat\'I."o tak­
że o uszkodzenie cudzej własności lub cu­
dzego zdrowia przez najechanie. Jeteli 
automobili .. ta jest biedny, co wtedy ma. 
robić jegoo ofiara. z połamanemi no~ami, 
kto zapłaci szpital i jakieś odszkodowa.-

Kino "I KAR" 
w.rświ~tlil film ciesząc~ się Zo na za 1000 rubli' 
wlelklem powodzeniem " 
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śpiewany i mówiony w języku rosyisklm i armeńskim. W prze­
rwach koncert rewelersów łódzkich. \V programie muzyka TO­
syjsl,a, ściśle dostosowana do filmu. Początek o godz. 12 IV poł. 
Ceny miejsc od 40 gr, dZlccI 25 gr. Następny program: Marsz 

Rakoczego i Młode Orły. ng 4782 

"Zimny bufet" 

• nie, gdy niema asekuracji'! To tet !'l'a ..... '>ie 
we ..... -szystkich pańBtwach je6t przymus 
asekuracyjny. Musimy więc doliczyć jesz­
cze 500 złotych na asekurację rocznie. Wy­
padnie nam wobec tego, te ntrzymanie 
najmniejszego samochodziku kosztuje 
roczuie 4000 złotych, czyli 350 złotych mie­
sięcznie. OczywiŚCie bez szofera i bez rót­
nreh drobnych wydatków podczas jazdy. 
Powiedzcie mi teraz, czy dużo jest ludzi 
w Polsce, którzy mogą sobie pozwolić na 
stały miesięczny wydatek w kwocie 350 
złotych? Ile· trzeba zarabiać miesięcznie, 
żeby zbywało 350 złotych? 

- KaVl"aller musiałby zarabiać przynaj­
mniej 1000 złotych miesięcznie a człowiek 
żonaty i dzieciaty jakich 1300 do 1500 zł... 

- PO"'iem wam to inaczej: Na wsi 
niema . ani jednego takiego człowieka, 
oprócz kilku wielkich obszarników. któ­
rych można policzyć na palcach. W ma­
łych miasteczkach także takich ludzi 
niema. W Warszawie i większych mia-

Pierwna [1lrześ[ijańska fabryka Krawatów 

p;!·Krawat ~ol~~r 
w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 1ł5 
detal. sklep Piotrk. 119 

tel. 150-52. 
Poleca solidny towar 

tkany na wlasnych 
warsztatach. - Żada<' 
wszędzie zwracać 
uwage na znak fa­
bryczny. 

Karnawał, okres · zabaw i przyjęć, 
z roku na rok bywa skromniejszy. W 
tym roku zaczął się specjalnie w nie­
korzystnym czasie, ponieważ główki 
wszystkich pań z,ajęte baxdzo ciężkim 
problemem: jak wybrnąć z ok.rojonych 
budżetów domowych? Mimo wszystko 
jednak "wieczór tańczący", Jedno cho­
ciaż małe i skromne PTzyjęcie, będzie 
musiała gospodyni domu, ten niezrów­
nany "minister finansów domowych", 
pomieścić w swym budżecie. 

PrzyjęCie w domu oczywiście "bu­
fetowe", ponieważ wymaga ono mniej 
obsługi i może być naprzód starannie 
p.rzygotowane przez samą panię d~mu. 
Co podamy, to już oczywiście rozstrzy­
gnie zawa,rtość naszej kasy. Chcę tyl­
ko rzucić kilka wskazówek, jak pod a.ć , 
aby goście nietylko chwalili zdolności 
kulinarne gospoc\yni, ałe również jej 
smak estetyczt1y. stach jest kilka tysięcy wyższych urzęd­

alków, różnych komisarzy rządowych i 
emerytów na kilku posa~ach, którzy za-
ł'a.biają tyle lub więeej jeszcze. ale ci Ba- ukry~ają i podają mnieJszy nit maja,. to 
m~chodów nie kupują" bo jeżdża samo- ~dzie razem 30 tysięcy osób, które mODli 
chodami urzedowemi. Urzędnicy w jl<l'Ze- sobie pozwolić na ntrzymanie samocho­
myśl'e i handlu, różni dyrektorzy, inży- du. Z tego dużą część stanowią u.rzędnicy, 
nierowie i prezesi zarabiają czasem bar- którzy jeżdżą sobie samochodami urzędo­
dzo dobrze, ale jest ich wszystki,ego może we'IJlIi i własnego nie potrzebują. 
tny lub cztery tysiące. A do pięciu tysię- - Z tego, co mi pan powiedział, wy­
ey będzie .prywatnych bogaczy, właści- nikałoby, że właściwie mamy w kraju 
eieli fabryk, warsztatów, właścicieli 'przed akurat tyle samochodów, na ile nas stać 
siębiorstw handlowych, sklepów itp. Ko- i że z motoryzacją. nic się nie da zrobić, 
niec końcem na 33 miljony ludności, ma- bo jesteśmy biedni jak dziady kościelne. 
my według statystyk zaledwie 25 tysięcy - Więc co zrobić, żeby u nas przybyło 
_b, których dochód roczny ,"nosi wię- samochodów? 
.et aJż 20 łY5~ złotych. POw1edzmy, te - Trzeba prowadzlt taką politykę, n. 
'tea je.szcze 5 tysięcy, którzy dochód swój. br ludzie lepiej z.arablali nU; dzisiaj. 

Załączona fotografja przed,stawia 
nam pięknie przygotowany zimny bu­
fet. Stół podwyższony (na środek sto­
łu stawimy skrzyneczkę, osobno na­
krytą), co nietylko daje ładne wrraże­
nie estetyczne, ale okazuje się bardzo 
praktyczne. Na górnej płycie stawia­
my słodycze, a więc tort, ciasteczka., 
kompoty i owoce, a na stole wokolo 
mięsa, sosy, zakąski i nakryCia, ewen­
tualnie napoje, choć p'raktyczniej je­
szcze jest podać napoje na OSObnym 
stoliku. Mając do dY'spozycji dwie pły­
ty stołu, rozdzielamy słodycze od IX>­
traw pikantnych, eo ułatwia gościom 
wybór potraw i usprrawnia obsługę. 
Dekoracja lielenią i kwiatami roztacza 
przed panią. domu tysiąc możliwości. 'V okresie k&rnawału można buJet 
przybrać również serpentynami i rm­
~ać na obruz konfetti. 

'- To w Niem>C'tech łud~ie ]ep1~j ura­
biaj~ niż u nM 1 

- WidoCUlie ta-k. , Utrzymanie samo­
chodu kosztuje tam tyl,e co u nM. letel~ 
jest tam jut przeszło półtora miljona 8&­
mochodów, & co roku przybywa Ij,ch ta.k 
duto, to znaczy, te Jest tam pamt mIlJo­
nów ludzi., którzy zarabiają tak dobrze. te 
mogą sobie pozwoU6 na trzymaałe 8811lo­
chodu. Ale tam jeBt og.romny ,przemysł 
i ogromny lt.andel, a u nas trzy C%warte 
ludności żyje z ziemi, która dzisiaj nie 
nie daje. 

'- Z tego wszystk,iego wi~ t.e 11 lłM 
.. próŻollO gada się ~ motoryzacji. PowiJł. 

aby nie wpuścić pestki. J e6t to t. zw. 
e;zkocka marmelada, którą sprowadzamy 
z zagranicy w pa'pierowych słoikach 

Pewne urozmaicenie w smaku otrzy­
mujemy, jeżeli na kilo pomarańczy weź­
miemy dwie cytryny, które gotujemy nie­
co krócej bo prędzej są miękkia albo dwie 

trzy zielone, gorzkie p::>marallczki 
sprzeda II ane 'II: lepszych drogerjach, 

Masa pomarańczowa do ciastek i tor­
tów. Ugotowane jak wyżej 4 pomarańcze 

,Do kralania pomarańczy w plasterki 
istnieją specjalne nożyki - pilecżkJ. 

i dwie cytryny utrzeć miałko , ,prze6ypać 
y. kg cukru. wymieszać i odstawić na kil­
ka godzin, aby się cukier trochę rozpuścił. 
Przesmazyć na boku blachy, aż nabierze 
przezroczystości i smarować ciepłą ciasto: 

Osmażanie skórek. Zbierane w ciągu 
tygodnia skórki od zjadanych pomarańczy 
JIloczyć w zimnej wodzie, którą codzien­
nie trzeba odmienić. Po tygodniu uzbiera­
ne skórki wyjąć i w świeżej wodzie ugo­
tować na miękko. Na pół kilo skórek 
zrobić syrop z kilograma cukru i 2 szkla­
nek wody, wrzucić we!l skórki i smażyć 
aż syrop z~ęslnieje. \Vyrzucić na sito, lub 
durszlak i każdą skórkę obtoczyć w miał­
kim cukrze pudrze i dać obeschnąć jak 
poprzednio. O ile skorupka nie je6t dośe 
gruba, zanurzyć powtórnie i zabieg pow­
tórzyć. Trzymać w szklanym słoju, zawiq,-
zane pergamino ..... ·ym papierem. , 

Krem pomarańczowy. Proporcja: 2 bia­
łe i 2 malinowe pomarańcze. 1 cytryna. 5 
jajek, 20 dkg cukru w kawałkach, ~ gr. 
białej żelatyny. Otrzeć cukier o skórkę z 
pomarańcz. utłuc miałko, ubić do białości 
z żółtkami. Ubijać w garnku kamiennym. 
Gdy źółtka są. już gęste i pulchne posta wić 
garnek na gorącej zakrytej fajerce, dodać 
sok pomarallczowy i cytrynowy przece­
,dzony przez gęste Bitko, wymieszać. Pod­
grzewać do zagotowania ciągle ubijając. 

Wymoczoną w zimnej wodzie żelatyn~ 
odcisnąć, rozpuścić w szklance ukropu, 
przestudzić. Do wystudzonego kremu do­
lewać stopniowo żelatynę, ubi.~ać trzyma­
jąc naczyni" z kremem w lodzie. Oddziel­
nie ubić sztywną pianę z pozostałych bia­
łek. Dodać ją do gęstniejącego kremu, 
lekko wymie.szać. Złożyć w formę w)"pló­
kaną zimną wodą i wyprószoną miałkim 
cukrem, wyrównać po wierzchu. Wstawić 
formę w lód, a gdy krem stężeje i dosko­
nale zamarznie wydawać na okrągłym 
półmisku ,przybrany ćwiartkami manda­
rynek, albo pomarańcz. 

Nalewka na malinowe pomarańcze. 
Dziesięć pomarańcz malinowvch obrać 
jak najstaranniej, \vybrać pestki, rozE'brać 
na cząstki, zostawiając t:vl1\o cienka, 
błonkę, nalać w gąsiorku litrem spirytusu. 
Po trzech tygodniach zlać spirytus, a po­
marańcze nalać syropem z 40 deka cukru 
i póŁ litra wody. Gdy postoją cztery dni, 
zlać s Y'l'Op , wymieszać go z pierwej zla­
nym spirytusem i włożrć grubą "kórk~ 
z jednej świC'Żej pomarańczy, zosta,,·iają.e 
jll w nalewce tylko 3 dni. " ' tedy zlać na­
lewkę, filtrując przez szwedzką bibułę rio 
butelek; będzie to miła i aromatyczna 
wódka, cudnego rulbinowego kol'oru. Chcąc 
z niej zrobić likier, należy dodać podwój­
ną ilość cukru, J.ub więcej. 

no Bi~ mówić o powłększamu zarobków 
l dochodów ludności, to wtedy motoryza­
cja sama się zrobi. 

- Właśnie o to chodzi, żeby na dar­
mo nie ~adać o motorrzacji, jak się na­
kta.d,& coraz nowe podatki i obrywa za­
robki. Motoryzacji się ule wygada. Na 
motoryzację ludzie muszą mieć pieniądza. 
la.k egzekutorzy ludziom odbierają 'OStat­
ni gr08Z nu ,podatki, to żaden minister, 
chociaŻby najpiękniej mówil o motoryza­
ejł. a.ni jednego głupiego motocykla :ni. 
wnrrtta . 



~t,cz.. I Kalendarz tzym.-kat. 
Niedziela: Arkadjusza 
Poniedziałek: Weroniki 

Kalendarz słowiański 
Niedziela: Czesława 
Poniedziałek: Bogumira 

Słońca: wschód 7,59 12 zachód 16,02 
Długość dnia 8 g. 03 min. 
Ksi~życa: wschó\i 20.36 

zachód 9.16 
Faza: 4 dzień po pełni. 

NIEDZIELA 

Mre! redak[ji i admini!na[ji W lodzł 
telefon redakcji l admlnł.traqll 17J.SS 

Piotrkowska 91 
Godziny przy jęć dla inłerenat4S. 

od 10·-12 
za 

NOCNE DY:tURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżuruja, apteki: Po­

tasza, Plac Kościelny lO, Charemzy. Po­
morska 12, MuIJera, Piotrkow-ska 96. Epa­
steina, Piotrk{lwska ZZ;:), (żydOWSka), Gor­
czyckiego, Przejazd 59, Antoniewicza" Pa­
bjanicka Mi. 

Pogotowie: tel. 102 - 90. 
Straż ogniowa: tel. 8. 

TEATRY ŁÓDZK IE 
Teatr Miejski - 12 w poło "Ala j la.­

nek IV krainie {:zarów''. 4. "Przedziwny 
stop". 8.30. "Chcę właśnie ciebie". 

Teatr Popularny - 4.15 i 8.15. "Marco­
wy ka \\·aler". 

Teatr Popularny " saU GeJer. - '.15 
d 8.1'5 "Ulan w opałach". 

Dom Ludowy (Rzgowska 84:) i,15 i S.15. 
"Chojny szaleją". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria· Metro - "Wacuś". 
Corso - "Zew dzikich". 
Capiłoi - " Sen nocy letniej". 
Czary - .. Tajemnica Peraku". 
Icar - "Żona za 1000 rubli". . 
Oświatowy - ,.Serce Indjanki", 
Mimoza - .. Kwiaciarka z Prateru". 
Pałace - ,.Kocham wszystkie kobiety". 
Przedwiośnio - "Rapsodja Bałtyku " . 
Rialto - .. Księżniczka Cz,arjasza'" 
Stylowy - "Dzjewczę z obłoków". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stac.ii meteorolo­

gicz·nej przy m iejskiem muzeum \V parku 
Sienk iewicza n a dziell 11 bm.: najwyższa 
temperatur a w ciągu doby ubieglej: plu.s 
8,9, najn i ższa : -plus 5.5. Barometr 739,4, 
tendencja: wzrost ciśnienia. Wiatry: 
umiarkowane, zachodnie. 

·.JAKA BĘDZIE POGODA? 
W ciągu dnia zachmurzenie zmienne, 

przelotne rozjaśnienia. Możliwe drobne 
opady. 

KOMUNIKATY 
W Hejnale "Choć golo, lecz wesoło"! 

Pod powyż'szem hasłem sekcja śpiewaczo· 
sceniczna Tow'. Hejnał dnia 12 bm. o godz. 
18 urządza karna ",~atową z'aJJa wę, na którą 
,n i ewątpli wie miesz,kallcy przedmieścia 
.Kilińs'kielgo tłumnie posp(esz.ą. do miłego 
.lekalu IDrZ,Y ul. Sre~brzyńskiej 55. 

Dwukrotne nieporozumIenie. 1 ak to 
podawaliśmy na Chojnach przy ul. Rzgow 
skiej niejaka Sekulika napadła na Irenę 
LasOll i obla1a ją kwasem siarkowym po­
,yo dując poparzenie i uszkodzenie oczu. 
\V komunikaci~ naszym podano. te Se­
;kulka była zamęż,ną s i ostrą Lasoniówny, 
a s talo s ię to dzięki temu, że początkow'o 
Sekula podala się istotnie za siostrę. Dru­
gie n ieporozumienie w tej samej sprawie 
wyni,klo z racji mylonego pod·ania wiado­
mości Q śmierci Lasoniówny, a to dzięki 
mylnej info.rmacj-i otrzymanej przez nas. 
(k) . 

NOTUJEMY 
Z wystawy Pol. Zw. Zaw. L6dzldch Ar-

. tyst6·w Plastvków. ZorganiZQIwana przez 
Zw. Plastyków druga zbiorbwa wys'ta wa 
deszy się du żem powodzeniem wśród mi­
.lośników. szluUd w Łodzi. We wystawie 
.bimą udział artyści: p-p. Z. Ko'Walewski, 
F. Walczowsk i, Z. Burdziński, W. Dobro­
. w olsk i , R. Radwański, K Ende, E. Zającz­
kowska, S. Żuchowska, E. Ukleja, W. Ezier­
ska, T. i M. Sprosialk oraz inni. Wystawa 
.otwarta codziennie od godz. 1.0 ranp do 8 
."iecz. Wejści e dla dorQ.słych 50 gr dla u­
.czniów 25 gr. 

Z RYNKU PRACY 
Sezonowcy już obecnie zabIegają o 

umowę. Związki zawodowe robotników 
sezonowych o.becnie ju~ czynią /przygoto­
wania do zawarcia z zarządem miejskim 
umowy zb iorowej na sezon roku 1936 Or­
ganizacje s ezonowców wychodzą z zaloże­
n ia, że opóźni e n ie zawarcia umowy 'P0W{)­

duje nastęnnie w początkowym okresie 
rozpoczynania robót nieporozumienia, 
strajki. przerwy w pracy i t. p. i uniemo­
żliwia sew·nowcom osiągnięcie Qkresu po­
trzebnego dla llzrskania zasiłków w cza­
sie zimy. Z tej też racji z'Wiązki sezonow­
ców obecnie już opracowują ,projekt urno, 
wy, by uprZedz i ć fakty i z chwilą rozpo­
częcia robót mieć .iuż uregulowane 
.warunki pracy i płac. Również om~wialla 

I tu potrafią "kombinować" 
L 6 d ź, 11. 1. Ostatnio powstają 

częste spory między pracodawcami, a 
praeownikami, szczególnie w mniej­
szych zakładach żydowskich, na. tle 
potrącania należności na podatek do­
chodowy, od uskutecznianych wypł:\t. 
Od 1 stycznia rb. wprowadzone zosta­
ły znacznie zwiększone stawki podat­
ku i od dochodu mniejszego, który po­
przednio nie podlegał opodatkowaniu. 
Dotyczy to jednak wyłącznie docho­
dów (zarobków) osią.gniętych w stycz­
niu rb. 

Ponieważ jednak wypłat dokonuje 
się z reguły z 10-14 dniowem opóź­
nieniem, Ił. w małych fabrykach opóź­
nienie to wynosi czasem i dwa mi e­
sią;ce, przeto od dochodów w grudniu 

jest sprawa przyjmowania dQ pracy. Sezo­
nowcy kład!\, specjalny nacisk, by przy 
angażowaniu do robót przedewszystkiem 
przyjmowani by!'i poprzednio JUŻ zatrud­
nieni i o.icowie liczniejszych rodzin, a co 
najgłówniejsze by wykluczono czynnik 
polityczny i popierani!) swoich kolegów 
partyjnych. jak to miało miejsce w roku 
ubiegłym. (k) 

.JUDAICA 
Choinka dla tyd6w. Niezwykły wypa­

dek miał miejsce w szpitalu miejskim na 
Radogoszczu. Szpital ten pozostaje pod 
zarządem żydo\\skiego lekarza i temu też 
przypisać należy specjalną pieczołowitość 
służby o chorych Żydów. W wi~ilję Bo~e­
go Narodz~nia na poszczególnych Balach 
urządzona zostala choinka. Charaktery­
styczne jest, że choinkę urządzono na tych 
właśnie salach, gdzie Żydzi byl~ w 'przy­
gniatającej więl{sz()ści. Tak np. na jednej 
sali na 48 chorych było 40 'Żydów, na 
drugiej na 51 chorych było 9 Polaków. 
Żydzi zostali również obdarzeni upomin­
kami, narówni z Polakami. Wprawdzie 
urządzanie choinki, stanowiącei tradycję 
chrześcijaIlską i niedostępną dla Żydów, 
jest już samo w sobie powodem do wyra­
.żenia oburzen ia. nie mni c'i jednak fakt 
ten w porównaniu z innym. który mial 
miejBce w tymże dniu musi wywołać 
sprzeciw całego spolecletlcitwa chrześci­
jańskiego. W chwilę po urządzeniu cho­
inki. wobec tego, te do wiadomości cho­
rych Żydów doszła wieść o śmierci rabi­
na. na wszystkich stolikach żyd{)wskich 
zabłysły świece. Swiece w Eąsiedztwie 
chrześcijailskiej choInki muszą jednak 
wywołać odpowiednią reakcję. (k) 

Wą! " chalacie. Przy ut Rokicil'is'kiej 
14 w Łod'zi, z.najduje się żydowska cukier­
,nia, właścicielom któr('j jest" Moszek Wąż. 
,W cukierni tej panują ni.e/5łychane brudy, 
.ciast·ka trzym!tne są na brUdnych bla­
.chach, a na wy.sta\~~le, wśród ciastek stoi 
lampa naftowa. Prócz tych brudów, kt6-
,remi powinna się z'ająć jak najm'ędzej ko­
misja sanitarna. zydQwski właściciel nie­
chlujnej cukierni prowadzi nielegalnie 
wyszynk wódki, do które/w ma na wet go­
ra,ce zakąski. Pomysłowy l\{oszek Wą.ż za­
Jnstalował w sWQjej cukie,rence - rest!lura­
cH nawet bilardy. P.onieważ w okQ,licy mie­
szkaJą prawie same rodziny robotnicze, 
.tn też gośćmi WęŻI,l" są sami robotnicy, 
:kórzy przy wódce i haza.rdowcj grze IV hi-
1ard tracą c<ałe tygodnioowe zllJ"oblki ku 
'wielkiei uciesze właściciela który bo,gaci 
się ciężko zapracowanym groszem 
'po]p;ikieg-o robO'tnika. Niejednokrotnie do­
'cho-dzi do gorsząey'ch scen pomiędzy żona­
mi i i .. .h pijanymi mężami robo,tn,i'kami, 
'k tórzy ~l'ze'Pi.i-a.ią nieniądze zamiast przy­
nieść je do domu. Ciekawe, że pQlicja wca­
le nie widzi nielegalnf)go handlu żydow­
skiego i nie sporządziła dotąd ani jednego 
'Protolkułu. Może.by Urząd Akcyz i MQfIlO­
'Joli za i"nte-resował się ,,J;ukie.rnią" .M06zkt 
Węri6? 

OFIARA KRYZYSU 
ZnO'W1l zasłabnl~cie. z głodu. Na ulicy 

Głównej zaslabł z wycieńczenia. i glodu 
bezdomny i bezrobotny 4S.1etni Kazimierz 
Ostrowski. l,tMego lekarz pogotowia skie­
rował do szpitala zapasowego. 

CZY WIECIE, :tE ••• 
XaucJa się nie zwraca? "-c'lorajw in­

spektoracie pracy odbyła się rozprawa 
karna przeciwko wJaśdcielowi domu, 
który nie chciaJ zwrócić kaucji swemu 
ustępującemu dozorcy. Feliks Buchner, 
właściciel nieruchomości przy ul. Czac­
kiego, przyjął od dozorcy Jana Chinow­
skiego tysiąc złotych tytułem kaucji, pie­
niądze te wyclal, a po ustąpieniu ' Chinow­
skiego z pracy, odmówil mu wydania 
kaucji. Re>fera t karny obłotył Buchnera 
grzywną w wysokości 300 złotych i uka­
rał ares?tem siedmiodniowym. Sprawa 
7.ostala ponadto przesTana do urzędu pro­
kuratorskie.go, który niewątnliwie wyto­
czy Buchnerowi śledztwo o przywłaszcze­
nie. Należy dodać. że nie jeBt to pojedYll­
czy wypadek - handel posadami dozor­
c~\V i przyw)aszczanie kaucyj przez wła­
ścicieli nieruchomości zdarz.ają się często. 

z :tYCIA ORGANIZACY.J 
Zarząd T·w. Śpiew. "Barfa" w Lodzł, 

podaje do wiadomości swym członkom, iż 
w dniu !.W bm. o godz. 16 w pierwszYm ter­
mini!, o godz. 17 w drugim, bez względu 

lub listopadzie podatek zwiększony 
nie obowiązuje. 

Tymczasem są bardzo częste wypad­
ki, że pracodawcy potrącają. już zwię­
kszony podatek· dochodowy, choć wy­
płaca się jeszcze zarobki z ubiegłego 
roku, a więc niepodlegające wyż.sze­
mu opodatlmwaniu. Potrącanie takie 
wynika z nieporozumienia, ale często 
również świadomie, gdyż nadebrane 
w ten sposób sumy utoną w kieszeni 
przedsię-biorcy • fabrykanta, tembar­
dziej, że władze skarbowe nie będą ro­
ścić p:retensyj. 

Organizacje zawodowe zwróciły na 
powyższy objaw uwagę i pocz~niły 
odpowiednie kroki, by przeciwdZIałać 
kombinacjom tego rodzaju. (k) 

na ilość obecnych. odbędzie się roczne ze­
branie w lokalu wlasriym przy ul. Zamen­
hofa 3'8. Ze wzgl'ędu na ważność zebrania 
obecność wszystkich pożądana. 

Z zebrania dozorców domowych, 'V ni e­
dzielę ;5 bm. o godz 14 w sali wła_mej przy 
Wodnym Rynku 13 odbyło się walne ze­
branie Zaw. Zw. Dozorców Domowych. 
Kierownik Zw. p. Tomaszewski przedsta­
wił zgromadzonym nowe ipo!3tanowieni e 
nadzwyczajnej komisji rozjemcz'ej. usta­
lające warunki pracy i płacy dla dozor­
ców m. Lodzi. na rok 1936, które zebrani 
przy jęli z zadowoleniem do wiadomoścI. 
Na;:;tępnie wybrano nowy zarząd na rok 
1936 w następującym składzie: 'przewodni­
czący Serwach Jan, wiceprzewodniczący 
I.adowski Jan, sekretarz Kolaciński Wła­
dysław, skarbnik Dziuba Jan. Członkami 
zarządu zostali wybrani pp. FilipiIlski 
Stanisław. Rośl'ak Jan i Szymallski Fran­
ciszek. 

~YDOFILE ŁÓDZCY 
P. Andrzejczak Władysła w (~Iurarska 

16) kupił buty u Żyda przy ul. Juljanow­
ski ej. P. Kmiecik (Wiśniowa 9, Marysin) 
kupował śledzie u Żyda na Baluckim 
Rynku. P . Toma;::zew'S'ka (Wi śniowa 11) 
kupuje artykuIy spożywcze u Żyda Rzep­
kowicza. P. Marjanna Urbaniak (\Vawel­
ska 7) kupiła śled7.ie u Żyda na Bałuckim 
Rynku. P . Adam Sroka ( H l lża .i) kupował 
g-roch u Żyda Rzepl(owicza.. P. Lipińska 
(Centralna 5 III Marysin) kupowała towar 
u Żyda na Bałuckim Rynku. P. Bole,:;lnw 
Szkodel (Wawelska 24) kupował u Żyda 
Chaly. PP. Adam BurzyńBki (l.agiewnicka 
6,5) Łuczako"'a (Pojezie,rska 5), Nelowa, 
(Wawelska 16). Jćfze! G rde"illsk i (Bi1łucki 
Rynek 6) kupują śledzie u Żyda na Baluc­
kim Rynku. P. Budziarek (Franciszkańska 
(7) i p. Świątczak (Wi 'niowa 6) kupUją 
fi I"t~'kuly .spożywcze u Żyda Rzepk()wicza. 
P. Ignacy Hnik (Czysta 12) kupił firanki 
u Żyda. P. Marjanna CzarnociłlSlta (Mi a­
nowskiego 2:)) kupUje artykuly spożywcze 
u Żydówki Borowi('ckiej, uli. Zawiszy 24, 
zaś mą~ p. Czarnoci(Jskiej goli się tyll{o 
u Żyda. P. Stefan Dlutkiewicz ' (Zawiszy 
2i) goli się u Żyda Kibla, Zawiszy 2-i. P. 
Stanisław Stasinski (Limanowekieg·o 6.1) 
czyta tylko ż)-d'ow.'3Jd "Express". Ponadto 
czytują żydowski ,.Express" naucv.ycielka 
szkoły powszechnej przy ul. Wspólnej 8, 
p. SwidzilJ.eka Zofja, p. Antoni Miller 
(Brzcziń.;;;ka U), pp. Olejniczak Wlady­
sław. HQlfman Mieczysław i Wojciechow­
ski Antoni zam. pl'Zy ul. Widok 3. p. Kri­
ze (Widok i), p . Ll'micrz Włonz. (Kil:'lma 
31) i p. MicieIski Wojciech (Sikawska 17), 
P. Paccś Bronislaw ( ;\Irśliwsl<a 23) kupił 
papG dacho\n~ u Żyda Goldego przy ulicy 
Składowej i krył ts, papa, kaplicę na 
cmen tarzu ka tolickim na DnIach. Przy 
Ilposo'bności ostrzegam~r czyteln ików ,przed 
nabywaniem papy z etykietą "Brop:o", 
gdyż pochodzi ona z żydo\\'"k i ej fabryki 
Goldego. P. Irena Kulbasówna oddała 
Ilwoją wypra \\.~ ślubną do hcklQwa nia 
(obrusy, kapy i t. d.) żydówce I{rako\,.,.­
skiej przy ul. Brzezińskiej H, ponadto p. 
Kulbasówna kupowała u wspomnianej 
Żydówki różne ikosmetvki. Zw. Ochotno 
Al'm.ii Pol.skiej urząc1zat" w dniu 6 bm. za- ' 
ba\\'ę przy ul. Przl'iazd 34 ' j zaku'pil le­
moniadę u Żyda Gomolińskit'go. Stowa­
rzyszenie ' Wlaść. Nieruchomości gm. No. 
wosolna z siedzibą w Sikawie ma radcę 
prawnego adw. Irenę Brodzką. Żydówkę, 
pomimo, że w Stowal'z)'szcniu niema ani 
iednego czIonka - Żyda. Właścicieli do­
mu przy ul. 11 Listopada 47, p. K. KuleBza, 
posiada.iący Sklep rzeźnicki, od 11 lat 
trzyma administratora Żyda Bergera. któ­
ry wynajmuje mieszkania w tym domu 
tylko Żydom. tak. że obecnie jest już w 
tym domu 30 Żydów i 6 chrzeŚcijan. Pie­
l,ar.ni ",Józef Makówka" przy ul. Rokociń· 
.. kle.i 20 ogłoszono w 1930 roku upadłoŚĆ. 
Pierwszym syndykiem był adwokat Fich­
na. Osta tnio syndykiem masy upadłości 
?;Ostat adwokat - Żyd Ignacy Hirszfeld. 
Syndyk ten nie wyplaca wierzycielom na­
leżności, mi ędzy innemi jest winien b. 
nl'acownikowi tej fi ,rmy p. Aleksandrowi 
Witaczkowi - 400 zł. P. Witaczek otrzy­
mat a conto swej nal'eżności weksel na 
300 zł. jednak termin płatności minął i ,p. 
W. pieniędzy nie otrzymał wobec czego 
oddal wo·ksel do pr~testu. Czy nie mógł 
sąd wyz.naczyć na syndyka adwokata 
c~r!-eścijan!na, któryby ~ pewności/\ le­
ple) zala tWIł poszkodowanych wierzycieli? 
P. W. Pawłowska. właścicielka pralni 
przy ul. Lokatorskie.i 1 kupuje poma.rań­
cze u Żyda. P. R. Matz, właściciel piekar­
ni przy ul. RzgoWlSkiej 73 kupUje 'ml!<kę 

Q 

! wszelkie ' artykuły potrzebne do wypi .. 
ku u Żyda, pomimo, .te w tym samyIl1 
domu z.naj-ctuje się chrześcijański sklep. 

Na srebrnytn e/(rł'atJł;be 

Żona za tysiąc rubli 
Kino "Icar" (dawniej "Dom 

Ludowy) 
Film ten w czasie przenosi nas o lat 

mniej więcej 60 wstect, a ' W przestrzeni at 
do dzielnicy ormiańskiej Tyflisu. Na: ~kra,.. 
nie jest to r~adka egzotyka - łatWIeJ bo­
wiem zobaczyć w filmie Tahiti. Kubę czy 
Benarea niż Armenję, tembardziej. te 
kręcili to _nie amerykańskie żydki, lecz 
autentyczni Ormianie. 

Rodzajowo film jest ujęty niezwykle 
trafnie. (Piszący te słowa zna doskonale 
dzielnice ormiańskie miast południow~ 
rosyjsl<ich). Tak wiernego oddania 'Psy­
chiki tego ciekawego i starego ludu Jesz"! 
cze nam nigdy nie pokazano. Artyści do­
brani są bardzo starannie i nietylko z wy., 
glądu, lecz i werwy są prawdziwymi 
"południowcami Wschodu". Wogóle film 
jest utrzymany w tempie, a werwa pory­
wa \vidza. Poza lekkiemi bardzo aluzjami, 
nic tu niema rewolucyjne.go, cała fabuła 
oparŁa je.st na tragedji rodzinnej i kO'n" 
f1ikcie pomiędzy kupcami a rybakami. 
Reżyser bardzo umiejętnie podnOSi stop­
niowo skalę napięcia dramaty-cznego. at 
do finału, którym zaskakuje widza. 

Na szczególną uwagę zasługujl\ nastę­
pujące sceny: targ Q kawony, oświadczy­
ny pod bramą (z potarem) oraz wypusz­
czenie gołębi pod murami więzienia. 

m-t. 

SPDRT 
MÓWIĄ, :tE ... 

... Ł6dzlki Okręgowy Zwią,zek Piłki no­
.tne-,i wysuwa. n{)wy projeok·t o karaniu ZA. 
:wQdników niesubordynowanych? .• 

... czwórmecz koszykówki n..~kiej w 
Łodzi zakończył się ?<~rz:rtem wynikłym z 
P{)'wo-ctu zarzucania niektórym członkom 
zarzą.du braku znajomości przepisów w 
,(traclł sportowych? .. 

. .. sędz.iemu ligowemu p . Wardęszkie. 
~iczowi, który obecnie jest prezesem Pol­
skieg'o Związku Gier Srp-ortowych, uwi&-; 
szenic kończy się w maju b. r. T . " 

... Ł. K. S. od dnia 1 kwietnia mniema. 
siedzilbę i przeniesie się na ul. Piotrkow­
ską 23(l? ••• 

... Za1f:ąd Ł. O. Z. P : N-u jest przeciwny 
wnioskowi o zniesienie aU'toD{)mji sędziów 

.pilikarski ch? ... 

.!: wPolskiem Kol~jum '!ędziów jM't 
l)e7.'królewie. p:dyż dotychczas'owy prezeEl 
kpt. Kuniczak zostal ... s1użbowo przenie-
"iony do Borysławia?.. . 

... wobec nadchodzącego terminu wa,l­
nG'go z'groma dzenia Łódzkiego Otkręlgowe·go 
Z .. yią2lku Pilki Nożnej. o'rganizuje sie: wieI­
kl blok s,portowy ptl'zeci y.:ko dotychczaso­
wym władzom piłkarskim w Ł{)dzi. 

... doroczne walne zgromadzenie t. K. 
S-u o-ctib~dzie się w dniu 26 b. m. w salach 
rady miejskiej przy ul. PQmorEkiej?, .• 

W kilku słowach 
W Rudzie Pabjanickiej odbyło się po. 

święcenie nowego lokalu dla użytku 
szko I nego, wzn j esi onego przez władzę 
miejską, przy wybitnej pomocy obywateli. 
Poś",ięcen i a. przy obecności władz szkol· 
nych i miejs kich, dokonał ks. kanonik 
Ciesielski. Nowy budynek oddano do 
użytku szkoly. Posiada on 11 klas wykła­
dowych, kance'larję, 'pracowni ę, salę re­
kreacyjną i nO\\'oczesne urządzenia in­
stalacyjne. 

* W niemieCkiej bibljotece stowarzysze­
nia szkolnego przy ul'. Piotrkowskiej 111 
za trzymano na gorącym uczynku kradzie­
ży książek emigranta z Niemiec Żyda 
Arona Bluma, który n igdzie nie jrst mel­
dowany. Bluma przel_azano policji. 

* Do mie.szkania Schulmanna przy ulicy 
Piotrk{)wskiej 62 włamali się nieznani 
sprawcy i skradli garderobę. futra. oraz 
gotówkę () łącznej wartości 20 tys. złotych • . 
Sprawcy zbiegli niepoznanL . 

* Unja Związków Pracowników Umysło-
wych IV Łodzi zainicjowala próbę współ­
pracy z ()rganizac.iami zawodowemi roboŁ. 
niczemi w sprawie utworzenia izb pracy, 
reformy ubezp. spol-ecznych i t. p. za,gad. · 
niań dotyczących świata pracy. Pierwsze 
posiedzenie z w (Jol'a n e zostało na 13 bm. 

* W Niemirowie w zagrodzie Jana Szu).. 
ca 5-letni syn gospodarza Karol, pozosta­
wiony bez opieki, zabawiał sję zapałkami 
! spowodował potar, który zn iszczył dom 
l {)bo.ry, wyrządzając strat na 4.000 zł. 
Chłopiec spłonął żywcem w budynku. tak, 
że dopie.ro po ugaszeniu pożaru ze zgliszcz 
wYdobyto zwęglone ju~ zwłoki. 

Dając zarobek Źydowi, przy­
czyniasz się do pozbawienia 

chleba i pracy tysięcy 
Polaków l 



~tlmer 1" = bRĘnOW'IJK, poniea'llalelC, Clnla. 13 stycznia 1936 = Strona 1~ 

Zajścia antyżydowskie 
~ w Kozach i B'iałej 

2Ydowski " owy Dziennik" wy­
chodzą.cy we Lwowie donosi, że po­
dobne zajścia antyżydowskie, jak w 
Andrychowie na 81ą sku Cieszyilskim, 
miały również miejsca w Białej oraz 
w Kozach, pow. Biała. \V obu wypad­
kach grupy lUllzi usiłowały zdemolo­
wać sklepy żydowskie, co wywolało 
wśród kupiectwa żydowskiego. Po­
licja wczas zapobiegła zajściom. ,.No­
wy Dzie:nnik" kOllCZY swoje doniesie­
nie, jak następuje: 

"S tarosta z Białej. cieszą.ey się o­
gólnem uznaniem i szacunkiem dla 
swej da loko idącej lojalności, dokłada 
wszelkich starall, by zachować spokój 
w jego powiecie i należy się spodzie­
wać, że dzi{'ki jego energji uda mu się 
to w zupelności." 

Zaoowiedź nowych dekretów 
War s z a wa (Tel. wl.) Dziś i w 

poniedziałek odb{'dą. się posiedzenia 
rady ministrów celem uchwalenia de­
kretów Prezydenta, gdyż pełnomocnic-

& 

twa wygasają. z dniem 15 styeznia.. Nie­
wiadomo jakie dekrety z dziedziny go­
!lpodarczej będą. jeszcze wydane. 

Dzieil 15 stycznia będzie w działal­
ności gabi netu Kościałkowskiego i 
KWiatkowskiego bardzo ważny bowiem 
zagadnienia prawomocnego wyda­
Inl.llia dekretów będą związane z pew­
nami przcsuniQciami. Nie je t wyklu­
(zone, że w nowym okresie jedna z 
wrbitnych ról przypadnie też płk. Mie­
e. 'l,illSk ;cmu. 

Wy'rok W procesie 
o zajścia na Powązkach 

War s z a w a, H. L 
Zapaclll \yyrok sadu apelacy.ine~o w 

głośnym procesie o krwawe zajściA an­
tyżrdQws'kie na Powązkach pocl'czas 
proce3ji Bożego Ciała 8 czerwca 193'1 f . 

W pierwszej instancji. ja k wiadomo. 
z 22 oskarżonych. ii sad unielYin,nił. re­
sztę skazał na kary 2 łat i 3 lat 6 mies. 
więzienia. Sad ap~lacvjnv unlewinnil 
8 z pośród 11 skazanych w sądzie okrę­
~owym, trzem pOzostałym zaś aeduko­
wał kar',' pOdWÓjnie, mocą. wyroku i na 
[)Odstawie amnestji. 

Przygoda pro f . Fajansa 
L w ó w (Tel. wł.) Na uniwersytecie 

w Monachjum był profesorem chemji 
Fajans z Warszawy, którego usunQly 
z katedry rządy Hitlera z powodu ży­
dowskiego pochodzenia. Fajans od­
mówił przyjęcia katedry na uniwersy­
tecie warszawskim. 

\Yydział matematyczno-fizyczny u­
n i wersy tetu l wOl\'ski ego większością. 
jednego czy dwóch głosów postanowił 
powierzyć mu katedrę chemji. \Vczo­
raj prof. Fajans, wchodząc do domu 
przy ul. Słupnickiej został obrzucony 
jajami przez akademików. 

Polacy U k,ancle'rza Rzeszy 

narodowo - socjalistycznego. Zebrani 
przyjęli jednogłośnie rezolucję, któr/ł 
ogłasza na naczelnych miejscach 
polska pra"-a l\' Niemczech. 

Rezolucja ta m. in. stwierdza, rie 
stan obecny powinien ulec zmianie w 
kierunku uwzględnienia słusznych żą,­
dall ludnośc i polsl,iej w dziedzinie wy­
znaniowej, kulturalnej i gospodarczej. 
Rezolucja stoi na stanowisku, że w ra­
mach pail<>.twa niemieckiego ludność 
narodowości polskifó'j musi być trakto­
wana na zasadzie rówIlouprawnienia. 
z narodowośc ią niemiecką.. 

W zakończeniu rezolucja zapowia­
da zgłoszenie się delegacji Polaków 
do kanclerza Hitlera, któremu przed­
stawi najpilniejsze dezyderaty. 

Nowe z.łoża naftowe Berlin (PAT). D!1ia8i9b.m. 
odbyło się w B~rlinie z~branie rarty na­
czelnej Związku Polaków w Niem- VV a r s z a w a . (Tel. \VI.) Na terenie 
czech, w którem wzię,li udział Pasiecznej w woj . stanisławowskiem 
przedstawiciele ludności polskiej z ob- dokonano gł!;bokich wierceil na kop. 
szaru całej Rzeszy. ,.Chrobry" i na głębokości 1122 m na-

Obok bież~cych spraw organizacyj- trafiono na gJQbokie złoża naftowe. -
·nych gl ównym tfó'matem obrad było po- Przy si I nem ciśnien iu gazów nastąpił 
łożenie Polaków w Niemczech w l wybuch lekkiej parafinowanej ropy 
związku ze stanowiskiem władz admi- naftowej o pojemności przeszło 20 tonn 
nistracyjnych, oraz ustawodawstwa dzi<mnie. 

OBUWIE Chrześci;ański skleD bławatów i galanter;i!"N1 E B L E 
W CZIDEL Łódź, Piotrkowska 286: komplety i pojedyńcze 

Władysławowi Płycie B. SUMERA • SYN • . , - telefon 260-53 - ~olec.a.. .. 
I Cyprynskl, Łodz konduktorowi Tl'nmwaj6w 1\liejskich 

R p"zenewszY'Stkiem Pne\Vieleobnym Ksh:żom: Stani~llI­
\\"OWI Paru8zc\Vskiemu z par. Przern. Pall"ki~go i Ga­
"'cclzil' z p~ r. Opa trzoności Bożej. P. kiero\yn ikowj 
Urbankif"wiczowi Waleremu. pp. Urzr,dni.kom Arlmini­
~tracji 'V:<,clz. Statystl"Czncgo. Pp. Instruktorom. Kon· 
trolerom oraz wszystkim Kolelrom. składa le~d@'Czne 

Ł .. d N poleca w du7.ym wyborze wełny na płaszcze. suknie i mun-
O ź, a wrot 19. durki, jedwabie gładkle i deseniowe, płótna białe poś- Kilińskieąo 229. ooiud tramwajem 3. 4 i n 

speci alista chorób skórnych 
wen er. i moczopłciowych. 

ł.ódi, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje 9·12 i 3·9 

cielowe, biellinłane i stołowe, firanki, kapy, kołdry ;;;.:;;;;;=:;;;;;:;;;;;:;;;;;:;;;;;:::::::;;;;;:::::::; 
i tiule "'Bzystlde szerokości, bie!iznę damską, pończo- Dr. med. H.IIOHKO"'SKI 
chY ' rękawlczkl ł t. d, wszystko w dobrym gatunku W 

- maszyny do szycia - ceny jakna;niższe. n 16 471 
naj korzystniej w firmie 

Bóg zapłać RĘDZIA Łódź, 
Bałucki - Rvnek nr. 9 

_____ n 15 557 ____ _ 

IUASZYNY DO SZYCIA 160 
gwarantowane Iylt. "SINGER" zł 
7. wszelkil'mi przyborami do haftu, cero· 
wanla, mereżkowania itd. Dostawa na koszt 

oe lą9BO w niedzielę: 9-12 

firmy. !lustr. katalogi wysyła bezpłatnIe Parasole 
CENTRAL! IIASZYN, Rllk6w. Oirtlowskl IDO wszelkiego rodzaju, getry fi.l-

M~~[[ ~I[~ ~ :;l!:;~;:' i~t~~~:~ p".:~~;,,';~: ;Y~~k ~w~ diy;l:~~~ ;:::~;: zbytu. Fabryka Cukrów St. Marecld p. t kowska 82 
Pozoań, ulica św. WoJciecha 28. 10 r " 

fahryka Manil' JUnIIIR" H PABICnHS:4~7112 ŁODZ Główna 5 F 1.1 t r a. 
" U y" U. ,'p~leca rl:o~~~:::;~~h :~:=:~i6~·~D~ 

pakowane po 50 kg netto lig 4882(" 

Mielcuszny - B.el, telelon 36 

NEBWOL I:. 6 d i, ul. Sędziowska 16 pończochy, skarpetki, rękawiczki, bieliznę konuJe pracownia ,,,ter -
(o!tok Z~.r.ldef lU) damsk". męską l dz;ecięcą oraz krawaty, lA D O L F P E R P E C H I 

ChemJka Dr. Franzosa 
Nacieranie 8t~uje Mię przy: 

lDafla lIowoezelnoj konstrukcji. kotn.ierzykf, szelki, szale jedwabne i trykoty NAWROT 19, TEL. 210.50 - .klep 
W 'WIelkIm wyborze. .~ • SIO n 17,'1 

REUMATYZMIE 
• IR-S7 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Wkrótce ukaże SIC broszurka p. t, : 

Wrażenia pątników GAJA przyprawa do zup - GAJA ekstrakt buljonowy 
w drodze do Częstochowy 

kluciu z powodu pnezlębieDia, postnele, Isehlasle Itp. PrzYJmuie kUka o~łos:r;eń 
Do nabycia. w aptekach. Wyrób i główna sprredai: reklamowych do niej tylko 
APTEKA IIIKOLASCBA, LWÓW, KOPERNIKA 1. tirm chrzesci'aJ1Sltlcl1. Zgla-
n 16521 szać się Łódź, ul. Fijalkow-

s-...:.:~~~ ____________________ .: ska 10, m. 6, Bednarek. 

JASNOWIDZ PROF. HANDU 
ze B\\'ojem cudowno-jasno\\ idzl\­
cem MEDIUM LIDO, zap:aBzają 
wszytitkich intere.st.<jących si~ 
przysztościl\ by w celu dokład­
ne.lto opracowania ich horoBko. 
pów życiowych w w8z~6tkich 
kierunkach, jak Loterji, miłości, 
kradzieży, spadków, odrialezie­
nia skarbów, oraz rozwiązania 
najbardziej zawiłych "praw ży· 
ciowych, zechcieli podać swój 
dokładny adres, datę urodzenia 
i nadcslali kilka swoich włosów, 

lit .. H~~ 

i 
NarZlldzia rlcmieślnl· 

C7.e mil rki b~ lon. 
OIUlcia hurlowlulle. 
Lyżwy. rodle. piecc. ru· 

ry do Ilier:v. 
Hacele. podkowo". pod· 

kawce. 
1~lIńeuchy. lalarnie. -

Itlżkn. druhiny. 
Kuchenki wesICnlsklll. 

nailaniei w firmie 
JAN DEIERLING 
bu~t dl!tal 
Poznań. nI. Szkolna a. 

Tel. 35·18. 3:;.43 

w celU ściągn:ęcia fuidów· od poszczególnej UBoby, by każ-I 
de.lto Bzare~o człowieka. wprowadzić w Nowy Świat na 
właścil .... y szczęśliwy t(}r życia. Ściągnięcie fluidów medjal­
no-a...~!·alnych pociąga za sobą dość znaczne k~zta. wskaza­
nem więc jest, by każdy nadesłał jednocześnie 1.50 zl 
znaczkami na koszty korespondencji. Za horoskopy pobie- k· . Pa~ent°!"V1 l t . 

I .,', ć· Id 'p f BAND' U Tr cu lermczy !Hec n'l r. LI"~ I .n mo ram op a tę. Aure.,o\\ a . Jasnow I: ro Nor , Ara.: sprMdnm. Piotrowski. Wol~1.tyn. 
k6w, Dluga 27}9. nK 48il Grand-Holel. zdg S·1 41{ 

Wyroby wyró:tnlone dvplomem O7.na- ~ 
nla przez Z. O. P. P. 

Polski plon lV Polski dOłU 
Magister R. GAJ i S-ka 
Poznań. Stary Rynek Nr. 91. 

.Każdemu przypadnie nagroda! 
kto nadeśle trafne rozwiązanie 

ukor mvwon 'IV - aicśezczs jubórll 
Za dobre rozwiązanie wymieni(;nego wytej przysłowia przeznaczyliśmy celem zdobY4 

cia klienteh na .. t~pująee nagrody: 
1 Nagroda Masz.yna do szycia 7 Nagroda Narty 
2 to Roy 'e r mę$ki 8-15 Obrazy olejne 

.. Patefon 16-20 " Swetry mę.skie 
Aparat radjowy 21-25 lO Pullo\\el'Y damskie 

lO Aparat foto~raficzny 26-35 Ze!larki męskit! 
to Kilim 150X200 30-50 .. Kasety toaletowe 

Prócz tego wiele innych na.gród oraz wielką ilość 113~ród pocie.szenia. Rozdzie­
lanie na.gród odt~dzie się pod nadzorem notarjusza w terminie. o którym zawiadomi 
c.\ię na piśmie. Nieznaczna opłata przesyłki na koszt odbiorcy. Rozwiązanie należy 
przesIać iak najprędzej. zalf\c,.ajl\c ewtl. 'lnaczel, na cdpowiedź. którą .sip. w katdym 
razie otrzymuJe. Adreeol\ać: n 4841 

Dom Wysyłkowy "NIESPODZIANKA", Kraków, Krowodol'Ska 56 A. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład. z 1'8924, n 2745, d 1700 

da.lsze słowo 10 gro.szy, & liczb - jedno ełowe, i t. d. = 1 slol\"o. 
l, w, z, a = katde stanowi 1 stowo. Jedno ()Q'lo- Drobne ogłoszenia w dni pO\Y6zednis przyjmuje 
6zenie nie moie przekraczać 100 6łó,"', 'IV tem Ogło.szenia wśród drobnych: t·lamowy m.łllmetr 311 groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą-

5 nagłówkowych. t~czne przyjmuje si~ do godz. 10,15. 

Poszukuj, Która Ślusarz Kawaler Maszynę 
sr.tilnika z krO'IHl.mi. Got6wke, z rań z('chce urlzil'lić pomocy kA­
SI/I!. lokl\l i mi,,"zkl\nir rilll 'Y!,pl'il. wall'rowi przys~oinrmu I.~t BO, 
nika włamym budynku. "Iado- [Iragnącemu 1;lozyć E'/:zamtn lIla­
mość Lódź, Miedzl:..na 22 u dn- turain", od kt6rego d7.ic1i go t"l-

Ramodzirlny Huk" pann;!', ~o(."o· 
rlHst " ' 8. C .. l m~ trrmonJaln3'. 
Ofert) Orlldownik. Poznań 

zo '\481'1 

lat 2«1. brunet dobry rzemiMlnik Singpra gabincto\\"fI luh pudełko. 
(instlllator) pra.ll'nie ~ie oż~nić. - "'fi RprzNlalll. Lórlt. ()s:rodowll 28 
Oferty Oredownik Poznań m. 16 III ptr. siel\ 6. nil <ł 813 

n 4 8i~ nowy dwupietrowy mieście lI'im- wr'cy nil' 4 817 ko fi nllcsipry"! ()żen",k niewyklll-
naz/Blnem dochór) 3;iOO cenR .SO • . CZOllY, ,Oferty ~?r()r1owllik. Lódł. Kawaler Sprzedam 
tyslP.CY rl!Ugole(Illa IImortyzacJa. ..Osltltllll\ d('~kn . III: 4 816 l I l I ·' I ·k I t "" Wdowa dom 15 miC'zknń, dodlli,1 2000 zł Dom Zleceli. POll1nń. Szkolna 12. . SRmO( y. e ny r?f'm e" lll. II. ~~. 

zd Sl 62;) Pann Ilo.brps:o ch~ rakteru, dom warto· lat 49, mił ego u~po8obienia poozu· rocznie. Zgol os7.pnill ł"ódź, 1\owe-______ . a ŚCl ]5 tys. sZllkll celem o1:f'nku - kuie dla braku znajomści meża. Piaski 26. Hctkinia u gospodaMl& 

D KUlliec lat 40, w1aściclelb kamienicy - panny [)osa~iem 5 do 6 lys. Oler- wdowca IlIb empryt a. ° frrty Ore- ng 4 S15 
om l ?? I'·' ~ ski li konfplc- warlOlioi Ił! ()OO g<dówkl! f'Zuka t1 Orędownik. P07.nnń downik, Poznań zd 3201 

restAur.acjn. I!lklaJem. 6 lob torów ( .. tjn"(:iio "';,~7.~;~CIr:.v '(.el~P rnatrymo. męża - kolejar,za. wOJ$kowego. zd 84 iOl Dom 
z~mlPnle na goSP~IH rst wo JOO - Itjalnym pr~ys(oinll pan»c z Ofert1 Ored"w~I ·"" Poznań 
l60 mó!"!! luh .SIHudr.m _ C;;6f!'rlY wi~ksz,\ ~gotówkll. Oi~rly O.rę· zu ~4 381 "uzynki . ~o sprzetlAnia. Illdnll okolica. 
Oredo\\ nik. Plzna(\ zd 8;, - 9 dowlIik. Kielce. plac "olnoAcl ft • ~ . wieś prz"mysłowa. bli-k'l ko~eio-

~ 
pod "Konfekcja". ns: 4 8611 Panią lat .28 l 2~ młehgel\tne z braku Młyn la i sta('ji. (lo t('go pól morl:"i o-

_ 2. PIENIĄDZ , pOAilldaillCl\ ('o~k'lh\ iek mail\tlm zn~.Jo~o§(,~ pO~~\lkuJII tli; c1rO!(1l . . Inodl~, fi loka torc.w. <.'cnOl. kupna 
__ iTl&l."ó zapoznll wflpći l wlaMir; ('1 n iłł.'ucho· m~r.(I\\: .. 1 ano"l!' lI.rz~dn.cY!la ,,"qdny 45 mórg zlPml \V ł{u~now- !J tY~It)cy. - Z~lo'z"lI);1 kIPrować 

Panna mości Zn.lem, kil walN. Cpl ma- st:IlH!\\ I~k:t,~h pal'~t" 0\\ ych • nlllc ~klln sprzedam lub zamICIlU: nil Kuro\\,ki TUIlI'I''-, l'iasct'zna 114 
Poszukuję lat. ~4. Włlł~C ci elka tn·monjalny Poważne zgło>eze- wHlzl f!1 l. ~gJo~z(\n.'a !.ylk~ 'łi?~ dO,m nowy. Of~rty Of(:rlownt!~ pow. Tarn. U Ur)·. nil" 4 ~ 

WSPólnika chrl'eścijanina z 3 000 ~!lJCklawAlera c~k ni. Or~down;lt. Pog:nnń 6Y~~~yJn'\ti i ts~~ty~~i d~r CC~~jow_ Łodź pod .. Mlyn • nI{ 4 35 
zł do zaprowa.dzema korzystnego kl.. Me mlltrrrn<)nJ zd ~4 ,:r.I nika, Poznań pod zd 84 002 
interesu. Oferty pod .. Inter~R" s l. 4UC&7CJ1yn. Za 
Oredownik, ł"ócJ.t .. __ . nil" 4 359 ad 84 Zamożny Przemysłowiec 
---- - 36.ll!tni kupiec za Pilzna pania. 12 t1~!eC1 bwiarnia dohrze pro-Domek Swatka 1'0siaQ.Ająrą ~};;lItd wzglednip e<)Ś- włallnem przł"dlliehiorstwe-Dl PQ. speruJąca. dobrym punkci~. ~r6d-
blisko PfJ7:nania r6wniet Pn- poArf"dni~., m~tr:l'nlOnja}nie. - kol'9 .. i .. k g('ló~k i . CI'I DlRtrrmOnJ. ~n8. paniĄ do l8.t ;}.,. s mala 1:0· mi"ście <lo sprzedania. Oferty 
IIl1Cz,kowie kl!pie. Oferty ceną Ł6dt. Dowborczy'k6w &iI Ul. 3 Z,łoellMlia Oredownik, pO.llnaf1 tówka elpDl ożenku. OIerty Ore· Qrec!.())"n.il<. :Lódt pod .. WA". 
Oredownik Bd83128 .. To!.", .. 48111 ..I 84861 .d9wnik Poma.A sd 86 1t

( naUl2". 

Majątek 
d'O sprzedama 6 mór&" lIiemj 
p.szennej d'uży ogr6d oWCCOW". 
zabudo,,'ania przy Zaazimiu ..... ; 
Wiadomość Zduń~ka-Wola Bre­
"IVaMa 8 Maje'WSki. nI{ ,~ 
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MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 

"WLEDZA~~ 
Krak6w, ul. Pierackiego nr. 1ł 

przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowycł.w Kr3kowie oraz 
w drodze koresponrJencji zapomocą przystępnie i wyczel'pująco 

opracowa nych skryptów. pl'ogramów i tematów. do: 
1_ Egzaminu dojrzałości dmnazium. 
2. EgzamLnu z 6-ciu klas glm.n. 
~ \V zakresie 1. i II. kI. gi,mn .. nowego ustroju 
4. Egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej. 

Do wydzierżawienia 
inteligentnemu ogrodnikowi za· 
wodowemu lub amatorowi. w 
maiątku pod Piotrkowem Tryb .• 
trzymorgo\vy og-r6d owocowo·,,:a· 
rzywny. trzy sla~y n·bnf>. mie­
szkanie w oddZielnym domku. 
dwupokojowe z kuchnią i s~iżar­
nią. Corlzienna. okazja WYWOZU 
ogrodowizn do miasta. Zgloszenia. 
Piotrków 'fryb. skrzynka poezto­
waM~ q4& 

Piekarnię 

Nieczystości cery 
wągry piegi. IHyszcze usuwa -
oraz 'udelika tnia niezrównaJ!Y 
mój .. Kre-m kwiat~wy·'. DrogerJĄ 
Kucharski. P.,znan Podgó-na 6. 

zd ~:; 1147 

Inhalator 

: 

ng 19 0156 
U\\iAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują 

co miesiąc tematy z 6-ciu glównych przedmiotów do opracowania. 
Nadto obowiazkowe egzaminy badają 3 razy w ciągu rClku sz.kol-
nego po,tępy uczniów. ng 47i8 
Wykładają "'ybitne ~iły fachowe. Opłaty niskie. 

przepisowa powiatowem mieście 
nairuchliwsza 1I1ica. zaraz w:y­
rJzieriawie. Oferty OrędOWnIk. 
Poznań zel 84 963 ______ _ 

Piekarni 

M. A. M. clnoni od kataru 
chrypki; ulatwia 011 dech. Muzyki I Biuralista (tka) . t 

_____ <l!! 5095;6 gruntownie uuzielam na fortepią' 1J!/oc1Y potrzl'lJ.'w. Oferty z ~q~a-
Grzebień ondulacyjny nie. skl·zYPc:1ch. mandohme. gl- l11('n~ warunkI!\\' 11.0 q.re do" 1lI:J,j 

onduluje krótkie rlłu~il' \\Io~y. tarze oraz teorji. Amatorom me- Łóc!z porl .. BluralIsta. ng 4 
5 mórg Skład pl-zepisowei dobrYI1l punkcie ce­

lem dzierżawy po-zukuie zaraz. 
Oferty pod a,nie wa run'ków Ore­
downik. Gniezno 2!l4. n 4 SOO 

d f Ple todą skróconą. Instrument:,: .. nu- b 
05ZCZe za CZ3SU rYZJPr~. - ty na miej~cu. Oplata Zl11zona Potrze ny I 
niędzy Sf'rtldaje DrogcrJa Ku- Łódź Piotrkowska 108 - 8a. w<pólni.k dco sklaLlu węgla z ~()o ogrodu. dum ; ubibcYl·' zabuclo- z mieszkalllem \V dobrem miej­

wania cella 7200. wp ata 3300 _cu. przv gJó\Ynej ulicy. nadają­
Szamotul~ch. Przybylski. Nowo- cy sie na każdy intere.s. drol!erie 

charskiegCl P"zn3'1. podgó-na ij. • ng 4 3;"~ tówką WO zł. Oferty Orędowmk.-
ze: ~5 on Poznań 70 84 ~1 i 

kolonialnv. ~~!o~~.IZllny. urza- r 2' NAUKA li (Sligeleitcr~r~~~~ta . tarcia Kowal _ stelmach 
rlzpniem. 'mie5Zk'łIiI Om 700.- mip.- - • pl·(}~tO ~.ark·ety. Oi'trzente._ re- wlagne narzędzia. świadectwa 1;:1-

wiejska 20 zd 84239 delikatesy i t. P. miasto powia-
" to we wolny or! 1. 2. 1936. Zdo-

4 morgI szenia Wolsztyn Wielkp .. ul. Gai-
ogrodu plac lJu!JO\\-lany. dom 15 nowo:lkich 38. nl! 4893/4 
ubikacyj. z<.budo", ania. cena II: . "cie. pl'o\\:in('.I:. Znaczek odpo- Niemieckiego mont. me:zc akordowo I~Wla- raz potrzebny. Puszczykowo-Za-

wier!ź Olf I~lr O: e'lownIk. Po- gruntownie wYlicza rutynowana r1ect\\'a) pus;";kuje po~ady. Ofer- lJorze poczta Kostrzyn. zd 84 671 
10 .. 000.- SzalJfotułach. Przybyl- 18 DZlERtA WY 
skI. NOWCl\Yli.~s~~ 2~~' . iSs'a..-4i __ 

znan zd 8.) ~('4 nauczycielka z Drezna. Konwel'- ty Oredo\\ ni ... Poznań 

Młyn sacia i podstawy, Ló,lź. Ah
3
l'a- _____ zr. 8~ 3fJ1:...-.____ Inteligentnych 

Dom 
_ . .. mowskiego 1 m. 1. od 11 do 1 . C l l·d ch zastępco'w motorowy wyd3Ie'·z~wl~. ob.lpcle ng 4 360 eg arz so l ny . 

rlo wYllzil'l'żawienia fl'~-zjer.ki sa- 2.000.- K0s<m ~ nn. P07.n~I1.. J!'re- ,. pier\\'szorz~d,le Ś\\ 'Jdpct,,:a po- poszukujemy natychmiast do 
Od zaraz 

ogród OWCCO\')-, plac burlowlanr, Jon rlHnlski. :\iezal0żnie fl')'zjPI' ,II'Y 6_ Odpe\\Z:d.dSź.~z?_I;~~czek 1[26. SZU_fA POSADY szukuje po~aj!:. Zgłoszenta .Ku· sprzedaży lJardzo pokupnego ar-
Iadna dZI~lnh·a. spowodu sptaty damski lub fryzjc~ka. '''iado- " "" .. _ dcl' Pozni./1,.'3·;J 7rJl! "4430/31 tykułu na raty wprost kon~uf)len-
hipoteki. Pozr.ani.l. crna Ugorlo- mość Łask. '\'nr~zflwska 6. tom. Zarobek do 300 zl mleslec~ 
wa. Ofeny OrQrJownik. Poznań dg i)3.j . = li d 30 /ó dl O!!zu Les·nl·k nie możliwo;;ć awansu za stałem 

zj 84317 ----- .2.2 •• __ Z_G.U_B=-,Y ... __ = I)gloszenia o ! w . a p. _ k . k _ Wynagrodzenirm. Zgloszenia .;Xe: 
Skład • kujących posady ! tej .A'!ibry~e l~t 30 z ukollczo~ą nau ą I ~.z o ritas" Kato\\ ice plac Wolnoscl 

G d t Clbl;czamy po JedneJ trzeCIej cen e ła leśniczych. b.le~ły kancelIsta- 7' • P 2235-71.4 
OSpO ars wo z dwoma wys'awowemi oknami Zginał ______ d~0bny .. "::_b:..------ I'ilChmistrz prZYJmie posade le~- :...=---_______ -:--:--::---

88 mórg. śr(-dnj~. budynki po- przy ruchliwej ulicy zaraz wv-· -'k It b w tartaku wzgl przed- d t • i li 
rządku g 00(, wo;~t~ 6000.- dzierżawie. Piotro\\'~ki. ,,"olsztyn pie~ .. Aza" ra,y wilk. Oclprowa- Rza.dca ~ill'-~ior~twif' drzewnym na' skrom- . Prze s aWlC e. . 
Franciszek BI)~liw,a. Wroni{i - Grand-Hotel. zdg 84 413 rlzić za zwrot0m kO<7.tów. Ló,li. f I h k I L"~ka"'e ofer rejonowych na wszystkll' WOle-
Wodna li. ng 4 i12 P.--k-- "- - -- Krzyżowa 9. ",'7~mlOn -a. o " .. " O 1 '1 184 -09 wództwa rlobl'ze zaprOW~\I zonyc T- . k arllnl·nl·etr"tor. Z" I·,"zem. e czer nyc warun 'ac 1. ".. n -I ·1 h 

le arnla ng 13~7 weterynar.ii. wicloletlll.a PI'~k,~y- ty reI 0\\'111, ZI 1 - po sklepach i kółkach r~lniczych. 
Piekarnię do wydzierżawienia od zaraz. - 1E-_li._MP;a* ]I ka :;ORPor!'lrcz3, w. sIle W\(·.,U. l dla artykułów niezlJęr1nyeh po 

l<'rI d N k C k - rnprl!iczny. poslnrln.l!'lCY .chlubnc p acowy . ',-sl'acJl I' ml'aRteczk~ch poszukuJe-w śródu:ieścl~ dobrze prosperu- ,war 1 ",,-'czy -. zarn -uw _ - 23 RO MAITE k (O -'Hlv lk • _ .. 
J'ąC" w pell,~1D bip"_u z powodu Wronlecka ()f; ____ ng 41]1 , •• __ ... ______ ~wi3rl"ctwn PO<ZU-lI.le ! >, 1Cl"(\ przorlownik wykonuje wsze -te: my. Konieczna kaucja lub"zabe~ 

'. , • ~"raz ewentualnie orl l. 4. ..,). prac:e tal'ta<:zne. remon~. proste I pieczenie. Zglosz~nia ... Par • Ka.-
:~~~~~~~w Ó~~;:~n~i~~~ri~~raf.o~n~ " Poszukuję _ N"" ł " "'ymagania Rkl·omnr. C~Ht.r tarcIe. kaUCJa. referel)cJe poszu- towice. pod .• ReJony·. • 

zrJ". ~f521122 rlzlerza wy gO-P') J81'.t "ą 1,,-:10 le poza Ujesz Or~rlownik. Lódź pod .. Rząr cn . kuje po<ally. Zgłoszenia Orędow- P 2 236-71.5 
l11órl1. Ofpr!. •. vllJl~pm .1 warun- spro'bować Nargl·llo" ___ ng ~ 814 --- nik zr! 84302 Fr' z)"erkl-O 

----z powolI u wyjazdu sprzedam do- kaml Oręllo .... nIk. Poznan ,". Jakie)okolwiek y 
brze ZHprowildzona z., 8-18, 6 ktirry rzeczY\v ~~lC oc1zwn~'l.u.l~ orl ~tałeJ' p.)_.,-.(I' ""Ucl.·a .1.01J.:.I1 trlk.-o U_ rzędnik gospodarczy wodnożelazkowa ondulncja !)O!IZ1l'" 

k ." t" 1 pnlenia tytCJIlIU natyrhmlMt. o " "0 kIl'" ~ ksztal k . Donn)' PoznalI Nfl'W8. 11 aWlarmę - res auraCJę 8 Sprzedaje D"ogeria Kuchar- w pOW37nE'" PI·ze.r1·leh:o;·<t\~·le. sz o a 1'0 nIcza, nlzszek:vlky I . - UJe . 4'''''-/6' • 
P · hl' . 1- T rI 6 r,a-ka.\\ n z!!lo-.--z~.n·a porli).nl.pl11_ cenie gimnazialne. -I -o etnla n~g....!.-"Cl""". :.:.')~-----OZnnnIll przy ruc IweJ u ICY. ,kie!!o. Pc;znal' >.'. górna . 'r.' -. k k h' t -

6 000 / Z ł . K . ~ pnnCJ"1 J'"lll'J'er Pozn_ zrl'.~ S~ .)1f'f1, pra ·ty -a w \\'zorowyc mają - P da ~na z. ~onellla U~H r~~~~~~~~~~~,~~_~ _____ ~z~rl~~:,:0~46~) _____ ~~r~.~~~=~~-_~---- knch. pne~i~ny. t~~wy. ~~~ osa 
Poznall<ld zelg 84 731,,1.::2 _____ - WV, dziplnv w swym zawodzie zna biurowa woźnego. inka&enta stala 

- k';iRżkowlJ~ć i !<ołcctwo. poszukuie pożyczka 300.- Ofe"ty Orędow-Gościniec 
koloni alka dobrze zaprowarlzone. 
7 mórg. wieś ko~cielna z powodu 
starości. Klarowicz. Lutol"niew 
powiat Krotoszyn. zd 84 680 

Sieczkarnię 
na zap~<:l lub kClnna sprzedam ta­
nio. Z~łoozenia .. RlJchota". Re­
iowiec Pr:>zn zd 85 316 

Słomę żytnią 
fr. Poznali luźno dostarcze wiek­
szą ilość. Po.la(- cene. Zgłosze­
nia .. Rochata". Rpjowiec Pozn. 

zd q~ 314 

Śrótownik-kamienie 
tJia.skowce 130 w komplecie tanio 
sprzedam. Z~łoozenia .. Rochata". 
Rejowipc Pow. zd 85315 

Resztówka 
160 mór~ p'Zf"lweJ zabudowania 
mWf"ntu7.e kOili pletnI" przy m'e­
ś~:e 45.000, wplaty 2(),OOO. Kw:at­
kowski. Poznali. Dz'Alyńskich 10. ______ -= ___ z~rlc-85167 

Gospodarstwo 
100 mórg dobrej zit>mi. miasto bli­
sko. za,budowani1. inwentarze 
kompletne 25.000. wp/aty 12000. 
Kwiatkowski. Po.mafl. Dzialy!'\.­
skkh 10. zd 85169 

Dwa domy 
mies2Jkalne. 2 morgi roli. d11żej 
wsi. kolej w miejscu. nadaiące 
się na przedsiehior.two. Zglosze­
nia ~I. Potra wiak. Mrowino. pocz­
ta Roki('t.nica. zrl 85181 

Siedemnaście 
mórg budynki gO"porlarcze bli"ko 
miasta. cena 4 000. wDlaty 1500. 
Pawla,k. Szam0tuły Kościelna 16, 
II. n 4 SiT 

Dom 
z ogrorlem, cena .) 000. wplata 
4000 Skołurlzina. Pia;:ki. GO~l vń­
ska 8. Znaczek na onpowiedź. 

n 4875 

OGÓLNOPOLSKIE 
'" torek. 14 stycznia. 

6.30 aud. poranna: 12.03 rlzien­
nik; 12.H .. Śpiewajmy p;n"'('n,ki" 
- audycia dla "zkól: 13.25 
chwilka go;:.porla r'5tw3 .lomowe::O 
15.30 muzyka popularna w wyk. 
Kwartetil Salonowego Roz~J. 
Krako"',okiej; 16.00 ~krznt.ka P. 
K. O. 16.45 cała Pols.ka śoiewa: 
17.00 .:Ma",zyna no pi~ania" -
n,)g.: 17.15 ko,ncert ol'kie-<tI'Y P. 
R. z udz. Dirlur-Zału.,k:ej 
(-<'piew); 17.1>0 "krzy,nka jezykowa 
18.00 rpc. fortf''Pianowy: 19.40 -
",polt 19.50 poz. aktllalna: 20.00 
mr:>nolol::: .. A ni('ho.-'lezyk ra k lu­
bił struclp z; m~,kit'm": 20.10 kon­
cPort E;\'mfoniri"l1V ze JJwowa z 
nilz. Arnolda Frilrlp<",y (wioll'ncz) 
". przHwip okolo lrorlz. 2n.~0: 
nzipnnik wipc7,orn:v oraz .. Ohra-
7Jki z Pol"ki W"nólC'ze-;npi". :!2.30 
.. Dzif'rlz:iCZPI1.ip chorób" - odczyt 
rll~ lekan,; 2~.05 muzyka tanecz­
na m. orko P. R. 

. . 'K~AJOWE 

"'torek. 14 stycznia. 
,,'ars:r.awa - 6.50 muz,ka z 

plyt: 12.30 muzyka ()operowa z 
płyt; 15.20 ldelda: 16.15 ta~ce .hi· 
87JpaI1skie z płyt: 18.30 szkIC 1.lt~­
racki .. Ton "'połeczny w na"zel lI­
teraturze kobiccej"; 18,45 pro­
gram; 18.55 wJarlomości rolnicz~ 
19.05 k ()on rHt re-klamo"'Y: 19.3a 
sport: 22.45 orlczyt w iezy.ku fra,n­
cuski.m .. Polska w zimrie". 

"'torek. 14 stycznia. I 23.00 Anl!Ua ("'at. ~r.o~r.) Mn-
• _ .. z\'ka kamcralnn. KOl1!l!swllst. 

Łódz - 6.50 muzyka z pl\I;, 'Pro<imy do talIen". Strasbllrl!. 
1~.30 p!rty, z Warosz~\\'y: ~3.;J" ~f1lz;ka' POI)1I1. 1Ilonachjllm. lilIJ­
PlOsen~l sPIe-.f'a . chor .En.nl1~ z\'ka' lekkn. 23.0;; Po~te Parisicn. 
(p/y ty); ~5.]._ 7'leł:\a. lodzka • Kwal.tet :-.rnZal'·3 2a.l0 Buda­
warM; .. 16.10 obl3zkl Zlmo\\e - !Jesz! Mnz\'l'n c'·"311 ... ka. 23.30 
(płvty): 18.30 .rlldJcr;I~lc.~.aC7. w Anilja (Rej!. 'Proir) ~r1l7.\'ka ta­
rlobr!m I złym ~~~orze .. 18A.~ neczna. 23.40 Wil'dcii. MU7.\'ka 
pobkle l~t"O.I·y EkIZ~PCO"ę (Pll taneczna "345 Rallio Paris. MIl-
ty); 22Aa ml11uty literackIe. z;'ka ta~, - • 

Torul\ _ 6.50 muzyka z płyt: 24.0U Frankfurt. Koncert nocny. 

na wtorek: 
12.30 orkie .. tl·y i soliści (płyty): - • 
13.35 muzyka lekka z plyt: 16.15 
Czajkowski: ko,ncert skrzypco" y 
D-dur w wyk. Hubermana z tow. 
ol'kie.stry (pirty); 18.30 .,Snnow· 
ni('two mipj"'kie na Pomorzu w 
XYI i XVII "';pkn": tRA5 coraz 
"'yźei (płyty): 22.45 chóry rc,,·c­
Irl'''ów (płyty). 

17.00 Bcrlin. TI·jo ~". 1 Beetho­
"ena. 'Vroclaw. Utwory W. N'e­
manna \V wyk. kOlllpozytora. 17.30 
Koenil!!<wu~terhallsen. Du~ty lu­
.loIYP. 'VicII('ń. Koncel·t soli·,t""" 
17.4S Sz!ockholm. i\ruz,ka Donu­
larn3. 17.5~ Burlapeszt. Munka 
rY"~II,ka PROPONUJEMY . ' 

LAMPOWICZOM 
na poniedziałek: 

17.00 Anl!lja (ReI!. Prol!l'.) 'Mu­
zyka c,gań~ka. Berlin. Recital 
wiolonczel. "'roelaw. :\fuz:rb po­
pularna. 17.15 Koszyce_ ~fuzyka 
cygalieka. Bukares7.t. Koncel't 
ra djoorkiestry. 17.3U Moskwa 
(WCSPS). ..Lady Mackheth 
~fcell;:k:e~o powiatu" oorra 
Szo;;ta kowicza. Anglja (Nat. 
Prol!r.) Muzyka lekka. 17.35 M. 
Os trawa. Recital skrz~pcowy. 

18.0fl L"ninl!rll.d. Koncert o;'I'm r. 
Mon!l~hjllm. Koncprt r07Jrywko­
WY. 'YrDdaw. Ponu!:J.rn, k ... n"E'Tt 
or·kiest·rnw,. J,in~k. :lfllz:--ka wip­
czorna. 18.10 pral!a. K"'ncf'rr 'h 
",nej muzyki 11>.15 Anl!]ja (XlIt. 
Proi!r.). l\fn ..... ka tane('zna. l\fo­
~kwa <,YCSPS). Koncert ~ym­
foniczny. 18.30 Brno. Pieśni Czaj­
kf)\\'"k;(''.'o 

19.00 Hamhurl! ... D0:ko1a O!lP1'Pt­
ki" - koncert. 19.~0 Anl!1.ia (ReI!. 
Prol!r.). Dawne Dio'c.nki. !{au­
nas ... Ra:rmoll rl" - O'1Na '1'homą­
.::n. 19.45 B-ruksela (franc.). ReCI­
tal skrz. 

18.00 Kijnil!swust. Utwory Sin­
dinga. Paris PTT. Koncert orko 
;:ymf. Sztlltl!art ... Wesoły dzieli 
powszerlni" - koncert rozr:I'wko­
""y. 18.15 Anl!\ja (Nat. Prol!r.l 
Mnzyka tane('zna. 18.45 Lipsk. 
'Vinzanka talle6w śpiewanych. 

'''to rek. H stycznia. 19.15 RYl!a. Muzyka operowa. 

. 20.10 Flankfnrt. "'owa nipm. 
muzyka. rozrywkowa. 20.10 Her­
lin. KOrlcP!'t o,·kil''''tl·Owy. Koc­
nil<swlls!Hhallsl'n. "'ielki k(\!lC~rt 
życzell. Lil)sk ... D":'\ tat1ycz)'nu" 
- or.k. i -ol. Hllmbnrl! ... Koncert 
z przP:::7kofl'1mi" - c:fp"howi,,:;ko 
muz. Kolonja ... Schiller-Verdi" -
ko,ncel'r 20.15 Kró/ewirc. ..Cy-
zanpr.1a" opera P\1cci1fl:"'Zo. Katowice - 6.50 ml\lzYka z 19.30 Anl!]ja (ReI:(. Prol!r.) Kon­

plyt; 12.30 fra~m. z oP ... TO\Scą" cert rad.ioork. 19.30 Kallna~. Pol­
Pucci.n;ego ("IYt)-): 13.35 rf'WJa .. ka muz. >skrzYpcowa. 19.40 Bu­
radjowa z plYt: 15.20 giclda: 16.15 dapeszt. K,.,ncert siVmf. pod dn. 

IE li 
utwory skrzy·ncowe Szymanow- Dohnanyiee-o. 

10. M \JĄTKI skieg{) wyk. M. Sp!s3lk; 18 .. 30 - 20.10 Królewiec. WieC1lór tańca. 
___________ 11 ..... Poco uczyf ~ię łacI'llY w glmna- 20.10 MC)flachjum. Nowa muzyka 

20.30 Sztockltolm. KOllCc-r t orko 7-
nelz. ArI~ Sari (9piew\_ 20.35 -
Medjo)an ... Airla" - opera Ver­
niego (tl·. z tpatru Carlo Feli "e). 
Rzym. ?\fuzrka orgnnowa. 20.45 
"'iedeń. ..Graillcy V;'ierleli" 

G 
Il.jach"; 19.00 felif"ton t;lIPort.- rozrywkowa. 20.10 Hambur rl

• 

ospodarstwo 53 mor- turYlSt.: 22.45 ,.Jan Brożek - a- Utwory Schnhl'l·ta. 20.15 Anl!1.ia 

. g
owe ziemi buraczaneJ o kademLk kr3lkowski" (w 350 rocz' (ReI!. Prol!r.) Mn "ka lekka. 20.35 

nicę urodzin). Lit)Rk. "Anetka z Th",rau" - ko-
mwentarze k0mplel nl' 11 000.- media lUZ. Strel"kera. 
wpłaty 4.000.- Rl1tkowski Po- Wtorek. H styeznia. 21.00 Bruksela (flam.) Konc€'rt 
znań. pólwiej.ka 5. TI pi~tro. ~ k I t k f W' d.l'. M " C z<l Sl5040'" Krak6w - 6.uO ml\lzy, a z p y ; or . sym. le e,l... sza - . 

12.30 fra.!;ID.. O'P. kmn ... Cal' i cie- M, Webera. Kiinil!swust. Walce 
Ma)"ątek 600 morgo- sla" Lortzinga: 13.35 koncert PO- wiedeń-skie. Wieża Eiffla. K()1l­

• " ~ pula my z -plyt: 15.20 gield~ cert f'ymf. Kopenhai!a. RO"y.iSlka 
zabudowania pierwszo- WM"SZ.; 16.15 waJlc art y"tv czm y I muzyka fort. Sztokholm. Ronata 

parafirazowv (,płyty): 18.30 .. O li- D-dur Bef"thovena. 21.05 Pra"a. 
rzędne teraturze i kohięc.ie w d.zisi<!is'Zym Konc€'rt G-dl1'r Beethovena w 

urocZ!"i okolicy. bogatp polowa- E,:ri'pcie": 18.45 "hór dońskich ko- wyk. F. (),;iborna z tow. orko 
Jlie 60.000,- wpłaty 30.000.- Rut- zaków fpty'lY): 19.U.O .. Urok POflo- Brno. Recltal skrzypcowy. 21.10 
kowski. Poznal', PółWIejska 5. la"; 2%.45 .. OstatJme przygotowa- Koncert rozry""kowy. Bnkareszt. 

zd 8503li nia pnzedolimopij.skie. Redta1 !lniew. %1,lIt Anl!Ua (Nat. 
Pro!!l'.) Muzyka taneczna. 

Skład 
t~lon~"lny lub tCl\\. krótkich w 
mIeŚCie pmw. z mip'7.kaniem po­
s'lllkujll. Szczpg610we ofe,·ty z 
ceną Uredownikll P07.mań. 

zd 84056 

"-torek. 14 styeznia. 22.00 Sztokholm. Muzy1ca lek-
Lwów - 6.50 muzYlka 7. p·łyt: ka. Z2."5 KopenhaltR. POl)l]la,J'!I1a 

12.30 chwilka R. Straus~a (płyty): muzyka OPprOWR. :!2.10 Wiedeji, 
13.a5 Tll.u'Zylnl. Ip'k,k~ z plyt: 16.15 MelodiI" wi~i1€'ń .. kip. :!2.~ Buka­
p'relndja ('plyty): t8.:Jł ~'knYTłka rl"lzt. M'n7,v'kn lf"kb 22.30 Kii­
tt'cll'!licz:na: 18.45 r~." ś-piewaczy nil!swusterltall~eu. ..Nocna mu­
Dnnki ~Ieczk{)w$kiei ("001'. zyt'zka". "'"oclaw ... }.{uzvka nn 
kolor.): 19.00 .. Rok w wie-l"Zl'niach ,]ooranoc". !!A5 Lipsk. Mu'Zyka 
Indn ukraiI1skie.e:o": :Il2.45 pły,ta:1 taneczna. Bt'rłiD ... Na dobranoc" 
!2.48 minuty literackie. - kooeert sol. 

aud. mnzyczna. 20.50 Bratis)awa. 
Rpcita I fort . 

21.00 Bruksela (frane.). M:l1zyka 
lJ'oerowa. "'roclaw. Svmfonia 
Bl"ucknera. 21.15 Anl!1.ia (Re~. 
Prol!r.). Mplodil' rewiowe. 21.15 
Hamburl!. S~>l11·rfl'T\;a B-d'H.r Ber­
gera. 21.25 Pr1l1!8. Svmfonin Nr. 3 
Dworrzaka. 21.30 Wieża Eirrla . 
Sonaty fortep. Beet'hovena. 21.45 
Radio PariI!. StY'llll!i piooenka'l'ze 
przpd m~kroronemJ. 

22.10 Wiedeń. UtWCl'rY J. S. Ba­
('ha. Budapeszt. Koncert wokalll1Y, 
Poste Pllri!til"n. KQIl.cert oorkie­
;:trowy. 22.20 Linsk. Sf!'l>~et 00. 
74 Hl1mm~a. An,zUa (Nat. Pro!!r.) 
Konc",rt ra.dioork. 22,3n JTqnthttrf! 
Muzyka ludowa.. 22.51 Wiedeil. 
Mnz)',kR le.kkll. 

23.00 Kopenhatra. M:'IZYk~ tATł. 
MonacMum. MuzY'b tan. Buda­
peszt. ~fl17.yl\ca tam. 23.3{) AnJ!lja 
mel!. Pro!!r.). :Muzyka tallleC'7.TlR. 
2lł,45 Radio Paris. ł-fuzY'ka lekka 
i ta n~C?lna. 
~.OO Sztutltart. Koneert noony. 

posarly. Oferty npl':1RZa Cichowski nik. Poznań z::.il,-=S2~-,0::-~,-,1,--___ _ 
Krotoszyn. (Jol'~?pska. zd 8-1478 --- Posiadający 

Ogrodnik 700 gotówki może sie uólamodzit>l-
młodszy. kawaler. obeznany swym nić 150 procentowym zyskiem. fa­
za\\'orlzie poszukuje posady. M. chowość nie kOOlieczna. Ofert,. 
Kubiaczyk. Duszniki p. S7.nmo- Orędownik Poznań zn 85113 
tuły. . zd 8,j 150 Czeladnik rzeźnicki 

I[ li 
prowarJzeniem interesu. ll'wstra!ł'" 

27.WOLNE MIEJSCA cjll 500 zł potrzebny, Zgłoszenia 
Oręrlownik. Poznań n 4871 

Ucznia Nauczyciel 
przYJmIe Sw.n!sla", Bylebył mIody potrzebny na wie§ do 
m:",:n stulaaki S-\-al'z~dz. Po- chłopca III wstępna. Zgło'zenia 
znalisKa 5. 1\3 odpc>wiedź znaczek pretensie. odpisy świa<leclw Ku-

z.j q~ 1C7 rier PoznalIski zdg 85 M9'5O 

Za DBsze pieDi4dze ż4dajmy 
dobrego towaru, kupu i4C sm_czJlą 

REMłJ 
w I(atnnkach a 

-------I~ Sarepska 
::----~ Truflowa 
-----. Kremska 

Humor zagraniczny 

= Przed twoim pierwszym Jotem musisz się czuć jat 
ptak ... 

-- W istocie. Mam jwt gęsia, skórkę. 
(...1udge" - N. 1ork). S. Pl 

Co futro = ło Edmund Rycbter = co łt&1ło =.., Edmuncl Ryehter = co uDraD·f ..... to Eclmuud Rychter, PMDd. (Mt~w Wielko". 

o R Ę D O W N I K Ceatrala: Poznań, §wo Marcin 700 P. K. O. Poznań 200 149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefoay ceDtrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NAS'fĘPNY W niedziele, święta i p6źnym wieezorem: 35-M, 40-72 
Redaktor odPOwiedzlalnJ And!'llej TreU. II Po.aa1a. - Z. wnJWtlti. włt<loutote!. l .-t~ I III. Łocki odpowiada 1..- TreUa, łArM. PIvbt ..... Irk. t1. -, Za ~. ł rfthm,. oCłpowiai)a 
Antoni LeŚ'Jliewicz ~ P07lIlania. ~.6 ... BieMm6wioeJcll ~.tej. nie .wraea. 

Przedpłata ' mieosiecznie Pl'Zl' 7-mm ~ada tnodDdowo • ocIbiOl'aB ... ~eDtaraeJa Ogłoszenia i reklamy. Na IItroftIe f.ł_01NJ • ~. II • .tronie ł-ła.mowej PI'eJ 
_ • 2.35 d. Za odnoszenie do ~u odpow. dopłat •. Na poc!Itaeh l • Jiat!mOllzP • ~ t~~o red_ey1necro ~ gr~ n. stronie Hej 50 e-r. lIa 

. . JJtrorue 2-~eJ 110 ~i lIa etIrorue wiadomości lokalnych 100 ~. 
mieeię=ie 2.34 zł. Irw.rtałni. 7.01. poezt. "",,jmuje um6wienia trlko lIa o-:ł Jedno.lamowegl) milimetr •. OgIOllzeru.a akomp tkowane oraz l: zastrzeżeniem miejsca 20% 
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zgryźliwiej, coraz gn~c do zmarzłej 
ziemi a nie łamiąc, hukał i gwizdał 
po lesie, hulał po pustych ugorach i 
miótł w oczy pochwycony w szpony 
piach, miałki pył ról i zeschłe liście. 
Wściekła się przyroda, jak wściekł się 
człowiek, wypm:zczając z ochrypłych 
paszcz armatnich coraz nowe gromy, 
które zakreślając łuki z molowym, 
posępnym jęldem - pękały na dr~a-
7.gi, świeci ty sekundę olśniewającq. Ja-

20) snością zbłąl,anego meteoru, by lunąć 
. Ustępowali podobno jednym strzel- na ziemię gradem szkła, żelaza i oło­
com cesarskim i tyrolskim. Pułki te, wiu. . Siekły zapamiQtale swą. mać, 
jakkolwiel<. nie były lepsze w ogniu, ro- skąd rodem i przytulone do siebie gru­
biły okrutne miny i miały niebawem dy, gdzie krył się przerażony człowiek, 
pokazać swój lwi pazur. Mimo wszyst- ich ojciec i twól·ca. Wiatr biegał nie­
ko posługiwano się najchętniej pułl,ami zmęczony, chlastał bezkarnie po ludz­
galicyjskiemi, zwłaszcza, gdy przycho- kich twarzach, zebrał kilka czap w ku­
dziło do decydują.cych na danym od- pę wraz ze stratowan~ ziemi~, puścił 
cinku walk. Ztyłu czaiły się 7.a teml się w namiętny, zawrotny taniec i 
pUłkami kulomioty, które miały kosić śmiał się z tych czap ludzkich skra­
ludzi w razie chęci ucieczki, ale jeśli dzionych, z tych okruchów lotnej zie­
do tej ucieczki naprawdę dochodziło mi, z po'walonych i potrzaskanych 
- nie było komu uciekinierów mit y- młodych brzóz w zagajniku, gdzie 
gować, bo kulomioty pierwsze wiały. przypadły ludzkie cienie i z łomocą,-

Nasz pułk uzupełniono znowu dzie- cych z gwizdem i trzaskiem armat­
ciuchami, starymi dryblasami i land- nich kul. Hulały wicher 1 namiętność 
szturmistami. Ich wszystkich zabra- ludzka, pokrzykiwały na się a czarna 
no skrzętnie przed ewakuacją, skiero- noc szczerzyło. zimne zęby i chichotała 
wują.c do kadr na Węgrzech. Po krót- nieuchwytnie ... 
kiem przeszkoleniu zapychano nimi Sunęliśmy naprzód niby krwawe 
zaraz luki i łatano szczerby, byle puł- upiory, co w takie noce na żer Wycho­
ki były w komplecie. Rodzaj uzupeł- dzę. i krew żłopią.., przypadaj~c raz po 
nienia nie miał znaczenia. Grunt licz- razu do powyginanych, jak od zimna 
ba. Wychodzono ze słusznego założe- pokurczonych skib, aż doszliśmy do 
nia, że granat zabija równie dobrze tylnych stanowisk tyraljer. Leżały ci­
starego żołnierza, jak i rekruta, przy- cho, wtulone w ziemię, nieruchorne 
czem rekrut uczył się najlepiej sztuki postacie, których nie odróżniłeś od 
wojowania na własnej skórze. Gali- szarych, ledwie śniegiem przyprószo­
eyjscy koloniści niemieccy, często żół- nych pól, chyba wtedy, gdy z niepo­
todzióbe szkuty - przychodzili z re- miernym trzaskiem p~kały ludzkie 
guły na front jako gotowa szarta pod- meteory i rzygały ostrym snopem żół­
oficerska. Taki kadrowiec z gwiazd- tych, złych iskier i płomieni. 
karni, EaprawiollY do ślepego posłu- Przycupnąłem .za zmarzłą darniQ., 
8zeństwa w koszarach, głupiał do- w miejscu, gdzie była rola głQboko 
szczętnie, gdy go zwykły szeregowiec, wpoprzek przeorana i czekałem bez 
.stara wojna, zwymyślał przy pIerwszej tchu na naszą, na moję. kolej. Nasu­
lepszej sposobnośei od takkh synów a wam czapkę głQboko na głowę, gdzie 
na pogrÓŻki raportem - czynił zgoła się tłucze strach i pewność jakiejś 
nieprzyzwoite propozycje. tragicz ej, nieuniknionej katastrofy. 

Z rezerwę. przybył do naszej kom- \Y gardle sucho. Ani krzty śliny. Każ­
panji nowy feldfebel, "DienstHihren- dy nerw obumarły, bo wbijam paznok­
der", Salo Burg, wiedeńczyk, choć 1'0- cie w rękę, w twarz a nie czuję żadne­
dem z pod Buczacza. Zameldował go bólu. Zaczynam się modlić: Ojcze 
się u Pokornego a w kompanji uda- nasz, który jesteś w niebie ... odpuść 

'wał, że nie rozumie ani słowa po pol- nam nasze winy, jako i my odpuszcza­
sku. Robił pocieszne grymasy, gdy my na.szym winowajcom... Nie psia­
mu przyszło jakie słowo po polsku krew, nie i nie! Zemsty na winowaj­
wykrztusić i krzywił się niemiłosier- ców, kary na łotrów za to pieldo, za te 
nie, jakby połknął półtora nieszczę ' łzy, za tę krew! Mało kary - męki 
ścia. \Yymowa takich trudności, jak najokrutniejszej ! Nie mogę odpuścić 
niektóre wyrazy polskie, przechodziła nawet w godzinę śmierci, nie mogę, 
rzekomo jego siły. Ta bezczelność bu- mój Boże!... - Znowu ogłuszający 
czackiego wiedeilczyka oburzyła na- huk, jasny blask i uderzenie zgęszczo­
wet Śmiecha, choć go w zasadzie ni- nego powietrza w łeb, niby silnym o­
gdy nie obchodzi, jakim kto mówi ję- buchem. \V uszach dalekie dzwonie­
zykiem. Śmiech, udają.c tedy zkolel, nia, dalekie grania a potem jęk prze­
że po niemiecku nie urnie ani mru- cią.gly i znowu: buch! buch! buch! w 
mru, stale się odnosi do Burga po pol- głowę raz po razu. Mokra. ciepła ma­
sku i przy lada sposobności prawi ta~c sa na karku, Aha, tak już raz było 
bezczelne impertynencje, że ludzie się gdzieś, kiedyś: kawał ludzkiego mięsa 
pokładaję. ze śmiechu, gdy tamtan, lub mózgu, z którego się s~czę. ciepłe 
wierny z konieczności raz obranej me- krople i spadają po twarzy. Tfu! A 
todzie, Udaje Turka, choć zaraz widać, może ja sam ranny, tylko nic nie czu­
że się aż pieni. Zato Śmiech prawie ję? Któż to wie! - Tu jęk: ooo! ooo!. .. 
nigdy nie wyłazi ze służby. Pełni ją Cicho psie, stul pysk! - ktoś krzyczy 
tak flegmatycznie, jakby to się samo wściekle, ale głoseIp z przerażenia 
przez się rozumiało, co Burga także w rozdygotanym a tamten swoje: ooo! 
wysokim stopniu irytuje. Spodzie'wal ooo! ooo!... - IHoś odmawia zdro­
się protestów, zażaleń a tamten żalić waśki prędko, prędko, potem płaczli-
się ani nie myśli. wie i kończy jakimś bełkotem ... 

Raz zwierzał się przede mnę. głośno Hurjaa! - dochodzę. dalekie, dzikie 
'Adaś, tak jednak, że go Burg doskona- wrzaski. To Moskale walą. do kontr­
le słyszał, iż po dłuższym namyśle po- ataku. - Hurjaa! - słychać bliżej i 
stanowił tego żydziaka zakatrupić w zaraz komenda ztyłu: 'Wstać! Na.­
najbliższej bitwie. Radził się, jakby to przód! - Pędzimy na stracenie, bu­
najlepiej zrobić: handgranatem, czy rza ścichła nagle, czuć tylko nową. w 
też zakłuć jak prosię. Miał przy tern powietrzu i świslc7.ą gwałtowne, ścl­
tak poważnę. minę, że Burg musiał szone oddechy ludzkie. - Padnij! 
nabrać przekonania, iż na jego cenne Za lasem na prawo już doszli. Dzi­
życie istnieje spisek. Istotnie w godzi- ka. wrzawa, pojedyńcze trzaski, wale­
nę później zawołał mnie Burg do sie- nie kolb w ludzkie czerepy. - Zdaj 
bie i radził się, czyby nie oddać Śmie- sja! - Bij sukinsyna! morduj psie­
cha za niebezpieczne pogróżki pod krwie! wołaj pardon, cholero!... -
"Feldgericht", bo jak mu w zaufaniu Przede mnę. też dopadli do pierwszej 
donoszą, zasadził się na jego życie. - linji rosyjskiej, bo krzyk się ogromny 
Uspokoiłem przerażonego feldfebla, ale podniósł. Słychać ściszone kotłowa­
odtad Burg unikał Śmiecha jak złego nie mas ludzkich, Silniejsze lub słab­
ducha i zaprzestał pchać ze służby w sze krzyki mordowanych, prośbę o H­
służbę, pozwalają.c mu się wysypiać tość ... - Świecie, świeciel Takaż to 
calemi dniami i nawet forytują.c przy twoja miłość bliźniego!? Szaleńcy, lub 
każdej okazji. potępieni już za życia!. .. - Hu.rrjaaa! 

Szalał wioher,. (troczył. się ~ kVło- l ~alą rezerwy dla wzn;ocnienia; nap'ad- . 
.watem i krzewa.mI, targaJ~ Je coraz lll~tych. - PrzeraźhW)" gWl~d tut 

przede mną: druga nasza linja zerwa­
ła się na pomoc pierwszej i sunie w 
bój. Słychać chrząkania.. spluwania 
w garście - poszli. Tak. Teraz kolej 
na 'nas, nI!. mnie także, hm, hm! ... 
Co to!? - Łamany świst, ktoś na nas 
pędzi zboku. ur, jakiże gor~co! - Wtył 
zwrot! - słyszę wrzask oficera, który 
zmyka przodem, jak ścigany jeleń. -
Chwała Ci Boże, bo oto znów zaciszne, 
bezpieczne okopy, och, jakże bezpiecz­
ne! ... 

Nocny, skoncentrowany kontratak 
naszych wojsk nie powiódł się. Go­
rzej - skoilCZył się straszliwą. klęską.. 
Po tamtej stronie masy lud7.i, tyralje­
ra za tyraljerą., dziesięciu na jednego. 

'. 

okrycia pod ręk~ znajduje - aż budzi 
się i wpół przytomny widzi ziemian­
kę, napełnioną. ni to mgł~, ni dymem 
a mrożą.c~, złą.. Nie! Spać już nie moż~ 
na! Nikt nie wyśpi w tak wilgotnem 
zimnie. 

Zrywa się ten i ów; ten i ów kręci 
papierosa, zapala, ćmi, duma, o· .czemś 
myśli a nikt nie odzywa się am slo­
wem. Każdy przeżuwa swoje myśli po 
swojemu, z nikim si~ z niemi nie 
dziel~c. 

Naraz ożywiają. się brudne, niego­
lone, zwierzęce mordy. Jrukaś chytra. 
bestja rozpala mały ogieniek. Malut­
ki, zaledwie świeci, dobrze, ale ską..d 
wzią.Ł paliwo! Szczwana sztuka.. ho, 

J 

"Ludzie w rowach śpią, Jak bryry-
Nie pomogło silne przygotowanie ar­
tyleryjskie, nanie się zdała. czarna noc, 
nanic chytrze obmyślany atak kon­
centryczny. Tam takie mrowie ludzi, 
że nawet osobista obecność generała w 
okopach nie odniosła innego skutku, 
jak pozostawienie na placu boju se­
tek i tysięcy zabitych i rannych. 

Ludzie w rowach śpię. jak bryły, 
jak pnie. Co tam wichura, co tam 
śnieg! Grunt spać i spać. Żołnierz 
przykrył łeb weretą. i chrapie, zwy­
czajnie jak chłop. Są. tacy, co nie 
śpią.. Strzelają, Bóg jeden wie do ko­
go i do czego, oglę.dają.c się, ezy też 
nie nadejdzie jeszcze jaka ekscelencja. 
Przecież za taką pilność, za taką pra­
cę, możeby choć medal, mo~e coś? .. 
Może! . .. Takie drabisko spodziewa 
się Bóg wie czego a spytaj, co chce -
to ci nie powie, bo sam nie wie. Taka 
już natura podła, nikczemna, ludzka. 
Niema rozkazu ani do strzelania ani 
do spania; każdy robi, co chce; tylkQ 
forpoczty na przodzie palę. a palę.. Ma­
skują., że linja nie śpi, czuwa. Mają. 
trzymać ogień i straszyć przeciwnika. 
a swoją drogę. chodzi także o to, żeby 
sami nie zasnęli na posterunku ... Ina­
czej kto wie, coby z tego mogło wy­
niknąć! Tam jednak także jakoś głu­
cho; strzelają. tylko czujki na przo­
dzie a właściwe okopy śpię.. Nikt nie 
strzela. Ludzie żyjq.cy zmęczyli się 0-
krutnie i za.pracowali sumiennie na. 
spokojny, uczciwy sen. Tylko jaka.ś 
wściekła baterja pali stamtąd raz po 
razu. Najwidoczniej pijani ludzie. Jak 
można tak pracować bez sp<>CZynku! 'l 
Z naszej strony nikt nie odpowiada, 
choć sam ekscelencja. w linji, zresztą. 
djabli wiedzą., może padł ta.kże Jak 
pierw8zy lepszy? 

Świta. . 
Dymią. mokradła; sunę. leniwie ku 

górze posępnę. mraką., pełne dż.dżu 
i ziąbu, otulają. wszystko, Co na ziemi 
pNenikliwą. mgławicą. i poWOdują. dy­
got, och Jakiż dygot. Nanie celt, na­
nic na łeb nacią.gnięty mantel. -
Wszystko nanie. Ziąb wsią.ka macica­
mi powolutku przez okrycia, przez 
skórę, przez mięśnie aż do kości, aż do 
flaków i tam spoczął. Człowiek jeszcze 
śpi, . potem niby śpi, wkońcu się r7:U'C'&, 

kręci, n&eiQg& na siebie odzież i Co do 

ho! Nikt o tern nie pomyślał a tell 
pali w najlepsze, jakby nigdy nic. -
Sunę. łachmaniarze ku światełku; gę­
by zadowolone i zgóry, na zapas oble-­
śne, bo ta.ki drań może człowieka wy­
rzucić, nie da si~ ogrzać i co mu zro­
biszl 

Okop się ożywia. Zaczynaję. się 
rozmowy, przerywane poziewaniem; 

MAGGI EGO ZUpy 
Domowa, GrochcSwltD, 
Grochówka ze słoniną, Jarzynowe;-. ~ 
Kalafiorowa, Mokaronowa gwlazdk~ 
Makaronowa nitki, I(rupnik, 
Pomidorowa a ryżem, Szczawiowo I 

1 kostka na 2 talerźe 

~ 20 gr~szy 
W DNI ŚWIĄTE~NEr 

AngIelska 
Grzybowa 
'Ogonowa' 

1 kostka 2S groszy 

krótkie, mrukliwe uwagi, słowa --i 

zgrzyty, przekleństwa; ktoś chrobocze, 
Wlając, że się śmieje i jest mu wszyst­
ko jedno, a.le wszystkie twarze posęp­
ne, złe, strosl{ane, bezradne, no bo nie­
ma rady. 

Naraz śpiew: 
Kiedy ranne wstaję. zorze 
Tobie ziemia, Tobie morze 
Tobie śpiewa żywioł wszelki, 

. Bq.dź pochwalon Boże Wielkil'. e 

.(Ciąg ctta!::;z)' nast;w,ij.. - '-- . - -



ie zez sna mu la ze złotym dzbanem 
Niesamowita historja mumii egipskiej, sprzedanei przez iołnięrza legii (udzoziemskiej 

W 1932 roku, do a:ntykwarjusza Simo­
na PfiHares'.a w Pruryżu jakiś były sierżwn -t 
legji cudzoziemskiej przyniósł egipską 
mumj~ i ~apll'QpomQwal jej kupno. Jaklt{)il­
wiek mumja była dobl'ze zalto'D'senv,owam,a , 
!IJ1tykwrurjusvowi nie wydala się specj'a1tuie 
interesującą· ZapropotIllo'\val za nią 50 !tr. 
a. z-a 80 kupił. Po nabyciu mumji posta­
wił ją na widocznem miejs·cu swego skle­
pu i czeltał na kupców. Dziwna. rzeClf.! 
Z chwilą, kiedy mumj-a stamęła. w skła­

śdadować SlZereg Dieszc~ść. Interesy apte­
ki za~ły ięć OOl'az ~zej. Rów.no-cześnie 
wskutek nieszczęśliwych op ea-,acyj gield,o­
wych ml'acU większą część swego. majątku. 
Zmusz)(my był Wlreszcie spnzel1ać aptekę 
Wlz'az :z. m umj ą. NowOI!l.aIDywca apteki po­
d'rurował mumję m~lrurzowi MauTycemu 
R,cweIHoOll'Owi, który ustawił ją w swej pra­
()ow:ni. . 

Po kilku dniaCh znaleziono go martwym; 

izie Simo'na Pfi11ar es'a, skład JlQ"ZestawaJ:·a zmaml w -nocy na a·tak sercowy. 
odwiedzać l~1iell'tela. Sios1lr~(lIlliec i spa:dk()lbierCla mrularZfcl, 
Kwitn2łce dotąd interesy antykwarjusza Paweł .Rovel.ler: chciał podrurowa'Ć J?1umję 

SOi!'bo'Ille. W zbIorach So'rbony było Jednak 
podupadły. I tytle mumij, że przyjęcia dllll"u odmówio-

W.reS/lcie zjawi! się jakiś sta'J.'lSzy, ele-

no. W ówcro.s Paweł Rove1le;r poetaJIWWiil 
spalić mumję. Zami(llfZiail porąbać jl\ na 
kawałki i po kawałku Wl'Zuca.ć do pieea. 
Kiedy już częściowo J'l1umj~ spailił i fJ8,­

czą'ł lI'ąbać jej kl()ll'pus, 

z wnętrza mumjl wypadł piękny szczero­
złoty dzban. 

RovelJler Zla-przes't-at dalszego niszozenia 
mumji i zw.rócitł się do egiptologi~nego 
oddziału muzeum w Louvrze, zawi3Jdamia.­
j1:\C o swe m odk'l'yciu. Oka.za.ło się, że mu­
mja ma niesłychamą wasrltoŚć. Według 
zdania egipitolog6w była (ffia szozątkami 
dWOTzanina któregtoś z fruraiODów. Dwo­
rzrunin ten widoczrnie uk;ra.<lJł swemu pamu 

złoty dtzbam. i !Xl'Sital ukal1'18Ini1 
przez zaszycie mn dzbana w EOzprUtyDl 

brzuchu, 

a.by i po śmie.rci pokUJtował "'!l swój lł~ 
nek i alby je!}O dusza. 1Il'i-e ID.l8.ła. 8p()klOlf'L' 

JakkO'lwiek Roveller zdążył jut .spallit 
ręce mumji, O'tJrz)'lmaJł od mU'!.ellmW 
Louvrze lZla mumję i rUmy d.zb&n 300 'tysłę-: 
ey flramk6w. 

Obecnie mumja spoczywa ." I..ouwst l 
lańcu'Ch ,nieszozęść, który mo SIObe, ciągnę­
ła, zdaje się by~ z-akońc1JOOlY. 

W każdym rwzje spadkobiercy mallana 
:nie przyruoiSl1a już nioo,"lCiZęścia, przeci"Wllrie, 
W7lboga.ciłia go o 300 000 framków. 

g,ancki 'P,am, który chciaŁ kupić wystawi()lll.y 
w w~t.ry'llie sklepu obrazek. Po długich 
talrg-aeh an:tykwaTju8z zg,odził si~ sJlil"Z'&­
da,ć owazek 'Z}a 2000 wamk,Ów. StllJTszy pQIll 
za:płacił i zab,r-ał obrazek. 

AntYkwOO-jusz był plI'zelmn/łJny, że ZJro­
bił m.a.komity im teres, niest~y, po kUku 
diniach dOlW:iedział się, że Bp!nZedruny prze­
z.eń obl!. 'azek jest wlliaS'Il'O'l'ęClzrnem drtiełem 

Pielęgniarka zabijała z litości 
sław:nego. malrurx-a An<trea Mamtegna i 

Sensacyjna s'prawa w Ameryce 
te sprzedał go za wpI'Olst śmieszrną cenę. Nieliczrn.e rebÓjatwa. z litości, no!towalIle I najczęściej przez rodziców na nieulecUlI. 
Na tem nie skończył się pech, kt6ry nie- w ' krI"onikach sądowych, popełlniame były nie cholJ"ych dzieciach. 

umowlta mumja sprowadziła na anty. 
kwarjusza. 

Po dwóch tyg,odniach wybuchł w sklepie 
po ż rur. Spł'ornęły wszystkie, m0710llrnie ze­
brane 8Iniyki, przyczem straty były o,J­
bnymie, pCJInieważ -atIl!tykwaJrjusz nie odno­
wił we wl'aściwym cZJrusie asekuracyjnej 
polisy. Ocalał tylko jeden ką:t sklepu, kąt, 
w którym znajd'owal"asię mumj'a. To 
zWlI'6cHo uwagę runt ykwa.rjusz-a. Jakieś nie­
ja.srne pn;eczucie kazało mu natychmIast 
poo,być się mumji. 

Nikt nie chciał jej kupić. 

W'reszcie zmalazł się amatolr w postaci 
nauczyciela gimn8lZjum Jerzy d'Averno.l. 
Za mumjlę !Za-płaeitł 50 framków. 

PtrofesO<r d' Avenol w)"słał mumję do 
mieSlzkamia 'taksówka,. Ledwo taksó-wka 
PlI'zejech'!llł'a prurę.set Im'>oków, najechało na 
nią wielkie cięż,rurowe auto. Prze'kJlinając 
szofer wy,jął mumję z taksówki i odmó­
wił d_zego jej tTaIliSpOtrtu. Żaden z sw­
fe rów nie chciał się p'O'djąć PTzewiezienia 
mumji. Z tTudem znallazł p.rof. d'AvenoI 
ręoz,rty wózek i pGImagając trag'aJr2lowi od­
wiÓ7Jł mumję d-o do.mu. 

!ona profesora była bardzo niezadowolona 

z nabycią pI'Z61Z męŻ!8. mumji. Pro1esor 
wyśmiał ją i pGIwied-zi:aol, te nie l~ka. się 
przesądów i Za..boOOIllÓW. Po ki1ku dn~ach 
mieszkrunie p.z,ofes'olra zosta,łJO Ztl'abO'Wame 
pI'Zez wl1amywaazów. 

Włamywacze zabrali wszystko co tylko 
przedstawiało jakąś wartość, 

a. navyet zdążyiJi zabrać z sob1:\ mumję, po­
nieważ przypuszczali, że posiada OD,a wiel­
ką wrurlloŚć. I złodziej'om lilie PTz)"ni:ósla 
mumja szczęścia_ Przy próbie sprzedania 
jej jakiemuś llJIl1tyhvllJTjusoowi wsta,li 1!a­
llJTesztowwni. W:raz z niektóremi sk'l'adzio.­
nemi przedmi01-aJlli, oclJzyskał P'l~OfesOT i 
mumję. Tym lI'azem jednak palili profe­
sorowa postawiła na swojem i kazaJła mu 
pO(lbyć się niesamowitej lp.umji. 

Profesor podarował ją swemu 
przyjacielowi, 

aJjtekaJrZl(W,'i He'IllI'ykowi Denviell'. 
DO'!)óki mumi·a nie vosta~a umieszczo­

na w jeg.o mieszkruniu, był Denvie;r bardzo 
bogatym czloowiekiem. Z chwilą otrzyma­
nia nieszczęs.neg·o prezentu zaczą.ł go prze-

Nowy pancernik niemi ecki "AdmiraI Graf 
Spoe" p.z,zed swoją pie.rwszą podlf6żą ćwi­

~el:mł\ w poTcie Wi~helIDshavCQ1 . 

Rozkoszny obrazek z ul"oczej Flolrydy ameryka.ńskiej: 
mleozkiem młode lwźlą.tko. 

mała AmeryK runka kanni 

Nieuchwytny "du(h w szarym płasz(zu" 
Policja UJ Oslo 1J'ta z tem du~y klopot 

P'oUcja w Oslo, stolicy Norwegji, Ziain- ' samego ozł'owieka w sZ<aJrym płaszczu. PO­
trygowana jest poja-wieniem się w mieście ~oń i tym razem nie dal'a żadne~o rezul­
tajemniczego człowieka, który il13.zwany tatu. 
ZOsta!ł "ducbem z o.slo". Należało() zł'o·żyć o wsz)"stkiem raport w 

Jadący , pewnego .razu samochodem p()- d Y'l'ek c.i i. Ok·az3Jlo się, że w dYLl'ekcji jest 
licjanci zauważy'li plO Pl'zeciwległej SIt.ro- już kilkanaście podobnych doniesień, do­
nie ulicy czl'owieka w szrurym płas'zC!Zu, tyczących teg·o &alIllego. wypa.dku napotka­
ktÓ<rego ząchowamie wyd,a-~o się im podej- nia "człowieka w sza,rym plaszczu", k'tó­
rzane. Byl·o to o zmroku. PoUcjalIlci chcie- regxJ jednak niepodobna dogolI1ić. 
li zatrzymać tajemniczego cz"liawieka i w Policj·a wszczęła dochodzenia, które 
tym celu k:a.zali Slzo[e'rowi podjechać bU- jednak lilie daJy rezultatów, a badailli mi&­
.żej do 'niego. Tymczasem auto, mimo. że s~kal'lcy tej okO'licy twierdzili, że "pan w 
P,!'zyspie.szał'o biegu, znajdowało się stale !5zaft'ym plaszczu" ukazuje się w tern sa- . 
w jednakowej od.Jeg lości od tajemniczego mem miejscu bardzo częst10 i nikt mie wie 
piechu.ra. kim ()IIl jest. 

Jeden z policjailltów polecH zaltrzymać Zabobonni mies.zka.ńcy nie wątpią, te 
wóz i. chciał pieS'ZIO. do:gonić taj.em.niczegJ«? mają do . czynienia oz duchem, a policja 
CZlowHl·ka, DO mu SIę Jed'nak me udaJto l nO'rweska 81ama nie wie, co sądzić o tym 
niezna.iolIlly po dłuższym pościgu znikł. I zagadk,owym wypa-dku: \V każdym raJzie 

Po ki'lku dni.ach po'licja:nt zauważy! na w Osllo lfozpoczE:ło się reguJ.a:rne poU'owanie 
te.i samej ulicy, !również o zmroku, tego na "ducha w szarym płaszczu": 

legenda ar-a'bs'ka 
o powstaniu kompasu 

Praszczur Arabów. Ismael. odepchni.ę­
ty przez ojca swego Abrahama, po długiej 
wędr6wte przybył do doliny Mekki, gdzie 
stal się głową potężnego plemienia Be­
duinów. Dotknięty ciężką chorobą pod­
czaI' wojny z sąsiadami, Ismael zwrócił 
się z gorącą proś hą do Allacha o pom.oc. 
Allach spUŚCił na ziemię ogni,sty meteor, 
który spad] u stóp Is maela. Dotknąwszy 
się kamienia , Jsmael natychmiast odzy­
sl, a l zdrowie i pobU swych nieprzyjaciół. 
Ow meteor zaś nie byJ niczem ionem, jak 
znanym "czaI'Bym kam'ieniem" Kaaby, 
·który jeszcze dużo ·cud6w' zdzi a lal. Za­
zdrośni o ten taIisman sąsiedzi, wysłali 
razu pewnego silnycb m~żów do Mel~ki, 
którym też i stotnie udalo się skraść śwlę­
.ty ka;mień, ścigani jednakże, rzucili ka­
mień. który rozprysł się w c~ęścj. Przy 

sldadaniu kamienia kilka drobnych ułam­
ków zaginęło. Jeden z nich dostał się w 
ręce pewnego żeglarza, który na statku 
spostrzegł cudowną właściwość kamienia 
wskazu.ia,cego jednym końcem stale kd 
pólnocy, drugim ku poludniowi. Ten oto 
odłamek czarnego kamienia Kaaby dał 
początek igle kompasu. W. i P. 

Blisko mi;ljon radjosłuchaczy 
W C.zechosłowacj'i 

W Czechosloo',>,-acji przept'owadzona z()­
staja IV okresie śWiątecZJnym szel'oka l~ro­
paga;nda radja. W propaga,ndzie wziąt 
udział "Rad.i'ożurmrul" czechoslowacki, fa­
blI'yki ,odbiGtl'ników radj·O'Wych. poszczegól­
lIle .fkmy ' radjlD-techniozne (}raz PT3&a. W 
wyniku przepl'owadzO!nej propagamdy 
liozba sluchaczy radj-owych p{JwiękS'lyła 
się 1ak, żo nieba/wem "Radjożlltrmal" oze­
chosłowacki liczyć będzie 7lliJ1;"'Il a.bGnen­
t6w 

W dottyeh07J3.OOwych wypadkJa;eh zabójoJ 
ca. 1& Ubośei bytł :tawsze osotbl', .baIl"d2lo Misk_ 
ofiary mbój stwa.. 

Za.b6jstlJw>o, któreglo epnl;'WClf.yIli9, je 
mloda AmEllrykanka., Marja S~, j~ 
pie.rwsze\ID tego rodzaju, Jl'O'Pel!nioouml. z Mol 
rości na osO'bie zupe1nie obcej, s k.tórą me 
'wiązatły ?Jabójczyl!lię żoone blit.sze węzły 
uczuciowe c!! y pOkIr9IWieńs!twa. 

Dzieje te~oZJabój'stwa. ~ !Il>astępuj"ce: 
ł7 -le<tl!lia Vaillinore N,ol!'IDandiIn., ŻJOIIla pr!Ze­
myslowoo z mi:a,sta W()I(JII],SOcket w StlaJlllacli 
Zjednoczonych, zapadłia. na cbJoirOlboę lIleI"WlO­
wą, dll'ęcUl,cą ciało i parali.tujł\Cf\ jej wQJ~ t 
energję. Medycyna okaza;la się be-zsi'p. 

Do. chorej zaangaŻtowalIlo zawod>O'Wą t.oie­
lęgniarkę, l\fa.rję Sevigny, 

Pewnego wiecz{JIra chora v.1Zięła z rąk 
t!TOSkliwej opiekunki środek uśmierzaj __ 
cy. 

Więcej - nie p.rze'budziła się jut, 
Rodzina była ZJI1OZpacrona, a lekan-ze ~ 

zaskoczeni. Powzięto peW!D.e pod.ejneni1ło 
. Rorzpoczęto. wypytywać pielęgniaJr'kę. linter-; 
wenjQW.ał·a "lW"ElISzcie poliej!e. po atwiarcJ7». 
nem przez Iekall"ZY oVn.iciu. Pielęgniarka! 
przyzmał3 się: 

. I. Dwadzieścia lI'azy dziełIllIlie b.łia.gaaa. 
mnie paiIli. VrulffiO'l'e N>O<rm1llnd.i~ by;m po-. 
łio1:yła. ues jej mękom. D~ opiei"&lam 
się. WIT9Szcie - ustąpiłam ... ~i!łaa:n pmś.< 
bę nies:z;ozęślliwej, g.tęoolro W1Ztl'USi2lOOla jeJ 
niepr!zerwrunemi cierpierni,ami. 

Mrurja Sevigny stamie wkir6tee przed 
sądelJll.. W trakcie ś1ed7Jtwa odk!I'y1:o 1Ilies:pD-t 
d:zirunie, że w 1Ja,jemniczyeh OikJ<:;lliemośeilach 
mn.aJI'lły diwie chtOlr'6, uprzectnro piell~ 
wame przez M~irję Seviguy. 

Z chwilą odkIrycia tego fa;k/tu , &praIW& 
stała się lIliezW)"kil'e sensacyjna i ~emocjo­
nowala opinję amerykańską.. Ozytby pani 
Valmolfe Nwmandi;n by,ba. już tlr.zec·ią o.fia­
rą zabójstwa, po'PelnitQlIlego iii TI.N)()Iści przez 
pielęgJnirurkę .' 

Plrasa IIlJmeryka-ńska domaga Sf.ę zgodm.ie 
najsUJroWB.ze.i kaTY dla zaibóJczylll'i. Ws-k&-: 
zuje, :te ł.atwo może się narodzić wAm&­
:ryce psychoza ,zabójS'tw z li'tO'ści, jeŚlli Ma.' 
rja SeviglllY ujdlzie betzkarnie. 

POOll3d1Jo nikt nie ma praM'la - pisse 
prasa. za;oceanicem.a '- kierować si~ li~ 
ściB" talk bezwzględmą w środkach, dlla 
nieuleczallmie chan'yeh, gdyż wiedva z 
'liatwo<ścią 'IDIOże pokoillać ju tl10 cbJOIl'o'bę, wo­
bec kltÓlrej dziś jeszcze jest bezsilna.-

Me Isabell MacDO'na.Id, córka b. premj&­
iM amgielskiego, która była przez dlugi czas 
sekire'Ururką 'ojea, kupila niedawno w jedn-ej 
z miejscowości wycieczlwwych kojo Londy­
nu oberżę, którą chce zamienić na p9tlllSjO­
n8il Na zdjęciu paJl!na MacD{){[lfa] ... r02'iID.&" 
wi& z IDII.jsrrurszym mioozkańcem wlt0S\.-L 




